
JJzîsia] 14 stron Wydanie główne Cena 20 groszy

wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjąn Cbelmikowski, 

za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Nr. 53Ç Wydanie

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, sobota dnia 14 listopada 1936 Rok 31

Poznań, 13 listopada.

Po wizycie
londyńskiej

Chcąc realistycznie ocenić wynik 
wizyty ministra Becka w Londynie, 
trzeba się przedewszystkiem trzymać 
komunikatu Foreign Office'u; on bo­
wiem jest odzwierciedleniem rzeczy­
wistych myśli i dążeń polityki angiel­
skiej.

Komunikat stwierdza zgodność po­
glądów i zamierzeń obu rządów w 
kwestjaeh, które wspólnie interesują 
oba kraje. Jest to zwykłe brzmienie 
wstępnego zdania komunikatów, wy­
danych po spotkaniu się ministrów 
dwóch czy kilku państw.

Nie znaczy to oczywiście, byśmy w 
ocenie wagi tego stwierdzenia chcieli 
obniżać jego wartość, tem bardziej, że 
w zasadniczych założeniach polityki 
polskiej i angielskie’] w odniesieniu do 
ogólnej sytuacji międzynarodowej za­
chodzą momenty istotnie pokrewne, 
o czem będzie jeszcze mowa. Ale nie 
taimy, że bylibyśmy woleli, żeby owo 
stwierdzenie zgodności poglądów i za­
mierzeń obu rządów w kwestjaeh, 
wspólnie interesujących oba kraje, by­
ło się wyraziło konkretniej w podkre­
ślenie zgodności stanowisk w spra­
wach takich, jak kwestja Gdańska, jak 
zagadnienie emigracji Żydów z Polski.

A w tych -właśnie sprawach komu­
nikat zachowuje milczenie. Prasa 
angielska daje do zrozumienia, że w 
kwestji emigracji żydowskiej do Pale­
styny — zgoła zresztą oczywiście nie 
wyczerpującej zagadnienia żydow­
skiego w Polsce — min. Eden nie zo­
bowiązał się do niczego. Która ze stron 
nie życzyła sobie wspomnienia w ko­
munikacie o sprawie gdańskiej, tego 
nie wiemy.

W związku z proponowanym pak­
tem zachodnim — oświadcza dalej ko­
munikat Foreign Office‘u — uznane 
zostało, że „należy znaleźć dro­
gę do uwzględnienia słusznych inte­
resów Polski w tej sprawie“. Jest to 
sformułowanie ostrożne, z którego 
warszawska, bliska sferom rządowym 
agencja A. T. E. zrobiła pozytywne i 
konkretne jakoby oświadczenie przed­
stawiciela rządu angielskiego, że „in­
teresy polskie na wypadek dojścia do 
skutku t. zw. zachodniego paktu (czyli 
nowego Locarna) będą uwzględ­
nione“. Realna polityka polska 
musi się oczywiście liczyć z tem, do 
czego się ogranicza komunikat an­
gielski.

Najważniejsze jest końcowe zda­
nie komunikatu Foreign Office‘u, któ­
re dotyczy stosunku do sytuacji mię­
dzynarodowej, a które raz jeszcze przy­
taczamy w brzmieniu dosłownem:

„P. Beck i p. Eden są zdania, że 
współpraca międzynarodowa najko­
rzystniej utrzymana być może w ra­
mach Ligi Narodów, i że nic nie było­
by bardziej zgubnem dla nadziei pa­
cyfikacji Europy, jak podział Europy 
widoczny i wyraźny na przeciwstawne 
sobie bloki.“

Pod tym względem są jak już

Europa pod znakiem pokoju zbrojnego
Debaty zbrojeniowe w izbie gmin — Winston Churchill o potędze wojennej Niemiec — 

Atak na nher.nv rząd — Oświadczenie nremiera Baldwina
Londyn (A. T. E.). Podczas deba­

ty zbrojeniowej w izbie gmin przema­
wia! Winston Churchill, który m. in. 
stwierdził, że wiadomości o zbroje­
niach niemieckich są nadal niezwykle 
alarmujące, zwłaszcza jeżeli porówna 
się je ze zbrojeniami Francji i Anglji.

Mówca stwierdził, że zaprzepaszczo­
ny okres, w którym Anglja do tego za­
gadnienia ustosunkowała się niezwy­
kle biernie, nie da się tak łatwo powe­
tować. Rząd brytyjski zbyt powoli u- 
świadomił sobie w całej pełni rozmia­
ry dozbrojenia Niemiec. Żadne z przed­
sięwziętych poczynań nie odpowiada 
położeniu i nie naprawia błędów.

Churchill wypowiedział się za reor­
ganizacją angielskich sił zbrojnych w 
drodze utworzenia 4 resortów, miano­
wicie: wojska lądowego, floty, lotnic­
twa i zaopatrzenia amunicji. Na czele 
wymienionych 4 resortów stanąć wi­
nien minister obrony narodowej.

Niezwykle ostro atakował odpwie- 
dzialnych ministrów, zwłaszcza sir 
Thomasa Inskipa. Również Baldwin 
był przedmiotem krytyki Churchilla, 
który’ zarzucił, że poglądy premjera na 
zagadnienie zbrojeń załamały się na 
całej linji.

W ocenie położenia zewnętrzno-po- 
litycznego okazał się nie tak bardzo 
pesymistycznym, jak dotychczas. Nie 
zamierza twierdzić, jakoby Niemcy 
myślaly o zaatakowaniu Francji i An­
glji, nie pragnie też zajmować się za­
miarami innych narodów, lecz jedynie 
stosunkiem sił w dziedzinie zbrojeń. 
W tym zakresie, niestety, dozbrojenie 
Anglji i Francji jest niewystarczające.

Londyn (PAT). Reuter donosi:
Na zakończenie dyskusji w izbie o 

organizacji obronv państwa, Baldwin 
podał zarys różnych stron programu 
obrony i licznych zadań, którym ma 
on odpowiadać.

Zadania te ulegają stale zmianom 
wskutek wzrostu potęgi lotnictwa. 
Rząd brytyjski będzie nadal dbał o roz­
strzygnięcie ich pomimo różnych po­
ważnych wydarzeń, jak np. trudności
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zaznaczyliśmy powyżej — interesy 
Polski i Anglji istotnie pokrewne.

Żeby nas dobrze rozumiano, sfor­
mułujemy swój pogląd możliwie krót­
ko i plastycznie: Mamy pełne uznanie 
dla twórczych sił wewnętrznych na­
cjonalizmu niemieckiego, ale równo­
cześnie mamy oczy otwarte na wielkie 
niebezpieczeństwo, jakie odrodzone 
Niemcy narodowe stanowią dla Pol­
ski i wogóle dla pokoju, i wysnuwamy 
z tego praktyczne wnioski polityczne. 
Z drugiej strony pragniemy z pań­
stwem sowieckiem żvć w normalnych, 
niepodrażnionych, pokojowych sto­
sunkach sąsiedzkich, ale zwalczamy 
bezwzględnie rozkładową propagandę 
komunistyczną we własnym kraju 
i odnosimy się ujemnie do niebez­
piecznej roboty w Europie Międzyna­
rodówki bolszewickiej.

Znaczy to, że byliśmy i jesteśmy 
zwolennikami polityki istotnej nieza­

w położeniu na morzu Śródiziemnem, 
wkroczenie wojsk niemieckich do Nad- 
renji, zaburzenia w Palestynie, walki 
w Hiszpanji. Wszystko to krępuje i u- 
trudnia rozwój planu obrony.

Wśród zagadnień, znajdujących się 
na porządku dziennym, jest m. in. 
zwiększenie liczebności armji, zaopa­
trzenie jej w żywność i surowce, obro­
na wybrzeży, oraz portów marynarki 
handlowej. Przygotowano plan podnie­
sienia produkcji rolniczej w razie woj­
ny. Anglja jest też gotowa do wykona­
nia szybkiego programu obrony. Uwa­
żamy, że dyslokacja przemysłu wojen­
nego byłaby narazi© nieuzasadniona. 
Gdybyśmy jednak doszli do wniosku, 
że jest to nieodzowne, przedsięweźmie- 
my odpowiednie zarządzenia.

Dla wykonania naszego programu 
o ile zajdzie potrzeba, nie cofniemy się 
przed zażądaniem pełnomocnictw. Wy-

Min. Daladier grozi ustąpieniem?
Pa/yż. (PAT). Komisja izby depu­

towanych odbyła dyskusję na temat 
przemówienia min. Daladiera.

Komisja debatuje nad rezolucjami, 
z których jedną złożyli socjaliści i ra­
dykałowie, wyrażając zaufanie dla Da­
ladiera i przekonanie, że doprowadzi 
siły zbrojne do największego natęże­
nia Drugą zgłosiła mniejszość komi­
sji, domagając się, aby w armji utrzy­
mano ścisłą dyscyplinę i usunięto z 
niej całkowicie politykę. Trzecią 
wreszcie złożyli socjaliści i komuni­
ści, domagając się od ministra orga­
nizacji „narodu pod bronią“, tak, by 
można było skrócić okres służby w 
woisku.

Min. Daladler zakomunikował, że 
przed głosowaniem chciałby złożyć 
nowe wyjaśnienia. Wobec tego wyzna­
czono na dziś jeszcze jedno posiedze­
nie komisji. Daladier podobno oświad­
czył, że zgadza się tylko na rezolucję, 
zawierającą votum zaufania w redak-

leżności i utrzymania równowagi mię­
dzy dwoma mocarstwami sąsiednie- 
mi: zwalczaliśmy zawsze ślepe zapa­
trzenie się polityki polskiej w Berlin, 
ale byliśmy też przeciwni t. zw. pak­
towi wschodniemu Polski z Sowieta­
mi, któryby pozwolił im wkroczyć w 
danym razie do Polski siłami zbroj- 
nemi przeciw Niemcom.

Niech czytelnik z tem naszem kon- 
sekwentnem stanowiskiem zestawi o- 
statni ustęp komunikatu Foreign Of­
fice^ o niebezpiecznym dla pacyfika­
cji Europy „podziale jej widocznym 
i wyraźnym na przeciwstawione sobie 
bloki“. Choć jesteśmy zwolennikami 
jak największego rozprzestrzenienia 
się w świecie ideologji nacjonalistycz­
nej zwycięstwem ideowem nad kierun­
kami rozkładowemi, moglibyśmy być 
zadowoleni ze zwrotu polityki polskiej 
z toru berlińskiego na drogę niezależ­
ności od obu naszych sąsiadów.*

konanie to posunęło się bardzo na­
przód. Jeżeli w dziedzinie lotnictwa je­
steśmy nieco spóźnieni, to jedynie dla­
tego, że woleliśmy trochę odczekać, 
lecz zaopatrzyć się w samoloty najnow­
szych konstrukcyj.

Niezależnie od stanowczości, z jaką 
dążymy do całkowitego wykonania 
naszego programu obrony, rząd bry­
tyjski pragnie jak najusilniej, aby 
państwa Europy przystąpiły do roz­
brojenia lotniczego. Nasze wysiłki w 
dziedzinie dyplomatycznej mają na ce­
lu porozumienie i pokój ze wszystkie- 
mi mocarstwami. Wysiłków tych nie 
przerwiemy, ale jednocześnie będziemy 
poświęcać wszystkie siły sprawie o- 
brony państwa i obrony naszej ludno­
ści, gdyż wiemy, że nie może być w 
Europie poczucia pewności pokoju, je­
żeli wszystkie kraje nie będą wiedziały, 
że jesteśmy przygotowani do wojny.

cji, proponowanej przez większość ko­
misji.

Paryż. (Tel. wl.) W komisji woj­
skowej socjaliści i komuniści wywie­
rali nacisk na min. Daladiera, aby 
zgodził się na zmiany, zaproponowane 
przez nich. Chwilami dochodziło do 
bardzo ostrych starć.

„Echo de Paris“ twierdzi na­
wet, że podrażniony minister złożył 
następujące oświadczenie:

„Socjaliści i komuniści grożą, że 
odmówią swego zaufania, podczas, gdy 
tem zaufaniem darzą mnie nawet par­
tie prawicowe. Jeżeli komisja nie 
przyjmie votum zaufania dla mnie 
również głosami socjalistów i komu­
nistów, wówczas ustąpię, a oznaczać 
to będzie rozbicie frontu ludowego".

„Echo de Paris“ nie wierzy w urze­
czywistnienie tej groźby i spodziewa 
się, że jeszcze w ciągu dnia dzisiejsze­
go dojdzie do zgody.

Powtarzamy: moglibyśmy być za- 
| dowoleni, oczywiście pod warunkiem, 

że w Warszawie będzie się to r o- 
biło, co się w Londynie głosiło. 
Bo to za mało głosić w Londynie to, 
co odpowiada psychologii i polityce 
angielskiej. Odczekamy, jak min. 
Beck będzie odtąd w praktyce 
przeprowadzał politykę niezależności 
od bloku, któremu przewodzą Niemcy.

Jest okazja do zaznaczenia w 
praktyce swego stanowiska, oka­
zja pilna, wręcz gwałtowna: mamy na
myśli to, co się dzieje w Gdańsku.

Wśród biernego zachowania się po­
lityki polskiej został Gdańsk już fak­
tycznie związany politycznie z 
Rzeszą Niemiecką. Zapowiada się w 
Gdańsku coraz czelniej jego ostatecz­
ne prawno - organizacyjne 
wcielenie do Rzeszy.

Cała opinja polska oczekuje bez­
względnie, że rząd polski nie dopuści 
do tego, by Gdańsk z Rzeszą Niemiec­
ką związany został choćby jedną tyl­
ko nicią organizacyjno - państwową, 
choćby za taką czy inną „koncesję“ 
gospodarczą. Kwestja to gardłowa dla 
Polski i dla polityki polskiej
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Wyniki konferencji wiedeńskiej
Oficjalny komunikat o przebiegu narad Austrji, Węgier I Włoch - Pozytywne rezul­

taty rozmów dla wszystkich uczestników
Wiedeń (ATE). Ukazał się na­

stępujący komunikat urzędowy w 
sprawie zakończenia narad wiedeń­
skich trzech państw, sygnatarjuszy 
protokółów rzymskich.

Narady prowadzone były w atmo­
sferze nacechowanej serdecznością, i 
wzajemnem zrozumieniem. Dowiodły 
one ponownie całkowitej zgodności 
poglądów trzech rządów zarówno co 
do zagadnienia natury ogólnej, jąk i 
w sprawach szczególnie interesują­
cych sygnatarjuszy protokółów rzym­
skich.

Delegaci zbadali gruntownie sto­
sunki gospodarcze pomiędzy swemi 
państwami i podkreślili zamiar pro­
wadzenia dotychczasowej zgodnej 
współpracy w tej dziedzinie. Te wza­
jemne stosunki powinny być rozsze­
rzone na inne państwa w drodze ukła­
dów dwustronnych.

Delegaci stwierdzili z zadowole­
niem harmonijne działanie protokó­
łów rzymskich oraz całkowitą zgod­
ność poglądów na sprawy położenia w 
basenie naddunajskim.

Przedstawiciele Włoch i Węgier za­
poznali się z zadowoleniem z oświad­
czeniem rządu austrjackiego, dotyczą- 
cem rozwoju stosunków austrjacko- 
niemieckich na zasadzie układu z 11 
lipca r. b.

Delegat włoski poinformował oso­
biście delegatów Austrji i Węgier o 
wynikach rozmów przeprowadzonych 
z kancl. Hitlerem i min. Neurathem. 
Wynik tych rozmów powitany został 
przez wszystkich z prawdziwem zado­
woleniem. Stwierdzono całkowitą 
jednomyślność w odniesieniu do przy­
znania Austrji i Węgrom równo­
uprawnienia w sprawie dozbrojenia, 
gdyż równouprawnienie to stanowi za­
sadniczą tezę sprawiedliwości. W 
sprawie urzeczywistnienia powyższych 
dezyderatów rządy włoski, austrjacki 
i węgierski pozostaną w stałym kon­
takcie.

Kanclerz austrjacki oraz min. Ka­
ma zakomunikowali delegatowi wło­
skiemu uchwałę swych rządów for­
malnego uznania włoskiego imperjum 
etiopskiego. Dezyderaty Austrji i Wę­
gier w sprawie udziału w gospodar- 
czem wyzyskaniu Abisynji zostaną 
przez rząd włoski należycie wzięte 
pod uwagę.

Omówione zagadnienia oraz osią­
gnięte wyniki ułożono w formie pro­
tokółu. Delegaci trzech państw po­
stanowili odbyć następną zkolei kon­
ferencję wspólną w Budapeszcie w 
terminie, który będzie jeszcze bliżej 
ustalony.

Wiedeń. (PAT). Koła poinformo­
wane omawiają wyniki konferencji 
wiedeńskiej naogół dość pozytywnie. 
Aczkolwiek nie przyniosła ona żad­
nych sensacyjnych uchwał, jednak w 
dalszym stopniu zacieśniła stosunki 
polityczne i gospodarcze między u- 
czestnikami paktów rzymskich,

W odniesieniu do Austrji sam fakt 
odbycia się konferencji w Wiedniu 
jest niewątpliwie pewnym sukcesem 
politycznym. Ponadto dowiodła ona, 
że posiada silne oparcie o Włochy. 
W związku z tern wyrażana jest na­
wet opinja, że rząd austrjacki celowo 
manifestował swoją przyjaźń dla 
Włoch, aby wywrzeć odpowiednie 
wrażenie w Berlinie.

Co do Węgier, należy uznać jako 
ich sukces publiczne podkreślenie 
praw do równości zbrojeń, oraz fakt, 
że mocarstwa nie poprzestaną jedynie 
na stwierdzaniu tego prawa.

W obecności przedstawicieli najwiotszych 
dzienników francuskich i zagranicznych, komi­
sarzy zagranicznych i członków parlamentu od­
była eie uroczystość położenia kamienia węgiel­
nego pod budowo pawilonu prasowego na wy­
stawie 1937 r.

*
Francuska izba deputowanych uchwaliła w 

redakcji senatu projekt ustawy o reformie fi­
nansów samorządowych i odroczyła sie do dzi­
siejszego popołudnia. Senat odroczył sie do 27 
b. m.

*
Według doniesień z Moskwy na Ukrainie 

podczas wyborów delegatów na wszechzwisako- 
wy kongres Sowietów, wskutek braku głosują­
cych, wybory te nie mogły sie odbyó. W związ­
ku z takim sabotażem dokonano licznych are­
sztowań wSród żywiołów opozycyjnych.

#
Rządy Brazylji i Urugwaju zaprosiły prez. 

Roosevelt« do Rio de Janeiro i Montevideo. Wi-
»Tty maja nastąpić w ciągu grudnia.

Jeżeli chodzi o Włochy, to pomija­
jąc sukces natury prestiżowej, jakim 
było spodziewane już oddawna uzna­
nie aneksji Abisynji przez Węgry i 
Austrję, dalsze zcementowanie paktów 
rzymskich jest niewątpliwie wzmoc­
nieniem ich mocarstwowego stanowi­
ska w Europie środkowej.

W kołach poinformowanych utrzy­
muje się przekonanie, że sprawy rewi­
zjonistycznych dążeń Węgier na wnio­
sek hr. Ciano nie omawiano. Również 
nie została uzewnętrzniona sprawa 
stosunku trzech państw do Małej En- 
tenty. Niewątpliwie jednak uznanie 
zasady gospodarczych umów dwu­
stronnych nie rozwiązuje zagadnienia, 
biorąc pod uwagę pewne zdenerwowa­

Ferment strajkowy we Francji trwa
Paryż. (ATE). W stolicy Francji 

grozi wybuch strajku generalnego pra­
cowników branży spożywczej.

W jednej z fabryk zwolniono sze­
ściu robotników, w obronie których 
stanęła załoga, domagając się cofnię­
cia zwolnienia. Wobec odmowy dy­
rekcji przystąpiono do strajku, do któ­
rego zamierzają przyłączyć się pracow­
nicy pokrewnych działów.

Paryż (PAT). Monterzy-elektro- 
technicy zatrudnieni w przemyśle- 
budowlanym postanowili ogłosić 24- 
godzinny generalny strajk. Celem

Gwałtowna burza u wybrzeży Anglji
Londyn. (PAT). Gwałtowność pa­

nującej już drugi dzień u wybrzeży 
Anglji burzy wzrasta.

Parowiec „Mongolia“, który przy­
był wczoraj wieczorem z Australji do 
Plymouth, został przy wejściu do ka­
nału La Manche póWdżnfe uszkodzo­
ny. 17 pasażerów i członków załogi 
jest rannych, z czego 4 osoby ciężko.

Skutki oderwania sie skały
Berlin (Tel. wł.) W uzupełnieniu 

wiadomości o katastrofie obsunięcia 
się szczytu skały nad jeziorem Loen 
donoszą z Oslo, że wskutek wielkiego 
ciężaru ogromnych mas kamieni w 
w fjordzie powstały fale dochodzące 
do 50 metrów wysokości. Według ob­
liczeń fachowców do wody runęło bli­
sko 3 miljony tonn kamieni i ziemi.

Straty materjalne są większe, niż 
w czasie podobnej katastrofy, która 
wydarzyła się w dniu 13 września. 
Wskutek siły fal i naporu wody ule-

Ładny „dyrektor“!
Gdynia. (Tel. wł.) Na stanowisko 

dyrektora rzeźni miejskiej w Gdyni, 
której budowa zostanie niebawem 
rozpoczęta, zgłosiło się aż 40 kandy­
datów. Zarząd rzeźni i komisarz rządu 
wybrał ofertę niejakiego inż. Gorynia- 
ka, rzekomo pochodzącego z Gostynia. 
Goryniaka przyjęto na podstawie 
świadectw, które przedłożył w odpi­
sach.

Sprawdzanie danych, jakie Gory- 
niak podał o swej osobie, nasunęło 
wątpliwości. Tymczasem pobrał on ty­
tułem zaliczki z komisariatu na swoją 
pensję kilkaset złotych, lecz na wezwa­
nie komisarza już się nie zgłosił. Oka­
zało się, że niedoszły dyrektor rzeźni 
w Gdyni uciekł w niewiadomym kie­
runku. Komisarz rządu m. Gdyni nie 
miał szczęścia z kandydatem na dy­
rektora. (p)

Ambasada japońska
Warszawa. (Tel. wł.) Dotychcza­

sowe poselstwo japońskie w Warsza­
wie ma być podniesione do godności 
ambasady, (w)

Konowalec i 0. U. N.
Warszawa. (Tel. wł.) Prasa u- 

kraińska podaje wiadomość, że słynny 
Konowalec miał otrzymać w lecie in­
strukcje, żeby się podporządkował 
Skoropadzkiemu i zlikwidował OUN 
(Ukraińska Organizacja Nącjonali- etów), ,

nie, powstałe w Czechosłowacji wsku­
tek mowy Mussoliniego i jej echa na 
Węgrzech oraz fakt wyjazdu ks. re­
genta Pawia do Londynu po zapew­
nieniach Rzymu o poprawie stosun­
ków z Jugosławia.

Wreszcie nie podano do wiadomo­
ści publicznej oczekiwanych z napię­
ciem przez koła legitymistyczne wyni­
ków rozmów w sprawie powrotu Habs­
burgów. Chociaż trudno byłoby ocze­
kiwać w tej sprawie uchwał, niemniej 
jednak pozostawienie jej jako otwartej 
jest raczej dla legitymistów korzyst­
ne, gdyż nie przekreśla publicznie ich 
nadziei i pozwala na prowadzenie 
dotychczasowej działalności.

podkreślenia swej solidarności z żą­
daniami monterów, syndykaty robot­
ników budowlanych urządziły dziś 
kilkugodzinny strajk demonstracyjny.

Prasa prawicowa twierdzi, że wśród 
mas robotniczych zaznacza się wzrost 
dążeń strajkowych i zapewnia, że w 
razie niezałagodzenia zatargu pomię­
dzy robotnikami a dyrekcją „Comp­
toir Français“, należy się liczyć z e- 
wentualnością wybuchu strajku 
150.000 robotników zatrudnionych w 
przemyśle spożywczym.

Londyn. (PAT). W dniu wczoraj­
szym przeprowadzono inspekcję kró­
lewskiej floty wzdłuż wybrzeży Port- 
landu. Morze było przez cały czas 
bardzo wzburzone.

Po zakończeniu inspekcji odbył się 
na pokładzie okrętu „Courageous“ o- 
biad, wydany na cześć króla Edwarda 
przez członków eskadry.

gla rozbiciu duża łódź motorowa i kil­
ka mniejszych. Ponadto nieoczekiwa­
na powódź zniszczyła pobliskie nad­
brzeżne drogi, które dopiero ostatnio 
odbudowano.

Cala dolina zasypana jest również 
kamieniami. Ludność, mieszkająca 
nad brzegiem fjordu uciekla w góry. 
Z trudem tylko zdołano ocalić bydło. 
Według twierdzenia fachowców liczyć 
się należy, że ze szczytu góry Raven 
odłamią się niedługo dalsze części 
skalne.

Na zjeździe przywódców tej grupy 
postanowiono nie rozwiązywać orga­
nizacji, ale zmienić jej politykę w 
kierunku klerykalnym. (w)

Układy handlowe i Rzeszą
Berlin (PAT). Przybyła tu de­

legacja do rokowań handlowych pol­
sko - niemieckich. Przewodniczącym 
jest dyrektor departamentu Geppert. 
Prace delagacji już się rozpoczęły.

Sprawa „Feniksa“
Warszawa (PAT). W wyniku 

konferencji w min. opieki społecznej 
z udziałem kuratora masy majątko­
wej tow. „Feniks“ i przedstawicieli 
pracowników, strony zgodziły się na 
rozstrzygnięcie sporu przez arbitraż 
min. opieki spoi.

Powołany na arbitra dyr. M. Klott 
wyda w dniach najbliższych orzecze­
nie, załatwiające w sposób ostateczny 
sprawy sporne i kończące długotrwa­
ły zatarg. W związku z tem pracow­
nicy „Feniksa“, którzy prowadzili o- 
statnio strajk okupacyjny podjęli nor­
malnie pracę.

Z komitetu nieinterwencji
Londyn (PAT). Komitet nadzo­

ru w sprawie nieinterwencji odbył 
dłuższe posiedzenie.

Zdecydowano zwrócić się do rzą­
dów czy gotowe są brać udział w ko­
sztach organizacyjnych nadzoru. Po­
stanowiono zasięgnąć rady rzeczo­
znawców lotniczych w celu określenia

jakiego rodzaju samoloty winny być 
uznane za wchodzące w zakres pomo­
cy wojskowej i przeto podlegające za­
kazowi wywozu w odróżnieniu od sa­
molotów, posiadających charakter wy­
łącznie komunikacyjny lub handlowy.

Kara śmierci w Niemczech
Berlin (PAT) Projekt nowego 

kodeksu karnego przewiduje karę 
śmierci w następujących wypadkach:

Zdrada stanu i jej usiłowanie (w 
wypadkach szczególnie ciężkich); zdra­
da „Fuhrera“, tajemnic państwowych, 
lub „podstawowego ładu narodowego“; 
szereg przestępstw przeciwko obronie 
narodowej; ciężkie wypadki podpale­
nia; spowodowanie wybuchu lub niele­
galnego przechowywania materjałów 
wybuchowych; wywołanie powodzi, za­
truwanie studni i wodociągów; nie do­
niesienie o planowanej zbrodni, któ­
rą kodeks karze śmiercią; morderstwo 
oraz porywane dzieci, połączone z wy­
muszaniem.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 13. 11. 1966 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była słaba.

Z pożyczek państwowych notowano je­
dynie 4?Śi premj. dolarowe, które obraca­
no po 47—47,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofia­
rowano 4H% złotowe listy zast. eerja L. 
po 44,50—44,— oraz 4% listy zast. konwert. 
po 40—39,75.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 110,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 
w Poznaniu

Kura w proctntact nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
4% poi. premj. doi., eerja III 47—47,50 +' 

zlotowe listy zastawne serji L. Pozn.
Ziem. Kred. 44,50—44,— O.

4% listy zast. konwert. ostempl- P. Z. K.
40—39,75 O.

Akcie bankowe I przemysłowe
Bank Polski 110,— P.

Tendencja słaba.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej

Poznań, 13. 11. 1936 r. 
Warnnkl: Handel hurtowy parytet Poznali, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżącą za 100 kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 g/l„ 2) pszenica 
742 g/l„ 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
S-to (Usposobienie spokojne) . . 17.25— 17.50
Pszenica (Usposób, spokojne) . . 23.75— 24.00 
Jęczmień browarowy ■ . ■ ■ • 25,00— 26.00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 630—640 g/1. . t t • • 19.25— 19.50
Jęczmień 667—676 gl. . , ■ > , 20.25— 20.50
Jęczmień 700—715 g/I. . « ■ « » 21.50— 22,25

Usposobienie spokojne.
Owies ...••••fiii 16,00— 16,50 

Usposobienie spokojne.
Ma k a
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w, 
żytnia 
żytnia 
żytnia 
żytnia

___ ............ ............................  26.75— 27.00
gat. I 0-50% wł. w. . . . 26.25— 26.50

24.50— 25.00 
16,75— 17.25 
15.25— 15.75

pszenna gat. 
pszenna gat. 
pszenna gat. 
pszenna gat. 
pszenna gat 
pszenna gat. 
pszenna gat. 
pszenna gat. 
pszenna gat. 
pszenna gat.

gat. I 0-65% wł. w. , . . 
gat. II 50-65% wł. w. . . 
poił. pon. 65% wł. w. . .

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 9-20% wł. w.

IA 0-45% wł. w. . .
IB 0-55% wł. w. , .
IC 0-60% wł. w. s .
ID 0-65% wł. w. . ,
IIA 20-55% wł. w. .
IIB 20-65% wł. w. .
IID 45-65% wł. w. .
IIF 55-65% wł. w. .
IIG 60-65% wł. w. .

____ ____ IIIB 70-75% wł. w. .
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie stand. ..... 12,00— 12.50
Otręby pszenne grube stand. , . 12.75— 13.25 
Otręby pszenne Średnie stand. . . 11.75— 12.50 
Otręby jęczmienne ...... 13.25— 14.50
Rzepak zimowy 44.00— 45.00
Sietnie lniane ................................... 42.00— 45.00
Gorczyca................................. , , 31,00— 34,00
Groch Wiktoria 22.09— 2500
Groch Folgera 23.00— 25.00
Mak niebieski................................. 64,00— 68,00
Koniczyna czerwona surowa . . 100.00—125,00
Koniczyna biała............................  100.00—125.00
Ziemniaki jadalne..............................3.10— 3 30
Ziemniaki fabryczne za kilo . . 17’/«
Makuch lniany w taflach . , . 19.75— 20,00
Makuch rzepak, w taflach . . . 16.50— 16.75
Makuch sł. w taf. 42—48% . . . 21.00—
Słoma pszenna luzem . . , , , 2,15—

pszenna prasowana . , , 2.65—

39.25— 40.25
38.25— 38.75 
36,(5— 37.25
36.25— 86.75
35.25— 35.75
34.25— 34.75
33.50— 34.00
30.50— 31.50
26.50— 27,50
20.25— 21.25
17.25— 18.25

22.00
2.40
2.90
2.50 
3.25 
2,75 
3.25 
2.40 
2.90 
4.60 
5 25 
5 50
6.50

» żytnia luzem......................... 2.25—
M żytnia prasowana • . ■ , 3.00—
„ owsiana luzem ..... 2,50—
» owsiana prasowana , . . 3,00—
» jęczmienna luzem .... 2,15—
.. jęczmienna prasowana . . 2,65—

Siano zwykłe luzem.......................... 4.10—
» zwykle prasowane , . . 4,75—
M nadnoteckie luzem .... 6,00—
„ nadnoteckie prasowane . 6,00—
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 3573,2 tonn,

tonn, peeenicy 
owsa 145 tonn.

—w tern żyta 607 
325 tonn, jęcnnienia 422 tonn,

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 13. 11. 1936 r.

Urzędowe Sprawozdanie Targowo 
Komisji Notowania Cen.

Spędzono: buhajów 1, krów 22, ciełąt 
104, owiec 62, świń lOi, prosiąt 130. razem 
403 zwierząt.
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Konferencje, interwencje i reforma rolna
(Od własnego koresponden ta „Kurjera Poznańskiego“).

L w ó w, 12 listopada.
Największa partia ruska w Polsce: 

Undo („Ukraińskie Narodowo-Demo- 
kratyczne Objednanie“, czyli zjedno­
czenie) ogłosiła przed paru dniami w 
lwowskiem „Dile“ sprawozdanie ze 
swojej działalności w miesiącu paź­
dzierniku 1936 r. Ze sprawozdania te­
go wyjmujemy jeden ustęp, zatytuło­
wany: „Łączność z rządem. Ważne in­
terwencje“.

„Rozumie się samo przez się, iż jedną 
z najważniejszych spraw było utrzyma­
nie łączności między kierownictwem 
Unda i rządem. Na pierwszem miejscu 
w tym dziale wymienimy wyjazd prezesa 
Unda posła Wasyla Mudrego i pp. Wło­
dzimierza Celewicza oraz Ostapa Łuckie­
go na konferencję z premierem gen. E. 
Sławoj-Składkow«kim (7. X.). Przy spo­
sobności tego wyjazdu załatwiono więk­
szą ilość spraw drobniejszych i interwen- 
cyj w ministerstwach: spraw wewnętrz­
nych. skarłju i opieki społecznej.

„W dniu^ października odbyła się 
większa konferencja z ministrem sprawie­
dliwości Z. Grabowskim, na którą wyde­
legowano z ramienia Unda posłów W. Ce­
lewicza i dr. Stefana Witwickiego. W 
związku ze sprawami, poruszonemi na 

tej konferencji, wymienieni posłowie wy­
jechali po raz drugi do ministerstwa spra­
wiedliwości w dniach 28 i 29 października. 
Omawiano tu sprawy osobowe, ułaskawie­
nia skazańców politycznych, oraz stosun­
ki w więzieniach.

„Osobno wspomnieć należy o szeregu 
interwencyj posłów Włodzimierza Kuźmo- 
wicza i Dymitra Wełykanowicza u mini­
stra oświaty.

„W dniu 22 października odbyła się 
konferencja delegacji Ukraińskiej Parla­
mentarnej Reprezentacji z wicepremierem 
i ministrem skarbu E. Kwiatkowskim. Z 
ruskiej strony wzięli w niej udział: pre­
zes pos. W. Mudry, sen. O. Łucki, dyrek­
tor Tow. Ubezp. „Dnistr“ Jarosław Kołłu- 
mink i dyr. Zemckego Banku Hipoteczne­
go W. Singalewicz.

„Osobno odbyła się 23. X. podobna kon­
ferencja z ministrem rolnictwa Poniatow­
skim, w której wzięli udział prezes W. 
Mudry, sen. 0. Łucki i pos. Zenobius Pe- 
łeński. Członkom Ukr. Parł. Reprezenta­
cji pomagali w pracy, sprowadzeni spe­
cjalnie w tym celu do Warszawy, kierow­
nicy naszego życia gospodarczego oraz ru­
scy ekonomiści-fnchowcy.

„Ponadto kilku członków Ukr. Parł. 
Reprezentacji załatwiło większą ilość in­
terwencyj drobniejszego charakteru wp 
wszystkich urzędach wojewódzkich i sta­
rostwach na terytoriach państwa, zalud­
nionych przez Rusinów.“

Umyślnie przytoczyliśmy tu ten 
dłuższy ustęp ze sprawozdania Unda, 
aby dać pełny obraz współpracy tej

partji z rządem i jej sukcesów na tem 
polu. Można zresztą z tego sprawozda­
nia wysnuć interesujące wnioski o sy­
stemie rządów w Polsce. Oto nie jest 
uznawana oficjalnie żadna partja polj- 
tyczna w Polsce, oprócz partji ukraiń­
skiej. Walkę z „partyjnictwem“ pro­
wadzi się tylko na odcinku społeczeń­
stwa polskiego, a społeczeństwa mniej­
szościowe pozostawiono „na pastwę“ 
zmagań partyjnych. Jeżeli jednak był 
to pomysi wallenrodow9ki, mający 
wzmocn''1 Polaków, a osłabić t. zw. 
mniejsze to przyniósł on wyniki 
przez Wallenroda — Walerego Sław­
ka — nieprzewidziane. Społeczeństwo 
polskie „odpartyjnione“ osłabło, społe­
czeństwo ruskie wzmocniło się niepo­
miernie.

Niewiadomo także, dlaczego tak 
gorliwie krzyczano ongiś przeciw in­
terwencjom poselskim, skoro dzisiaj 
posłowie ukraińscy nie wychodzą z 
gabinetów ministerialnych, wojewódz­
kich i starościńskich. Te ukraińskie 
interwencje poselskie przestają zresztą 
mieć charakter dorywczy, a stają się 
instytucją stałą, oznaczają stały już 
udział parlamentarzystów ukraińskich 
we funkcjach rządzenia. Jeszcze jedna 
zasada dzisiejszego systemu politycz­
nego została uchylona w stosunku do 
mniejszościowej partji ukraińskiej. 
Pognębiono parlamentaryzm ale tylko 
polski; przedstawicielstwo natomiast 
ruskie dopuszczono nietylko do — 
formalnego przynajmniej — ustawo­
dawstwa, lecz i do udziału we funk­
cjach egzekutywy państwa Jeśli ktoś 
zarzuci nam przesadę i powie, że tak 
częsty kontakt posłów ukraińskich z 
rządem nie oznacza jeszcze udziału w 
rządzeniu, lecz ma na celu tylko utrzy­
manie łączności rządu z liczną grupą 
obywateli, z dużym odłamem ludności 
państwa, to pozostaje w takim razie 
fakt, że przy dzisiejszym systemie rzą­
dów w Polsce nacjonalistyczny kieru­
nek ukraiński cieszy się nierównie 
większymi względami, niż narodowy 
kierunek polski.

Nie zamierzamy zresztą ani wal­
czyć w obronie polskiego świata par­
tyjnego, ani też domagać się wprowa­
dzenia z powrotem zasady interwencyj 
poselskich. Stanowisko obozu narodo­
wego w tych sprawach jest znane. Ale 
nie możemy nie podkreślić jeszcze jed­
nej — z państwowego punktu widzenia

GDY ZABIŁY DZWONY POKOJU...
Rocznicę zawieszenia broni obchodzono w państwach b. koa­
licji, jak corocznie, i w tym roku bardzo uroczyście. Na zdję­
ciu z lewej król belgijski Leopold składa wieniec u stóp po­
mnika Nieznanego Żołnierza w Brukseli, z prawej nieprzej­
rzane tłumy mieszkańców Londynu podczas minuty ciszy ku 

czci poległych podczas wielkiej wojny.

szkodliwej — niekonsekwencji dzisiej­
szego systemu.

Co zaś do Rusinów samych, to za­
sługuje na uwagę ich sposób pojmowa­
nia kontaktu z rządem. Uważają się 
oni za partnera równego rządowi pol­
skiemu. Piszą wyraźnie: „z ruskiej 
strony wzięli udział“ i t. d... Są więc 
dwie strony: ruska i polska, które od­
bywają razem konferencje. Przedsta­
wiciele ruskiej strony przywożą nawet 
ze sobą ekspertów do Warszawy, która 
w tych rokowaniach staje się jakąś 
polsko-ruską Genewą. We Lwowie 
jest wprawdzie wojewoda, są również 
wojewodowie w Tarnopolu i Stanisła­
wowie, ale przecież przedstawiciele „ru­
skiej strony“ muszą mówić z rządem, 
a nie z wojewodami, z którymi zresztą 
załatwiają sprawy „drobniejszego cha­
rakteru“.

Nie chodzi nam zresztą o stronę pre­
stiżową sprawy, o to, iż Undo tak, 
a nie inaczej, przedstawia swoje sto­
sunki z rządem. Chodzi nam o treść 
spraw, załatwianych na konferencjach 
w Warszawie. W tem samem sprawo­
zdaniu Unda czytamy rówńież o wiel- 
kiem zebraniu w sprawie reformy rol­
nej. Undowscy referenci oświadczyli 
na niem wyraźnie, że reformę rolną u- 
ważają za kwestję nietylko socjalną, 
lecz i polityczną i że społeczeństwo 
ruskie musi wszelkiemi siłami dążyć 
do odebrania ziemi Polakom, a to na 
tej podstawie, iż Polacy, „najechawszy 
ruskie kraje, wydarli ziemię prawowi­
tym właścicielom Rusinom“. Oświad­
czono tam, że polski tytuł posiadania 
ziemi w Małopolsce wschodniej jest 
„nie prawowity“, gdyż pochodzi z 
„przemocy“. Ten stan rzeczy powinien 
się zmienić i do tych zmian chcą skło­
nić undowcy rząd polski.

Miejmy nadzieję, że ten sposób sta­
wiania sprawy otworzy wreszcie oczy, 
komu należy, po stronie polskiej.

M. R.

Zima nadchodzi. 
Tysiące ludzi jest 
bez dachu, 
bez odzieży, 
bez jedzenia.

Ratujmy ich
od zimna i głodu.

Z życia
(_) Mnoży się w Polsce ilość robotni­

ków fabrycznych — Żydów.
Przemysł i rzemiosło są mocno zaży- 

dzone. Na skutek specjalnej akcji żydow­
skiej fabrykanci Żydzi zobowiązali się wo­
bec żydowskich stronnictw i organizacyj 
społecznych do — zrobienia miejsca w fa­
brykach dla bezrobotnych Żydów. Zobo­
wiązania tego dotrzymują. Dlatego w 
Polsce niema Żydów bezrobotnych. Ży­
dowscy fabrykanci zwalniają z pracy Po­
laków, aby zrobić miejsce dla Żydów. Są 
okolice, gdzie Żyd-robotnik staje się zja­
wiskiem masowem.

Usuwanie robotników-Poiaków z fa­
bryk, aby zrobić miejsce Żydom musi wy­
woływać walkę. Coraz częściej dochodzi 
do ostrych zatargów. Nawet socjalistycz­
ne związki zawodowe pod naciskiem swo­
ich członków wysuwają żądanie numerus 
clausus dla robotników-żydowskich. Ostat­
nio w fabryce Żyda Rappaporta w Bielsku 
na Śląsku doszło między Żydami a kla­
sowym związkiem socjalistycznym do du­
żej awantury na tle żądania przyjęcia z 
powrotem kilku robtników i robotnic z te­
go związku. Przywódcy socjalistów i ży- 
dostwa jakoś w końcu rzecz załatwili 
kompromisowo, jako że zatarg wybuchł w 
familji. Ale życie samo tę zgodę rozbije w 
stu i w tysiącu innych wypadków.

Walka o chleb, o pracę, o miejsce pod 
słońcem polskicm zmusi powoli nawet 
część ugrupowań radykalnych do przy­
brania haseł antyżydowskich. Niema 
miejsca w fabrykach i w warsztatach 
przemysłowych i dla Polaków i dla Ży­
dów. Gdy mamy do wyboru — miejsce 
zajmie Polak. Tak być musi. Tego impe­
ratywu życia nie cofnie żadna siła.

Pchanie się Żydów na roboty do fa­
bryk nazywają Żydzi równouprawnie­
niem i poprawą struktury społecznej. 
Wódz sjonistów w Polsce, dr. Schwarz- 
bart, w wielkim manifeście do Żydów i 
Polaków, wydanym w dniach ostatnich, 
oświadcza, że Żydzi także i w emigracji z 
Polski muszą być — równouprawnieni. 
Nie może być, jego zdaniem, organizacji 
ani akcji popierającej jednostronnie emi­
grację żydowską. P. Schwarzbart gotów 
wziąć ze sobą do Palestyny na równych 
prawach — polskiego robotnika.

P. Schwarzbart spóźnił się — o jedno 
pokolenie. Podaje się za żydowskiego na­
cjonalistę, a nie rozumie nacjonalizmu. 
Albo też żydowski nacjonalizm jest inny. 
W każdym razie Żydzi nie mogą rozsze­
rzać swoich zainteresowań w Polsce i ru­
gować robotników polskich z fabryk. Mo­
gą tylko likwidować swoje placówki. 
I wyjeżdżać...

Nowe pismo żydowskie
Gdynia. Przez zamknięcie re­

daktorów pisemka „Trybuna Mor­
ska“ w więzieniu w Wejherowie, po­
zbawieni zostali Żydzi gdyńscy 
własnego organu prasowego. szust- 
wami i złodziejstwami osadzonych w 
więzieniu żydowskich „redaktorów“ 
zajmują się powołane władze. Żydzi 
przystąpili jednak do wydawania no­
wego piśmidła, tygodnika „Przegląd 
Zachodni“.

„Z trybuny „Przeglądu Zachodnie­
go“ — powiadają Żydzi w pierwszym 
numerze swego organu — gromić bę­
dziemy wszelkie wyczyny antyżydow­
skie, bez względu na to, z jakiej strony 
pochodzić będą ...“

Bez względu na to, z jakiej stronjr 
pochodzić będą. Czy więc także, jeśli 
pochodzić będą ze strony władz, które 
muszą w Gdyni występować przeciw­
ko swawoli żydowskiej, wykraczającej 
poza ramy obowiązujących ustaw? Bez­
czelność pierwszego numeru pisemka 
żydowskiego, cechująca całą jego treść, 
może znaleźć wytłumaczenie tylko w 
tem, że Żydzi w Gdyni poczuli się pew­
nymi siebie.

slitniE dni waiAanii list mim
Pozostaje jeszcze tylko piątek, sobota i niedziela do przeglądania spisów, w których są 
poważne luki i niedokładności. Niech dziś zatem wszyscy opieszali sami podąża 
i namówią innych, aby poszli do komisyj okręgowych między godziną 15-tą a 20-tą 

spełnić swój obowiązek obywatelski! ■—_—
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lok, prosie Pani, więee, 
pilnfediy po^ebuje Pan, 
no Krem wydawać.
Niemo bowiem niczego 
lepszego od Nive. do 
pielęgnowania nawet 
najdelikatniejszej cery. łfi|j

Do nabycia tylko w w 
oryginalnych opakowaniach 
po cenie od zł. 0,40 - 2,60

W DONU IW SPORCIE

KREM A 
\ MIVEÀ/

PIELĘGNUJE

Używajmy zatem do mycia no»z«| 
dziatwy wyłqcznie ulubione przez nia

NIVEA
myd£v dfacbijM,

iporzqdzone według przepisów lekarskich. 
Nadzwyczaj łagodno piana tego mydełka 
wnika głęboko w pory skórne, oczyszcza 
|e i umożliwia należyte oddychanie skóry.

Cena zł 1,20 za 1 kawałek — 3 sztuki w kortonle zl 3:30^

przerwa w walkach o jtf adryt
Ten ery f a. (PAT). Radjostacja 

tutejsza donosi, że wojska powstańcze 
na froncie Madrytu będą odpoczywać 
przez parę najbliższych dni. W tym 
czasie zajmowane obecnie pozycje bę­
dę. należycie umocnione.

Drobne utarczki
Tal a v era. (PAT). Korespondent 

Havasa donosi, że zgodnie z przewidy­
waniami dzień wczorajszy nie zazna­
czył się silniejszą aktywnością na 
żadnym z odcinków frontu madryc­
kiego. Oddziały powstańcze umacnia­
ły pozycje, zajęte wczoraj w okolicach 
mostu Segovia i w Carabanchel-Baio. 
Pewną aktywność wykazała jedynie 
grupa płk. Ÿague, którą, wspomagana 
przez czołgi i artylerję, posunęła się 
ku pierwszym domom stolicy i około 
godz. 17 była od nich oddalona tylko o 
paręset metrów.

W ciągu wieczora zarejestrowano 
kilka pożarów, wznieconych w dziel­
nicach Madrytu, leżących nad brze­
giem rzeki Manzanares.

Przeciw przesadnym 
wiadomościom

Paryż. (ATE). Z Avili donoszą:
Narodowa prasa hiszpańska zwra­

ca się przeciwko przesadnym i nieści­
słym wiadomościom, rozpowszechnia­
nym przedewszystkiem przez dzienni­
ki zagraniczne o sytuacji wojsk naro­
dowych, walczących o Madryt.

Oddziały narodowe posuwają się 
powoli, lecz stale naprzód. Nie należy 
zapominać, że zdobycie tak wielkiego 
miasta, jakim jest Madryt, nie może 
być porównywane ze zdobyciem małe­
go miasteczka. Wojska czerwone sta­
wiają jeszcze zacięty opór, a z drugiej 
strony wojska narodowe usiłują o- 
chronić stolicę przed zniszczeniem, a 
przedewszystkiem pragną oszczędzać 
życie ludności cywilnej.

Ile zapłacili
> a ile pożyczyli ?

Goering w przemówieniu, wygłoszo- 
ńem niedawno w berlińskim „Sport- 
pallast“ obwinił mocarstwa zachodnie, 
które rzekomo żądaniami odszkodo­
wań wojennych podcięły życie gospo­
darcze Rzeszy Niemieckiej.

Twierdzenie Gceringa spotkało się 
z ostrem napiętnowaniem w Paryżu i 
Londynie, gdzie przypomniano, że 
Niemcy różnemi sztuczkami uchyliły 
się od wykonania finansowych posta­
nowień traktatu wersalskiego. Korzy­
stały natomiast bardzo obficie z kre­
dytów zagranicznych. Dzięki pożycz­
kom zagranicznym, przemysł niemiec­
ki dokonał całkowitej modernizacji 
swoich urządzeń technicznych za pie­
niądze zagranicznych wierzycieli. Ła­
twowierni finansiści nie tylko nie o- 
trzymują teraz zwrotu rat kapitału, 
lecz nawet odsetków.

Nieprawdziwość twierdzeń Goerin- 
ga została teraz również przygwożdżo­
na w parlamencie angielskim. Pod­
sekretarz skarbu Colville podczas de­
baty w izbie gmin stwierdził, że od­
szkodowania, wpłacone do rąk aljan- 
tów przez Niemcy ogółem wyniosły 
7.591 miljonów marek w złocie.

Natomiast w latach 1924 do 1930 
zagranica udzieliła Rzeszy pożyczek 
w sumie 18,2 miljardów marek.

Warto przy sposobności przypom­
nieć, że Niemcy po zwycięstwie nad 
Francją w roku 1870/71 obłożyły kraj 
zniszczony wojną olbrzymią kontry­
bucją. Wyegzekwowali tę kontrybu­
cję w ten sposób, że zostawili wojska 
we Francji, żywione na rachunek 
zwyciężonych, a które miały tam tak 
długo pozostać, aż Francja zapłaci o- 
statniego franka tytułem odszkodo­
wań.

Masonerja a „front ludowy“ 
w H ¡szpanj i

Paryż. (KAP). W walkach pod 
Madrytem wojska narodowe, jak do­
noszą z Sewilli, przejęły bagaż czer­
wonych, w którym znaleziono m. in. 
ciekawą korespondencję między so­
wieckim dziennikarzem Tarczewskim 
a paryską lożą Wielkiego Wschodu. 
W korespondencji tej sekretarz gene­
ralny loży paryskiej poleca korespon­
dentowi bolszewickiemu dalsze pozo­
stanie na czerwonym froncie i nadsy­
łanie sprawozdań o przebiegu wojny 
domowej, a nadto oświadcza w jed­
nym z listów, że. wolnomularze bronić 
go będą przed wszystkiemi atakami ze 
strony prasy „burżuazyjnej“.

Dalszym dowodem bliskich stosun­
ków masonerii z czerwonymi ciemię- 
życielami Hiszpanii jest dokument, 
znaleziony w lokalu loży masońskiej

0 „Tragizm dziejów Polski”
W dniu 28 listopada — pisze „Warsz. 

Dziennik Nar.“ — upłynie pół roku od 
zajęcia przez policję książki J. Gierty­
cha p. t. „Tragizm dziejów Polski“. Za­
jęcie nastąpiło w Pelplinie, na polece­
nie prokuratora Dietricha. Sędzia 
Prauziński w uzasadnieniu swego po­
stępowania, konfiskującego książkę, 
orzekł, że po zbadaniu wniosku pro­
kuratora przyszedł do przekonania, iż 
„Tragizm dziejów Polski“ mieści w so­
bie znamiona występku z art. 152 k. k. 
(lżenie lub wyszydzanie narodu albo 
państwa polskiego) i zasługuje na kon­
fiskatę.

Ani prokurator, ani sędzia nie wy­
mienili ustępów, w których zawarte 
ma być lżenie narodu polskiego. Spra­
wę tę wyświetli dopiero proces karny, 
który autorowi musi być wytoczony.

Trzeba wyrazić zdziwienie, że na 
dwa tygodnie przed upływem terminu 
przedawnienia proces przeciw p. Gier­
tychowi nie został wytoczony. Pisze 
z tego powodu „Pielgrzym“ pelpliński:

„W dniu 25 lipca b. r. z okazji „umo­
rzenia wobec przedawnienia" innej 
sprawy pisaliśmy, że nie jest wcale po­
żądane, aby w ten sposób przedawniło 
się także przestępstwo popełnione w 
książce Giertycha „Tragizm dziejów 
Polski“, bo nietylko my jesteśmy cieka­
wi, w jakich zdaniach leży przestęp­
stwo popełnione w tej książce, ale i ca­
ła narodowa Polska. Pisaliśmy: „Pa­
nie Prokuratorze! Niech Pan się sta­
ra, aby tu szczególnie nie było żadnego 
przedawnienia, lecz by rozprawa odby­
ła się jak najwcześniej.“

Od tego czasu minęło znowu prze­
szło trzy miesiące, zbliża się termin 
przedawnienia, 28 listopada, a nie ma 
ani aktu oskarżenia, ani czynności 
żadnej sądowej!

„Czy jest możliwe, by doszło do 
„umorzenia“ skutkiem przedawnie­
nia“? Na to się nie godzimy, ani au­
tor, ani nakładca książki, i żądamy 
albo rozprawy sądowej, albo uchylenia 
konfiskaty i wydania książki! Nie go­
dzimy się na to, by p. prokurator Die­

Wielkie Zebranie Przedwyborcze
Stronnictwa Narodowego

odbędzie się w niedzielę, 15 b. m. o godz. 12 w sali cyrku Olimpia 
(ul. Poznańska, u wylotu ul. Mickiewicza).

Przemawiać będą:
dr. Stanisław Celichowski

• red. Stefan Sacha 
mgr. Stefan Niebudek

w Toledo. Jest to polecenie Wielkiej 
Loży z Madrytu, nakazujące wszyst­
kim masonom popieranie „frente po­
pular“.
Znaczenie rzeki Manzanares

Londyn. (ATE). Z Madrytu do­
noszą:

W wojskowych kołach rządowych 
twierdzą, że gen. Franco nie docenił 
znaczenia rzeki Manzanares, stanowią­
cej naturalną linję obronną, osłania­
jącą Madryt z dwóch stron.

Aczkolwiek rzeka Manzanares nie 
ma nawet jednego metra głębokości, 
ma ona brzegi, wyłożone gładkim ka­
mieniem, i grube parapety, uniemożli­
wiające przeprawę przez rzekę. Za 
rzeką wznoszą się wielopiętrowe bloki 
domów, stanowiące oparcie dla mili­
cji czerwonej, zwłaszcza dogodne są 
warunki dla obrony w pobliżu mostu 
Segovia.

trich ze Starogardu umorzył sprawę 
książki, a p. sędzia Prauziński z Tcze­
wa zaraz w ślad za tem orzekł „prze­
padek“ książki „na podstawie par. 389, 
d“ k. p. k., jak to w tych dniach już 
raz uczynił w innej sprawie naszej re­
dakcji.

„Jeżeli książka „Tragizm dziejów 
Polski“... była lżeniem narodu polskie­

Znów masowe aresztowania w Sowietach
Ryga (ATE). Z Moskwy donoszą: 

Przeprowadzone w ostatnich dniach 
liczne aresztowania w Moskwie, Le­
ningradzie, Kijowie oraz innych o- 
środkach Z, S R. R. przyjęły sensa­
cyjny obrót, kierując się swem o- 
strzem głównie przeciwko obywate­
lom Rzeszy.

Według doniesień potwierdzonych 
wiadomościami z sowieckich źródeł 
oficjalnych, w Moskwie aresztowano 8 
obywateli niemieckich. Wśród nich 
znajdują się przedstawiciele różnych 
zawodów, jak mechanicy samochodo­
wi, buchalterzy, konstruktorzy instru­
mentów muzycznych, fryzjerzy itp., o- 
raz szereg ludzi, którzy pozostawali w 
łączności z ambasadą niemiecką., lub 
też należeli do kościoła ewangelickie­
go lub do szkoły niemieckiej.

M. i. aresztowano ostatniego pasto­
ra kościoła ewangelickiego w Moskwie 
Strencka, oraz jednego z nauczycieli 
szkoły niemieckiej, dalej doradcę 
prawnego ambasady niemieckiej i le­
karza prywatnego domowego urzędni­
ków ambasady. Aresztowania objęły 
poza tem licznych obywateli sowiec­
kich, utrzymujących, względnie podej­
rzanych o utrzymywanie stosunków z 
członkami ambasady niemieckiej.

Przyczyny tych aresztowań trzy­
mane są w ścisłej tajemnicy. W ko­
łach moskiewskich mówi się jednak o 
wielkiej akcji dywersyjnej, przygoto­
wywanej przez czynniki obce, które 
rzekomo współpracowały w tym celu 
z trockistami. Akcja ta objąć miała

go, to mamy prawo wymagać, by prze­
prowadzono dowód, co było tem prze­
stępstwem w tej książce, albo uchylono 
konfiskatę i wydano książkę. Wszel­
kie inne załatwienie sprawy, a miano­
wicie zabieranie jej i trzymanie na 
podstawie „umorzenia i przepadku.“ 
byłoby bezprawiem.“

Co na to wszystko minister spra­
wiedliwości?

Ciekawy proces ostrowski 
znowu odroczony

Ostrów, (os). Znamienny proces 
dookoła wywiezienia dr. Mamaka do 
Berezy wznowiono tu wczoraj. Okaza­
ło się jednak, że główny świadek Ju- 
ljan Walczak, głośny ongiś działacz 
„sanacyjny“ na naszym terenie i sekr. 
pow. B. B. W. R„ ponownie nie zjawił 
się na rozprawie. Ponieważ dowód do­
ręczenia wezwania znajdował się przy 
aktach sądowych, a świadek nie unie­
winnił swego nieprzybycia, sąd posta­
nowił doprowadzić go przymusowo na 
następną rozprawę.

Oskarżony J. Tomaszewski rozcho­
rował się w wiezieniu i na termin nie 
przybył. Obrońca jego aplikant Małec­
ki wniósł ponownie o uchylenie tym­
czasowego aresztu nad oskarżonym i 
przerwanie rozprawy do zupełnego wy­
zdrowienia oskarżonego. Wnioskowi o 
uchylenie aresztu sprzeciwił się pro­
kurator. Sąd oba wnioski obrońcy od­
rzucił i przerwał rozprawę do 23 listo­
pada godz. 10.

Sprawa ta budzi wzrastające zain­
teresowanie.

główne ośrodki przemysłowe i 
skowe Z. S. R. R.

woj-

Przed procesem hitlerowców
Katowice. (AJS). W najbliż­

szych dniach zostanie ukończone 
śledztwo w sprawie drugiej transzy 
członków N. S. D. A. B.

Sędzia śledczy przesłuchuje już o- 
statnich oskarżonych przed zamknię­
ciem dochodzeń i akta sprawy jeszcze 
w tym tygodniu zostaną przekazane 
prokuraturze.

Zabił narzeczoną
Katowice. (AJS). W Mićhałko- 

wicach od dłuższego czasu istniały 
niesnaski pomiędzy robotnikiem Wik­
torem Rzychoniem a jego narzeczoną 
Jadwigą Niedworok. Doprowadziły one 
do zerwania narzeczeństwa przez Nie- 
dworokównę.

W czwartek wieczór Rzychoń przy­
był do swej byłej narzeczonej i prosił 
ją o chwilę rozmowy. Kiedy przekonał 
się, że wszelkie perswazje jego nie 
odnoszą skutku, dobył znienacka re­
wolweru i strzelił do Niedworokównej, 
raniąc ją śmiertelnie, poczem około 
godz. 22 przybył na posterunek poli­
cji i wszedłszy z podniesionemi ręko­
ma, zalany krwią, oświadczył: „Are­
sztujcie mnie, zabiłem swoją narze­
czoną!“

Skutki pijaństwa
Katowice. (AJS). Drogą woje­

wódzką w Skoczowie przejeżdżał sa­
mochodem osobowym szofer Wantuła 
z Goleszowa. Nie panował on dosta­
tecznie z powodu nietrzeźwego stanu 
nad kierownicą i wpadł na przydroż­
ny słup przewodów telegraficznych.

Ponieważ szofer jechał z wielką 
szybkością, siłą uderzenia słup ten zo­
stał ścięty i powleczony na przestrzeni 
kilku metrów przez zupełnie zdruzgo­
tany samochód. Z pod rumowiska wy­
dobyto Wantułe z połamanemi żebra­
mi, rozbitemi kolanami i głową. W 
stanie bardzo groźnym przewieziono 
go do szpitala śląskiego w Cieszynie.
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co jest
(Od własnego korespondenta

Łódź, 12 listopada.
W przemyśle mogą „robić“ tylko lu-1

dzie bardzo przemyślni. — Jest to sta- | 
ry i dosyć kiepski dowcip, jednak w 
Łodzi tak się właśnie dzieje. Już przed 
wojnę Łódź cieszyła się opinją (jeżeli 
wogóle taką, opinją można się cieszyc) 
miasta „plajciarzy“, kombinatorów i 
podpalaczy. Pod tym względem „Zie­
mia Obiecana“ Reymonta jest dziś nie­
mal historycznym dokumentem. Po 
wojnie, gdy stare rodziny niemieckich 
przemysłowców zaczęty bankrutować, 
a na ich miejsce masowo wysunęli się 
Żydzi, stosunki w przemyśle jeszcze 
bardziej się pogorszyły. Przedewszyst- 
kiem powstał tak zwany „anonim * *, to 
znaczy przemysł nigdzie nie rejestro­
wany. nie plącący podatków, produku­

Częsty widok w Łodzi: pożar fabryki.

jący po rozmaitych zakamarkach, u- 
krywający się pod pozorami drobnego 
handlu i nawskroś zdegenerowąny.

Wedle opinji fachowców jeszcze rok 
temu około 40 proc, łódzkiej produkcji 
pochodziło z zakładów anonimowych 
i to najlepiej świadczy o ich liczebno­
ści. Rzecz jasna, że tak poważny roz­
wój potajemnej produkcji mógł po­
wstać jedynie w środowisku nawskroś 
zdemoralizowanem, gdzie granica po­
między legalnym przemysłowcem, a 
„niebieskim ptakiem“ zupełnie się za­
tarła.

Istotnie granica taka nie istnieje. 
„Na kant“ idą bardzo bogate — i po­
zornie poważne firmy; uczciwy prze­
mysłowiec w Łodzi staje się typem za­
nikającym. Najlepiej świadczy o tem 
obecna spekulacja przędzą, której 
wciąż brak, gdyż przędza to bawełna, 
a bawełna to dolary. Szereg wielkich 
firm przędzalniczych cały swój kapitał 
obrotowy lokuje w zapasach przędzy, 
czego rezultatem jest zastój w tkac­
twie. W tym wypadku wszelkie usiło­
wania władz skarbowych i przemysło­
wych rozbijają się o solidarny front 
przemysłowców, wybitnie nastawio­
nych na spekulację bawełną, a próby 
przełamania tendencji do chowania to­
waru, w którym „tkwią dolary“, chy­
biają.

Jednak najlepszą ilustracją stosun­
ków, panujących w łódzkich sferach 
przemysłowych, jest proces Żyda 
Prywesa, który przed paru dniami zo­
stał skazany za podpalenie swej fabry­
ki i za próbę przekupienia policji na 
6 lat więzienia i 5.000 zł grzywny. Pro­
ces ten trwał blisko dwa tygodnie i od­
słonił kulisy nie tylko samego podpa­
lenia, lecz i jaskrawo oświetlił „prze­
mysłowe metody“ łódzkiego żydostwa, 
tak zwanych „lodzermenszów“.

Oto urywek stenogramu rozprawy 
sądowej:

...Przew.: Gzem się różniła firma 
„Przemysł Jedwabny* od „Aski“?

Świad.: Tylko szyldem. Ci sami ludzie 
zostali, te same maszyny i ci sami właści­
ciele.

Przew.: Ile pan miał akcji?
Świad.: 5 00G sztuk. 4
Przew.: A w śledztwie pan podał, że 

100 sztuk?
Świad.: Może być, nie pamiętam. To 

były akcje bez wartości. Ja i tak nie 
przywiązywałem do tego wagi.

Przew.' A ile akcji miał Naftali Prywes?
Świad. Może 5 000, może więcej...

Códź?
„Kurjera Poznańskiego“).

Przew.: Jakto nie wie pan, przecież, 
przed posiedzeniem trzeba przedstawiać 
akcje?

Świad.: Dwa lata nie było posiedzenia.
Przew.: A co było na ostatniem posie­

dzeniu?
Świad.: Tak, jak na każdem posiedze­

niu: mówiło się...
Przew.: Co to było „Asko“?
Świad.: To była spółka, do której nale­

żeli Naftali Prywes, Szydłowski, Orzech i 
Lewenstein z Ameryki.

Prok.: Czy znal pan akcjonarjuszy 
„Przemysłu Jedwabnego“?

Świad.: Nie.
Prok.: Przecież pan był członkiem 

zarządu?
Świad.: Ale nie znalem...
Przew.: Kto brał pieniądze za sprzeda­

ne maszyny?
Świad.: A skąd ja mogę wiedzieć?
Przew.: Dużo tych maszyn sprzedano?
Świad.: Ja nic nie wiem.
Prok.: Jaki był kapitał zakładowy 

spółki?
Świad.: Mówili, że 200 000. Potem go 

podwyższyli do miljona.
Prok.: A ile świadek dopłacił?
Świad.: Nie pamiętam, ale zdaje mi się, 

że nic.
Prok.: Kto był w zarządzie?
Świad.: Prywes Naftali, Prywes Mała, 

Prywes Isaj. Prywes...
Prok.: Więc to była spółka rodzinna?
Świad.: Nie! Akcyjna!
Przew : Kio był założycielem „Aska“?
Św.: Lewenstein. Orzech i ja. Ja włoży­

łem do spółki 1 500 zł.
Przew.: Komu świadek dał pieniądze?
Świad : (po chwilowym namyśle). Ja 

miałem zdaje się być kasjerem.
Przew.: A ile włożył Lewenstein?
Świad.: On był bardzo bogaty. On po­

wiedział, że da ile potrzeba, a, narazie 
włożył 2 000 zl, Orzecii też 1 500 zt. Ra­
zem było 5 000 zl

Przew.: I co dalej?
Świad.: Dalej nic nie było. Ja się wy- 

colałcm. .

Tak w Łodzi powstają z dnia na 
dzień miljonowe przedsiębiorstwa i z 
dnia na dzień giną. Pożar z podpale­
nia to miał być tylko efektowny finał 
całego przedsięwzięcia. Nie udało 
się !...

Pożary w Łodzi są zjawiskiem na-

Z dnia na dzień powstają miljonowe przedsiębiorstwa i z dnia na dzień giną. Po­
żar z podpalenia, to iinał całego przedsięwzięcia.

Londyn o polityce polskiej
Nie grzeszy naogół prasa angielska 

nadmiarem wiadomości o Polsce. 
Jakgdyby więc odrobić chciała zale­
głości w polskiej materji, informuje 
w ostatnich dniach nader obficie o 
naszych sprawach zagranicznych, ku 
czego sposobność daje wizyta min. 
Becka w Londynie.

Z głosami dzienników angielskich 
warto zapoznać się nietylko jako z 
dowodem zainteresowania się W. Bry- 
tanji Polską, ale także z tego tytułu, 
że tą pośrednią drogą — via Londyn 
— przeciekają niektóre wiadomości o 
ogólnej polityce polskiej nazewnątrz, 
otrzymując na tak centralnym terenie 
polityki międzynarodowej, jakim jest 
Londyn, oświetlenie, którego napewno 
nie da Warszawa, już choćby ze 
względu na przysłowiową malomów- 
ność Pałacu Bruhlowskiego.

O rozmowach londyńskich min. 
Becka przynosi prasa angielska nao­
gół więcej domysłów niźli pewnych 
faktów, co niemniej daje pewne poję­
cie, w jakim kierunku zwrócona jest 
uwaga londyńskich kół politycznych.

Dużo miejsca zajmują w prasie 
angielskiej przedewszystkiein sprawy

Nie wystarcza napełnić silnik pierwszym lepszym 
lekkopłynnym olejem, który wprawdzie umoż­
liwi uruchomienie samochodu podczas mrozu, 
ale w okresie przejściowym, przy cieplejszej 
pogodzie zawiedzie w smarowaniu.
Za przykładem doświadczonych automobilistów 
stosować należy Mobiloil Arctic, który przy 
mrozie gwarantuje szybki i łatwy start, a po 
rozgrzaniu silnika niezawodnie smaruje.
Mobiloil Arctic, niezastąpiony olej samo­
chodowy na okres przejściowy i zimowy.

M OIL COMPANY S. A.V A C U U
gminnem, mimo iż istnieje przymus 
zakładania w fabrykach najnowocze­
śniejszych urządzeń przeciwpożaro­
wych. Fabryki płoną raz po raz, lecz 
zazwyczaj trudno ustalić, co było przy­
czyną pożaru. Dopiero w wypadku, 
gdy się pożar nie uda, ślady podpale­
nia doprowadzają do uwięzienia pod­
palacza.

Po ogłoszeniu wyroku na Prywesa 
jeden z Żydów, jeden z „rycerzy łódz­
kiego przemysłu“, wychodząc z sądu, 
powiedział: „Czemu ta straż tak się 
zawsze śpieszy do pożaru !...

KAZI MIERZ H AŁABURDA.
i

gdańskie. Czy Polska wesprze akcję 
Ligi Narodów przeciw gdańskim „na­
zistom“ i temsamem spełni gorące w 
tej mierze życzenia min. Edena? Kon­
serwatywny „Morning Post“ wysuwa 
wyraźne w tym kierunku sugestje 
dla polskiego ministerstwa spraw za­
granicznych, podnosząc m. i. to, że 
niemiecki „Drang nach Osten“ nadal 
istniej!, że parcie niemczyzny grozi 
zwłaszcza Pomorzu, że wreszcie 
mniejszość niemiecka nie zatraciła 
swoich węzłów z macierzą w Rzeszy, 
czego dowodem jej nieustannie żywe 
kontakty z Berlinem.

Wowody angielskiego pisma są 
znamienne tembardziej, że w Londy­
nie niezawsze spotykała Polska pełne 
zrozumienie dla swej obronnej pozy­
cji przeciw niemieckiej agresji.

Podczas gdy organ krańcowej pra­
wicy zajmuje się głównie sprawami 
polsko-niemieckiemi, drugie pismo 
konserwatywne — „Times“ — kładzie 
raczej nacisk na rozmowy- min. Becka 
w sprawie przyszłego uregulowania 
bezpieczeństwa w Europie. Jest jasne, 
Polska zainteresowana jest pośrednio 
w udaniu się nowego Lokarna, bo

kwestji bezpieczeństwa na zachodzie 
nie da się odłączyć od spraw wschod­
nich. Warto w związku z tem przy­
toczyć dość sensacyjną co do formy 
informację warszawskiego korespon­
denta „Timesa“, mianowicie o wido­
kach porozumienia się Niemiec z Ro­
sją Sowiecką, co mogłoby być konse­
kwencją tego, iż w ostatnich rozmo­
wach niemiecko-włoskich pozostawił 
Mussolini Niemcom wolną rękę w

Przy wszelkich dolegliwościach po­
deszłego wieku uzyskuje się doskona­
łe wyniki przy stosowaniu co rano 
szklanki wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa, pijąc ją łykami. Zaleć, przez lek.
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sprawach wschodnich. Niewątpliwie 
opinja zagraniczna będzie dalej śle­
dziła wspomnianą pogłoskę, która 
zwłaszcza u nas wzbudzić musi żywą 
uwagę.

Z innych spraw, które opinja an­
gielska uważa za aktualne w związku 
z wizytą min. Becka w Londynie, wy­
mienić jeszcze warto sprawy poisko- 
czeskosłowackie. Zdaniem dyploma­
tycznego współpracownika „-Observe­
ra“, Londyn kładzie silny nacisk na 
to, by wreszcie wyjaśnić kwestję na­
prężonych stosunków Warszawy z 
Pragą i usunąć przyczyny tarć. 
Wspomniane pismo utrzymuje poza 
tem, że w materji czeskiej istnieją w 
samej Polsce sprzeczne poglądy. Min. 
Beck różni się tu jakgdyby od gen. 
Rydza-Śmigłego, a „Daily Telegraph“ 
wręcz twierdzi, że różnice te są po­
ważnej natury, jako, że gen. Rydz- 
Śmigły za ostatnim swym pobytem w 
Paryżu skłonny był przyjąć pojednaw­
cze sugestje rządu francuskiego, cze­
mu p. Beck był przeciwny.

Prasa angielska pisze o najwyż­
szym wodzu armjj polskiej, z racji 
podniesienia jego do rangi marszałka, 
w słowach nacechowanych życzliwo­
ścią.

Czy likwidacja Reichstagu?
Jak donoszą z Wiednia, zanosi się 

podobno w Niemczech na ostateczną 
likwidację parlamentu. W końcu 
stycznia roku przyszłego, prawdopo­
dobnie około 30, w czwartą rocznicę 
objęcia przez Hitlera stanowiska 
kanclerza, ma być zwołany Reichstag 
po raz ostatni.

Na posiedzeniu tem będzie ogło­
szona likwidacja Reichstagu, składa­
jącego się obecnie z 741 posłów, po- 
czem nastąpi wyznaczenie przez kanc­
lerza 200 osób, mających wejść w 
skład Rady Starszych. Rada Starszych 
jako ciało doradcze zastąpi zlikwido­
wany Reichstag. Tak brzmią informa­
cje wiedeńskie na temat mającego 
jakoby nastąpić w Niemczech formal­
nego zerwania z parlamentaryzmem.

Czytajcie i »bonujcie
*ł lustracją Polską« A
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WIADOMOŚCI POT OCZNE j
Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 I 55-65 
Straż ogniowa: 19-57, 30-56 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-38 
Taksówki: Postój przy ulicy 
Grunwaldzkiej 77-72. przy Ryn­
ku Jeż. 77-08, przy ul. Marsz. 
Focha (nanoż. Niegolewskich) 
77-82, PI. Świętokrzyski 49-30, 
przy ul. Zielonej (nar. Strze­
leckiej» 50-35, Rynek Wil- 
decki 66-35, W. Garbary (nar. 
Wielkiej) 57-8".

Poczt, biuro zleceń: 49-23. Dokładny czaa: 55-66.

Listopad

14
Sobota

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wol­

ności 13; Apt. pod Złotym Lwem. St. Rynek 75; 
Apt. przy pl. Sapieżyńskim 1; Apt. na Chwali- 
szewie 76, Jeżyce: Apt, pod Gwiazda, nl. Kra­
szewskiego 12. Łazarz: Apt. przy Parku Wil­
sona, ul. Marsz. Focha 47. Wilda: Apt. pod 
Koroną. Górna Wilda 61. Dębiec: Apt. przy 
ul. Dębieckiej 6 Solacz: Apt. przy ul. Mazo­
wieckiej 12. Główna: Apt. przy Krzyżu, ulica 
Główna 19. Starolęką: Apt. miejscowa.

W Poznaniu przed 10 lały
Dnia 13 listopada 1926 r.

260-tną rocznicę kanonizacji św. Stanisława 
Kostki, patrona młodzieży polskiej, obchodzo­
no uroczyście „świętem młodzieży", urządzono 
liczne obchody. We wszystkich szkołach dzień 
ten byl wolny od nauk:. — Odbyło się zebra­
nie organizacyjne Boksing-Clubu. — Bawił w 
Poznaniu wicepremier Bartek — Podczas świę­
ta pułkowego 58 p. p. ks. Prymas dr. Hlond 
dokona! odsłonięcia popiersia i tablicy pamiąt­
kowej ku czci patrona pułku św. Stanisława 

Kostki.

OSOBISTE
— * Srebrne gody święcili w dniu 9 b.

m. pp. Andrzej Węclewski i żona jego Pe- 
lagja z Królikowskich. Po nabożeństwie, 
odprawionem W kościele św. Marcina, od­
czytany został od ołtarza i następnie wrę­
czony jubilatom telegram z błogosławień­
stwem Jego Świątobliwości Ojca Św. Po 
nabożeństwie grono najbliższych przyja­
ciół i znajomych podajemowane było śnia­
daniem w domu jubilatów.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Z okazji 100-lecia gimnazjum ma­

tematyczno-przyrodniczego im. H. Kołłą­
taja w Krotoszynie, przypadającego na dz. 
25 bm., uprasza się b. absolwentów tegoż 
gimnazjum o łaskawe przybycie na zebra­
nie informacyjne w sobotę, dnia 14 bm. po­
między godz. 19—20 do restauracji „Cecho­
wa", ul. Sew. Mielżyńskiego. (x.)

WYKŁADY
— * Studjnm społeczne dla inteligen­

cji. Czwarty wieczór tego ciekawego stu­
dium odbędzie się dziś, w piątek, o go­
dzinie 19 w Collegium Medicum (Fredry 
10). Przemawiać będą inż. Sąsiadek na 
temat bardzo aktualny w dobie ogrom­
nego. rozwoju komunikacji — mianowicie 
„Problem bezpieczeństwa ruchu i pra­
cy“; dalej sędzia sądu apelacyjnego dr. 
Eimer na temat „Alkoholizm a prze­
stępczość“; wreszcie doc. dr. Wojtkowski
n. t. „Z historji trzeźwości i pijaństwa w 
Polsce“. Wstępne 20 gr. — Na pozostałe 
5 wieczorów nabyć jeszcze można bilety 
zniżkowe po 50 gr, które nabywać może 
młodzież akademicka, wojsko i nauczy­
cielstwo.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Przeniesienie biur urzędu śledcze­

go. Biura urzędu śledczego Policji Pań­
stwowej na okręg poznański przeniesiono 
w dniu dzisiejszym z gmachu urzędu wo­
jewódzkiego przy ul. Gołębiej do budyn­
ku Wojewódzkiej Komendy Policji Pań­
stwowej przy pl. Wolności 12. (kl.)-

— * Akademja podchorążych w dniu 
29 bm. Zaledwie dwa tygodnie dzielą nas 
od chwili, gdyż zakończy się okres rekruc­
ki naszych wychowanków Szkoły Pod­
chorążych Rezerwy w jednym z pułków 
tutejszej dywizji piechoty. W dniu 29 bm. 
jako w rocznicę powstania listopadowego, 
kiedy to podchorążowie, celem odzyska­
nia tak upragnionej niepodległości dla do­
bra sprawy oddali swe życie, nasi wycho­
wankowie złożą w kościele garnizonowym 
uroczystą przysięgę. Do przysięgi popro­
wadzi ich wychowawca kpt. Ilrycek.

W związku z tą uroczystością ucznio­
wie szkoły podchorążych rezerwy urządzą 
akademję w Teatrze Polskim, na którą 
złożą się popisy wychowanków szkoły, 
oraz reprezentacyjnej orkiestry macierzy­
stego pułku. Bliższe dane co do szczegó­
łowego przebiegu uroczystości podamy w 
najbliższym czasie, (gz.)

— ’ Komunikacja kolejowa pomiędzy 
Poznaniem 1 Starolęką odbywa się od 11 
bm. na jednym torze, ponieważ przy mo­
ście kolejowym na Wildzie odbywa się 
wymiana szyn i podkładów. Wobec tego 

, niektóre pociągi przyjeżdżają z niewiel-
I kiem opóźnieniem.

Garnitur „na miarę” aż z Chrzanowa
żydowscy krawcy x Małopolski sprxeda${ą w Wielkopolsce, xa 
drogie pieniądte, stroją tandetę, co stwierdzone zostało 

w sędzię
Przed sądem oręgowym, wydziałem 

cywilnym, jako instancją, odwoławczą, 
toczył się proces prywatny z oskarże­
nia żydowskiej wytwórni ubrań Joska 
Brichanda z Chrzanowa (Al. Hetmań­
ska 6) przeciwko nauczycielowi szkoły 
powszechnej ze Śmigla.

Żydowska wytwórnia ubrań skar­
żyła nauczyciela o pretensje w wyso­
kości stu kilkudziesięciu złotych za 
dostarczone ubrania.

Na początku b. r. podróżujący agent 
tej firmy zgłosił się z próbkami towa­
rów m. in. i do nauczyciela szkoły po­
wszechnej w Śmiglu, proponując mu 
zamówienie ubrania na miarę na bar­
dzo dogodnych warunkach spłaty. Na­
uczyciel wybrał odpowiedni towar, 
wpłacił zaliczkę, agent zaś wziął mia­
rę. Po pewnym czasie nauczyciel otrzy­
mał przesyłką pocztową ubranie, lecz 
okazało się, że jest ono wykonane zu­
pełnie z innego materjału i jest fatal­
nie skrojone. Nauczyciel padł ofiarą 
oszustwa. Dodać należy, że przy umo­
wie cenę ubrania ustalono na 100 zł.

Nauczyciel w Śmiglu odmówił przy­
jęcia ubrania i spłaty dalszej należno­
ści. Żydowska firma pełna tupetu skie­

— * Przedstawienie opery „Hrabina"
w dniu 20 bat Korporacja „Hermesin“ 
komunikuje nam, że bilety — po cenach 
zniżonych — na reprezentacyjne przedsta­
wienie opery „Hrabina“ — Moniuszki, wy­
stawianej z okazji 10-lecia istnietnia KI 
„Hermesia“, poczynając od dnia dzisiej­
szego, będą sprzedawane również w księ­
garni Gebethnera i Wolffa, ul. 27 Grudnia 
nr. 10. Poza tern można nadal zamawiać 
bilety na powyższą operę w sekretarjacie 
K! „Hermesia“, Al. Marsz. Piłsudskiego 1 
m. 7, tel. 13-45. ,

— * Biedacy proszą o zniszczone pod­
kłady kolejowe. Czytelnicy donieśli nam 
ostatnio, że pod Poznaniem władze kolejo­
we dokonują przeglądu podkładów kole­
jowych i zniszczone podkłady palą bez­
użytecznie w wielkich stosach, zamiast 
sprzedać je jako drzewo na opał, a względ­
nie ofiarować — w związku z nadchodzą­
cą zimą — biednej ludności.

Jak się dowiedzieliśmy, w D. K. P. Po­
znań, władze kolejowe przeprowadzają o- 
becnie istotnie badania stanu podkładów 
kolejowych i usuwają przedewszystkiem 
te podkłady, które są zagrzybiało. Oczy­
wiście podkłady takie muszą byt! palona i 
nie mogą być wydawane z rąk władz ko­
lejowych, ponieważ wówczas możliwe by­
łoby rozprzestrzenienie się grzyba. Władze 
kolejowe jednak zamierzają te podkłady, 
co do których nie mają obawy, że spowo­
dują rozpowszechnienie grzyba, ofiarować 
biednej ludności na opał.

Przy sposobności warto zaznaczyć, że 
władze kolejowe zmuszone są do prowa­
dzenia bardzo energicznej walki również 
z chwastami, rosnącemi wzdłuż torów. — 
Okazuje się bowiem, że wagony ko­
lejowe, przez pęd powietrza, utworzony 
w czasie podróży, porywają z sobą nasio­
na podwoziach o setki kilometrów w róż­
ne kierunki naszego kraju, (gz.)

— * „Wieś polska wola o książkę poi- 
ską“. Młodzież akademicka, nawiązując 
do ślubów jasnogórskich, rozpoczyna ich 
realizację. oPdczas gdy np. w Warszawie 
akademicy tworzą kasy bezprocentowe, na 
terenie Poznania rozpoczyna się zbiórka 
książek pod hasłem; „Wieś polska woła 
o książkę polską“. oD akcji zbiórkowej 
przystąpiło 45 organizacyj akademickich. 
Zbiórka ma doniosłe znaczenie, chodzi 
przecież o zebranie jak największej ilości 
książek i zasilenie niemi pogranicza za­
chodniego, gdzie trzeba przeciwstawić się 
z jednej strony akcji germanizacyjnej, z 
drugiej zaś komunistycznej, bo i taka tam 
się szerzy coraz więcej. Ńa liście ofiaro­
dawców książek nie powinno zabraknąć 
nikogo, każdy bowiem winien sobie u- 
świadomić znaczenie książki polskiej na 
pograniczu ziem zachodnich. I kiedy zgło­
si się do naszych mieszkań wysłannik ko­
mitetu zbiórki książek dla wsi, nift odma­
wiajmy mu pomocy. W każdym domu 
znajdzie się przecież jakaś książka, któ­
rą możemy ofiarować na tak piękny cel. 
Społeczeństwo winno poprzeć akcję aka­
demicką, bo tylko wówczas da ona jak 
najlepsze rezultaty.

— * Serdeczna prośba. Wydział para­
fialny „Caritas“ w Naramowicach poszu­
kuje dla swoich ubogich kilka łóżek, wóz­
ków i łóżeczek dzięcięcych, oraz pościeli, 
bielizny i odzieży zimowej na każdy wiek 
i wzrost.

Nędzę, panującą wśród mieszkańców 
Naramowic obrazują podane poniżej dwa 
opisy, dostarczone nam przez Siostry Mi­
łosierdzia:

Wypadek pierwszy: Ojciec rodziny 
wrócił z więzienia, nie ma ani ubrania, 
ani bielizny, ani trzewików. Jest tak ob­
darty, że nie może pokazać się na ulicy. 
Ma żonę i jedno dziecko, chłopca 10-let- 
niego. W mieszkaniu jedno łóżko, brak

Sobota I Niedziela
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Pózefata, Klementyny I Gertrudy p.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Wodaimira. I Prsebyeława

rowała sprawę do sądu Cywilnego w 
Śmiglu, domagając się zasądzenia od 
nauczyciela spornej sumy. Sąd jednak 
skargę tę oddalił jako bezzasadną, wo­
bec tego żydowska firma apelowała.

Na rozprawie apelacyjnej w Pozna­
niu jako rzeczoznawcę sąd powołał 
znanego mistrza krawieckiego p. Dra-' 
bętowicza. P. Drabętowicz na rozpra­
wie stwierdził, że ubranie to jest kon­
fekcyjnej roboty i nie ma nic wspólne­
go z t. zw. „robotą miarową". Nawet 
dziurki przy ubraniu były obrębione 
maszyną. P. Drabętowicz wypruł ręka­
wy i stwierdził wadliwe skrojenie i od­
robienie konfekcyjne sprzeczne z umo­
wą. W środku ubrania ustalił ordy­
narne płótno. Biegły ocenił wartość u- 
brania na 80 złotych. Ubranie to, zda­
niem biegłego, pochodzi z masowej 
produkcji tandety, jaką żydowskie wy­
twórnie zalewają rynek polski. W ta­
kim stanie rzeczy sąd skargę żydow­
skiej firmy potwómie oddalił.

Zaznaczyć należy, że agenci wspom­
nianej żydowskiej wytwórni ubrań 
grasują na terenie Wielkopolski prze­
ważnie wśród sfer nauczycielskich i u* 
rzędniczych. (k)

pościeli i bielizny, śpią na słomie pod 
łachmanami. Jest pora obiadowa, lecz 
obiadu nie mają. W grubych muraeh wa­
rowni jest zimno, słońce -przez maleńkie 
okienka ledwie zajrzeć może do izby, któ­
ra zresztą jest czysto sprzątnięta. Były 
więzień jest ponury, apatyczny, czuje swo­
je upośledzenie, jest bezradny, a głód, 
zimno i brak odzieży dokuczają mu tern 
dotkliwej, że zmuszony jest czekać na po­
moc.

Wypadek drugi: Reemigranci z Fran­
cji. Nie otrzymują stałego wsparcia z o- 
pieki społecznej, ponieważ nie pochodzą 
z Poznania. W maleńkiej izbie z kuchen­
ką na poddaszu mieszka 7 osób. Dzieci 
w wieku od 9 lat do 3 miesięcy. Mają 2 
łóżka bez dostatecznej pościeli i bez po- 
wleczeń. Jeżeli matka rodziny dorywczo 
coś zarobi przy praniu lub na posłudze, 
wyżywi się za to rodzina 1—2 dni, a póź­
niej... znów głodują. Oddalenie od miasta 
utrudnia ludziom osiągnięcie jakiegoś 
zajęcia, zwłaszcza w porze jesiennej i zi­
mowej, gdyż z braku odzieży i obuwia na­
wet z domu nie mogą wyjść.

Podobnych opisów możnaby dostarczyć 
bardzo dużo. Siostry miłosierdzia, cho­
dząc w Naramowicach na wywiady, spo­
tykają bardzo często dzieci szkolne w do­
mu, w czasie, kiedy w szkole odbywa się 
nauka. Rodzice, upominani o to, dlacze­
go dzieci zatrzymują w domu, pokazują 
ich zupełnie zdartą odzież. Do kościoła 
chodzi ich jeszcze mniej, głównie z braku 
odzieży, lecz także i z powodu złego przy­
kładu rodziców.

— * Jeszcze w sprawie odnawiania Do­
mu Akadem. W związku z naszą notat­
ką z przed kilku dni w sprawie powtór­
nego odnawiania fnsady Domu Akademic­
kiego przy Al. Marsz. Piłsudskiego 7, za­
rząd „Bratniej Pomocy“, Stowarzyszenia 
Studentek i Studentów Uniwersytetu Po­
znańskiego prosi nas o stwierdzenie, ze 
„Bratnia Pomoc“ SSSUP. nie miała żad­
nego wpływu na odnawianie fasady tego 
domu oraz, że wszelkie prace, związane 
z odnawianiem fasady, tak w ubiegłym, 
jak i w bieżącym roku wykonywało pań­
stwo przez urząd wojewódzki w Poznaniu.

— * Zakład czyszczenia mieszkań. — 
Osatnio powstało w naszem mieście przed­
siębiorstwo, które na zamówienie przepro­
wadza czyszczenie i odświeżanie mie­
szkań, podiów i dywanów. Przedsiębior­
stwo to, prowadzone przez p. Bronisława 
Schmidta (ul. Wielka 4-5, tel. 49-82) za­
trudnia bezrobotnych 1 zasługuje na po­
parcie. (x.)
Ł TARGU

Dflla 13 b. w, na placu Sapieżyńskim pła­
cono (w złotych za pól kg wzgl. za sztukę):

Nabiał: masło wiejski« 1.20—1,30, masło 
mlecz. 1.40-1.50, twaróg 0,25-0,30, śmietana 
(litr) 1.00—1,20, misko (Ikr) 0.17—0.20, Jaja men­
del 1,30—1,50, z wapn-a 1.10—1.20.

Drób i dziczyzna: kura 1,80 -2,80, 
kaczka 2.00—3.20. gęś 8.50—6.00. gołębię (para) 
0,80 0.90 para kurcząt 2.40- 3.20, para kuropa- 
tew 1.60—2,00, zając 2.30—2,50, bażant 2.00—2,50, 
królik 0,90—»1,00. perlica 1.40—2.00

Ryby: szczupak 1,10—1,20. lin 1,00—1,10, 
5-5®-0.80 białe ryby 0.20-0.40. sandacz

1.80—2.00. karp 0 90—1.00, kara« 0.60—1.00, ryby 
śniete 20—30 gr mniej, dorsz dzielony 0,40. 
świeże śledzie 0.46.

Raki mendel: 0.80—2.30.
Jarzyny (w gmszaon): ziemniaki 8—4, 

szpinak 5—10, buraki pęczek 10. pietruszka 
(pęczek) 10. seler (sztuka) 5—10, eielo- 
na aałafa 8—5. raodkie^ki (p«*c»ek) 10
marchew (pęczek) 5—10, kalafior 10-40, cebula 
5-8, kapusta biała (główka) 5-15, wioska 
10—15, modra 10—20

Owoce: jablbka 20—50. gruszki 20—30. owo­
ce suszone 0.90—1,00 winogrona 0,80-1.20, bo­
rówki 60—70. orzechy wlrskle 80.

Grzyby: zielona 15 25. ,

Slońea: wschód 7,12, zachód 16.02 
Długość dni« 8 godzin 50 mńrat 
Księżyca: wschód 7,38, zachód 15,48 
Faza: Nów o 6 godz.

Jutro pierwsza impreza na rzecz bez- 
robotnych. Jak już wczoraj donieśliśmy, 
Sekcja Imprez Miejskiego Komitetu Oby­
watelskiego do walki z bezrobociem, urzą­
dza jutro, w sali restauracji Bazaru pierw­
szą imprezę, zebranie towarzyskie, połą­
czoną z Dancingiem i Bridge‘m, z udziałem 
orkiestry wojskowej. Impreza ta odznacza 
się tym, że urządzenie jej nie pociąga za 
sobą żadnych wydatków tak, że cały do­
chód pójdzie na pomoc, więc zatrudnienie 
bezrobotnych. Początek o godz. 20, wstęp 
2 zł (a nie 99 gr, jak przez omyłkę po­
przednio ogłoszono). Program opracowany 
tak starannie, że impreza ta należeć bę­
dzie niezawodnie do najmilszych w sezo­
nie.

zg 255/6

W sobotę, dni.. 14 listopada br. urządza 
Koło Przyjaciół Harcerskie] Drużyny Wil­
ków Morskich w reprezentacyjnej sali 
Domu Rzemieślniczego przy ul. Fr. Rataj­
czaka 21, doroczną wielką zabawę jesien­
ną. Liczne niespodzianki, doborowy ze­
spół orkiestry i inne atrakcje, których or­
ganizatorzy nie poskąpią, uświetnią zaba­
wę. Wstęp zl 1.09 włącznie podatku za za­
proszeniami. które odebrać można u człon­
ków K. P. H. i drużyny. Początek o go­
dzinie 20-tej.

zg 14 7CE/3

Chór im. „Chopina" urządza w nie­
dzielę, dnia 15. bm. na sali p Fiedlerowej, 
Górna Wilda 47 herbatkę połączoną z tań­
cami, na którą uprzejmie zaprasza wszyst­
kich członków i sympatyków.

zg 663/4

Włamanie w biały dzień
Przy ul. Onufrego Kopczyńskiego 69 

na Św. Łazarzu dopuszczono się wczo­
raj przed południem kradzieży z wła­
maniem.

Jak doniosła pomocnica domowa 
Wferonika Kunicka, włamywacze, któ­
rzy wtargnęli przy pomocy wytrycha, 
skradli 653 złote w gotówce, 5 złotych 
20-markówek niemieckich i jedną zło­
tą 10-markówke, oraz 20 marek nie­
mieckich w srebrze, (kl)

RÓ2NE
— * Nowe tablice rejestracyjne dla pojazdów 

mechanicznych. Ukazało się rozporządzenie min. 
.komunikacji o zmianie dotychczasowych tablic 
rejestracyjnych dla pojazdów mechanicznych. 
Nowe tablice niie będą miały liter, oznaczających 
w skrócie nazwę województwa, wzgl. oznacza­
jących nazwę stolicy (W), lecz literę, wzgl. li­
tery, oznaczające serję oraz liczby, pod. jakiemi 
pojazd został zarejestrowany. Dalej litery i cy­
fry nie będą czerwone na biatem tle, jak obec­
nie, lecz białe na czarnem tle, tak, jak na ta­
bliczkach rejestracyjnych samochodów wojsko­
wych. z tą różnicą, że na nowych tablicach re­
jestracyjnych litery, cyfry i obrzeża będą wy­
tłaczane, wypukłe.

W szczegółach nowe rozporządzenie postana­
wia, że każdy pojazd mechaniczny powinien być 
zaopatrzony w dwie tablice ze znakami rejestra- 
cyjnemi, przytwierdzone z przodu i z tylu po­
jazdu.

Tablice rejestracyjne samochodowe przednia 
i tylna, w kształcie prostokąta, mają posiadać 
jednakowe wymiary 125 X 3.50 mm. Tablice reje­
stracyjne motocyklowe przednie w kształcie lu­
ku, o wymiarach 65 X 256 uim, posiadać mają 
na czannem tle malowane białe znaki po obu 
stronach tablicy. Tablice rejestracyjne motocy­
klowe tylne mają kształt kwadratu o boku 170 
mm, na którym na czarnem tle wytłoczone mają 
być litery, cyfry i obrzeże koloru białego. Ta­
blice ze znakami rejestracyjnemi powinny być 
umieszczone na widocznem miejscu, w płaszczy­
znach pionowych, i przytwierdzone do pojazdu 
w sposób trwały. Obydwie tablice rejestracyjne 
na samochodach powinny być tak umieszczone, 
aby krawędzie poziome tablic były prostopadle 
do osi podłużnej pojazdu. Na motocyklach tylna 
tablica powinna być tak umieszczona, aby kra­
wędź pozioma tablicy byta prostopadła do osi 
podłużnej pojazdu, tablica zaś przednia powin­
na być. umieszczona wzdłuż jego osi podłużnej. 
Zabronione jest zakrywanie i ozdabianie w» jaki­
kolwiek sposób znaków rejestracyjnych, jak 
również umieszczanie z przodu lub z tylu po­
jazdu mechanicznego innych znaków, nie prze­
widzianych w rozporządzeniu niniejszem, z wy­
jątkiem znaków: wytwórni, dyplomatycznych, 
państwowych, miejskich oraz klubów automo­
bilowych. motocyklowych i touring klubów.

Na „próbnych“ znakach rejestracyjnych prócz 
oznaczenia litery (liter) serji oraz liczby, pod 
jakiemi pojazd został zarejestrowany, umie­
szczać się będzie dodatkowo litery: „PR". Kolor 
liter, cyfr i obrzeża jest żółty. Próbne znaki re­
jestracyjne mogą być przytwierdzone na po­
jeździć w sposób prowizoryczny, lecz zabezpie­
czający od zagubienia.

Pojazdy mechaniczne dopuszczone do ruchu 
na drogach publicznych przed wejściem w tycie 
nowego rozporządzenia powinny być zaopatrzo­
ne w tablice rejestracyjne nowego wzoru do dnia 
1 września 1937 r. Tablice starego wzoru zosta­
ną wymienione z urzędu (bezpłatnie) na tablice 
nowego wzoru u czajie mi 1 czerwca 1937 r. do 
1 września 1937 r. W czasie od 1 lutego 1937 r. 
do 31 maja 1937 r. tablice dotychczasowe mogą" 
być zamienione ns tablice wzoru nowego jedy­
nie za zwrotem kosztów wykonania nowych ta­
blic. Dla pojazdów mechanicznych, dopuszczo­
nych do ruchu po wejściu w życie rozporządze­
nia niniejszego, będą wydawane tablice rejestra­
cyjne nowego wzór» za Zwrotem kosztów ich 
wykonania.



KRONIKA WYPADKÓW
— • Jeszcze o wybuchu magnezji przy 

ul. Kantaka. Przyjaciele fotografa p. Każ- 
mierczaka proszą nas o stwierdzenie, ż.e 
wybuch magnezji nastąpił nie podczas sy­
pania magnezji z puszki na podstawkę 
maszynki, jak pisaliśmy, lecz w czasie 
wsypywania magnezji z podstawki do pu­
szki. Puszkę w czasie wybuchu trzyma! 
Kaźmierczak, a maszynkę p. Sobiś. Za­
znaczyć należy, że ta sama maszynka by­
ła przed trzema tygodniami przyczyną po­
dobnego wypadku w Gnieźnie, gdzie uległ 
poparzeniom twarzy i ręki fotograf Zie­
liński. Co do obecnego stanu zdrowia o- 
fiar eksplozji przy ul. Kantaka, to dowia­
dujemy się, że wzrok p. Kaźmierczaka 
można uważać za uratowany. Co do p. 
Sobisia, to stan jest nadal poważny i na­
wet przypuszczalnie tylko jedno oko da 
mu się uratować, (mj.)

— • Zwłoki noworodka znaleziono w 
Ogrodzie Zoologicznym i odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej. Dalsze docho­
dzenia w tej sprawie prowadzi komisa- 
rjat IV. (kl.)

KRONIKA SĄDOWA
— * Nie oznaczył na zewnątrz przed­

siębiorstwa. Sąd okręgowy w Poznaniu 
skaza! Żyda Dawida Jakubowskiego, wła­
ściciela składu towarów krótkich przy ul. 
Kramarskiej 22, za nieodpowiednie ozna­
czenie na zewnątrz swego przedsiębior­
stwa grzywną w wysokości 50 zł z zamia­
ną w razie nieściągalności na 10-dniowy 
areszt zastępczy, oraz koszta sądowe. Ja­
kubowski skazany był na tę grzywnę 
przez wydział przemysłowy I instancji w 
Poznaniu, ale będąc niezadowolony z tego, 
odwołał się do sądu okręgowego, który ka­
rę wymierzoną przez władzę przemysło­
wą 1 instancji zatwierdził, (sk.)

— ’ Niesumienny mistrz fryzjerski po 
raz czwarty przed sądem. Kilka dni te­
mu pisaliśmy, że przed sądem okręgowym 
w Poznaniu stawał mistrz fryzjerski Józef 
Gnacy (ul. Marsz. Kocha 87), oskarżony o 
niezawarcie umowy z uczennicą. Sąd ska­
za! go wówczas na grzywnę w wysokości 
200 zł. Obecnie znów znalazła się przed 
sądem okręgowym sprawa Józefa Gnacc- 
go, który ukarany przez władzę przemy­
słową I instancji za niespisanie umowy z 
uczennicą fryzjerską, odwołał się do są­
du. Po rozpatrzeniu sprawy sąd podwyż­
szył grzywnę, wymierzoną przez władzę 
1 instancji, skazując Gnacego na 150 zł 
grzywny z zamianą w razie nieściągalno­
ści na 14-dniowy areszt zastępczy, oraz 
koszta sądowe. Przy wymiarze kary sąd 
wziął pod uwagę trzykrotną karalność 
Gnacego za analogiczne wykroczenia, (sk.)

85-leini nowożeniec 
uciekłod swej żony

Ujście (uk). Dnia 12 b. m. w u- 
rzędzie stanu cywilnego odbył się ślub 
85-letniego murarza, p. Walentego 
Górznego, z p. Agnieszką Wylegałów- 
ną, która liczy lat 27. Ślub odbył się 
przy licznym udziale ciekawych. Po 
ślubie „miody pan“ zaraz uciekł od 
swej młodej żony.

— * Promocje doktorskie. W dniu wczoraj­
szym o godz. 13,30 odbyła się w rektoracie uro­
czysta promocja doktorska mgr. Zbigniewa Jor- 
dana, który ukończył studja na wydziale huma­
nistycznym przed dwoma laty. P. Jordan uzy­
ska! doktorat filozofii po napisaniu rozprawy 
„O matematycznych podstawach systemu Pla­
tona". Promotorem ceremonii byl profesor zwy­
czajny dr. Michał Sobeski.. Również w dniu 
wczorajszym odbyły się w sali 18 Goli. Minus 
promocje doktorskie inż. Stanisława Tyszkiewi­
cza, rodem z Rusztowa i inż. Tadeusza .Puchal­
skiego rodem z Krakowa, absolwentów wydzia­
łu rolniezo-leśnego sekcji leśnej. P. Stanisław 
Tyszkiewicz uzyskał tytuł doktorski za prace 
n. t. „Statystyki urodzajów, ocena wartości 
siewnej i normy wysiewu żołędzi", a p. Tade­
usz Puchalski za prace n. t. „Badanie nad roz­
wojem świerka w pierwszym okresie wydziela­
nia". Promotorem w obydwu wypadkach był 
profesor zwyczajny hodowli lasów dr. Ryszard 
Biller. Na uroczystościach promocyjnych byli 
obecni liczni znajomi i przyjaciele obydwu dok­
torów. (mz)

■TAN POGODYy W POZNANIU

13 listopada 1936

Temperatura 7 godz. + 7.4
Ciśnienie

7 godz. 750,9 mm. umiarkow.
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek południowy, szybk. 3 m/sek.

Opad
w c agu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego to godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
— mm., rodzaj opadu: ślad
Temperatura w dniu 12 listopada br. była: 

najwyższa + 7.4 o godz. 14 
najniższa + 0,7 o godz. 6.30 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Po chłodnej nocy w dzień znów cieplej,

jeszcze pochmurno z przelotnemi deszcza­
mi.

— Ktrjer P'omaífeRT, scriSofcí, W IWopaTfs T38B — T

Tragiczne polowanie
Inowrocław (c). Przykre i tra­

giczne zajście wydarzyło się we wsi 
Kaspral na Kujawach.

W pewne popołudnie rządca tejże 
majętności Kozerski udał się na polo­
wanie. W tym samym czasie wyru­
szyła również grupka dzieci na pole 
po piasek, który leżał w większej ilo­
ści koło lisiej nory. Część dzieci zbie­
rała piasek, a część bawiła się i ska­
kała naokoło nory. W czasie najlep­
szej zabawy dzieci zauważyły na od­
ległość kilkudziesięciu metrów nad­
chodzącego rzędcę i, aby nie narazić 
się na dotkliwe wymówki i skarcenia, 
schowały się do lisiej nory. I rzadcy 
Kozerskiemu mignęło coś przed oczy­
ma, widział, że coś szybko wsunęło 
się do nory. Był przekonany, że to u- 
pragniony lis, na którego już tak daw­
no bezskutecznie polował. Ustawił się 
więc w pewnej odległości od nory z 
fuzją,, gotową do strzału.

Minęło kilkanaście minut, gdy jed­
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DZIŚ w piątek poraź ostatni — JAN KIEPURA „W BLASKU SŁOŃCA •

Z WIELKOPOLSKI
— * BYDGOSZCZ. W Gościeradzu z zabu­

dowań rolnika Jana, Kozłowskiego skradziono 
parę 7-letnich koni wartości 1300 złotych. Za 
k li.ikiaoi n?.i wszczęte natychmiastowy pościg.

(r-r)
— * GNIEZNO. Z funduszu ks. biskupa Lau- 

bitza obdarzono 97 dzieci w wieku szkolnym o- 
d-zieża i tak rozdano 43 ubranka, 24 sukienki i 57 
par obuwia. Do zgromadzonej dziatwy przemó­
wił w serdecznych słowach hojny fundator, rów­
nież podziękował Paniom Miłosierdzia za współ­
pracę w szyciu odzieży.

— Z okazji okręgowego zjazdu Sokolic urzą­
dzą Okręgowy Wyd,ziat Sokolic w niedzielę, 15 
bm. w sali hotelu Francuskiego wieczorek ta­
neczny.

— Na lawie 6ądn grodzkiego zasiadł już 24 
razy karany Bronisław Nowaczyk z Gniezna, 
oskarżony o popełnienie 2 kradzieży na szkodę 
Górkowskiego i Brixa z Gniezrta. Sad skazał 
Nowaczyka za każdy wypadek na 3 lata więzie­
nia, polączając karę na 5 lat więzienia.

— Za przejazd koleją z Torunia do Gniezna 
bez biletu osadzone w areszcie Ignacego Jasiń­
skiego i Stanisława Łabkę, bez stałego miejsca 
zamieszkania. — Również w areszcie osadzono 
Władysława Pankowskiego, ul. Rybna 11, za 
kradzież 100 zł na szkodę Wiktorji Zielińskiej, 
Zielony Rynek 4.

— Skradziono z mieszkania Bronisława San- 
dowicza, Al. Marcinkowskiego 8, garderobę mę­
ska, wartości 95 zl. — Na gorącym uczynku 
kradzieży jednego kg margaryny u Antoniego 
Tyca, ul. Dąbrówki Tl, zatrzymano Joannę Li­
siecka z Mielna.

— W nocy usiłowano się włamać do składu 
piekarskiego Antoniego Nitki, Rynek 16, przy- 
czem oderwane zostały drzwi. Jako sprawców 
włamania osadzono w areszcie Stanisława Ma- 
rera, ul. Poznańska 13, i Henryka Malinę, ul. 
Staszica 2.

— W sobotę rano o godz. 7,30 w kościele św. 
Trójcy odprawi sic nabożeństwo żałobne za po­
ległych narodowców w walkach o Wielka Pol­
skę. Narodowe Gniezno wzywa się do gremial­
nego udziału w nabożeństwie, (br)

— * INOWROCŁAW. W sali hotelu „De 
Romę“ odbyło się przy licznym udziale człon­
ków i sympatyków zebranie Tow. Ogrodniczego, 
któremu przewodniczy! prezes Tomaszewski z 
Gniewkowa. Radca W. I. R. p. Skrzypczak z 
Poznania zreferował sprawę projektu zmienie­
nia podatku przemysłowego dla ogrodników o- 
raz znaczenie wystaw ogrodniczych i zasady 
prowadzenia nowoczesnych zakładów ogrodni­
czych. W końcu wręczył p. Tomaszewskiemu 
dyplom uznania za dobre zorganizowanie ostat­
niej wystawy ogrodniczej w Inowrocławiu. W 
dalszym ciągu omawiano sprawę ubezpieczeń 
grupowych i różne kwestje zawodowe.

— Nabożeństwo żałobne za poległych i zmar­
łych narodowców w walce o Polskę Narodowa 
odprawi się w sobotę 14 bm. o godz. 8 w koście­
le farnym św. Mikołaja. Tego samego dnia wie­
czorem o 8-mej apel poległych w sokolni.

— W auli szkoły wydziałowej została otwar­
ta ciekawa wystawa obrazów p. n. „Egzotyczna 
Polska" artysty malarza Jana Skotnickiego. — 
Wystawa budzi ogromne zainteresowanie.

— Ofiary eksplozji dynamitowej w. zakładach 
wapiennych pod Barcinem, robotnicy Nowicki 
ze Szczepanowa i Najsztub z Barcina, przeby- 
wjaa w szpitalu inowroclawskiem. Nowicki ma 
jedno oko zupełnie wypalone, a na drugie, które 
jest silnie okaleczone, widzi b. mato. Przypu­
szczalnie straci or. wzrok zupełnie. Druga ofiara 
wypadku rob. Najsztub ma połamane żebra i 
liczne rany na calem ciele, (c)

— * MOGILNO. W ub. niedziele obchodziło 
I Tow. Pszczelarzy « Mogilnie jubileusz 20-lecia

no z dzieci, 6-letni Leoś Mielcarek, za­
pragnął się przekonać, czy pan rządca 
już się oddalił. Leoś lekko, z zachowa­
niem dużej ostrożności, wysunął czu­
bek głowy. Wtem padł strzał i p. Ko­
zerski skoczył ku norze po upragnioną 
zdobycz. Niestety przekonał się, że 
zranił ciężko chłopca, który mimo na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej sko­
nał po kilku godzinach. Lekko ranne 
zostało również drugie dziecko.

W tych dniach Kozerski zasiadł 
przed sądem w Inowrocławiu, posą­
dzony o nieumyślne zabójstwo chłop­
ca. Niefortunny myśliwy przedstawił 
przed sądem cały przebieg rzeczy, jak 
to udał się na polowanie, jak zaczaił 
się na lisa i wykazał tak zeznaniami 
swojemi, jak i świadków, że w żaden 
sposób nie mógł wiedzieć, że akurat 
przed nim ukryły się dzieci w lisiej 
norze.

Sąd Kozerskiego uwolnił od winy 
i kary.

istnienia Mszę św odprawi! ks. prób. M. Bro­
dowski. Jubileuszowe zebranie zagai! prezes p. 
Kasprowski. Sprawozdanie z 20-letniej działalno­
ści zda! sekretarz p Alojzy Weber. Referat na 
temat „Założenie pasieki" wygłosił p. Leon Nie­
wiadomski. Nastąpiło potem wręczanie dyplo­
mów. które otrzymali pp.: Kasprowski — pre­
zes z Mogilna, Teofil Wendtland z Parlina i 
Kubacki z Gniezna W części II przemawiali: 
ks. prób. Janusz, ks. prób. Brodowski, pp. Nie­
wiadomski, Kaus i prezes honorowy Tabaczyń- 
ski.

— * OBORNIKI. 14 bm. odprawiona zosta­
nie w kościele parafjalnym msza św. za zmar­
łych narodowców.

— * SKOKI. W ub. niedzielę odbył się tu 
pogrzeb ś. p. Walerji- Prussowej. Kondukt ża­
łobny prowadził ks. prób. Echau6t.

— * SZAMOTUŁY. Koło Rodzicielskie przy 
szkole im. Marji Konopnickiej urządza w nie­
dzielę, dnia 15 bm. .zabawę taneczną.

— Stronnictwo Narodowe urządza w sobotę, 
dnia 14 bm. o godz. 21 w lokalu p. Krzyżaniako- 
«ej specjalne zebranie poświęcone czci pole­
głych dla sprawy Wielkiej Polski. Uroczysta 
msza św. za poległych dla idei narodowej od­
prawi się nazajutrz w niedzielę, dnia 15 bm. o 
gCOi. 9,30.

— W rodzinie pp. Karge w Podrzewiu pow. 
szamotulskiego dochodziło w ostatnim czasie do 
zatargów na tle majątkowem. Karge nie bę­
dąc właścicielem gospodarstwa, prześladował 
stale swą żonę Stanisławę i ojca jej Stanisława 
Kalka. Ostatnio w czasie pracy w podwórzu 
wybiegi Władysław Karge z domu i uderzył 
urągiem dębowym swego teścia 76-letniego Sta­
nisława Kalkę tak silnie, że ten doznał sześć- 
krotnego złamania lewej ręki. Staruszka 
przewieziono do szpitala, a policja spisała, pro- 
tokó’. (sc)

— .‘.WOLSZTYN. Na porządku obrad ra­
dy miejskiej znalazła się między i-nnemi cieka­
wa sprawa dot. zatwierdzenia herbu miasta. 
Po długiej dyskusji rada postanowiła herbu mia­
sta, wykonanego przez Ministerstwo nie przyjąć 
i poprosić Min. o zwrot 40 zł a wykonanie herbu 
powierzyć fachowcowi. Rada Miejska uzasadni­
ła swą uchwałę tern, że herbu nie wykonano w 
stylu klasycznym, lecz modernistyczno-futury- 
stycznym. jak również zestawiono w nim kolo­
ry wbrew wszelkim regułom i zasadom heral­
dycznym. Dla wyjaśnienia dodać należy, że mia­
sto nie zmienia swego herbu, przedstawiające­
go Matkę Boską z Dzieciątkiem na ręku. Idzie 
tylko o zatwierdzenie herbu w myśl nowego roz­
porządzenia.

— Ku uczczeniu 400-nej rocznicy śmierci 
ks. Piotra Skargi urządziło TCL w ub. niedzie­
lę w auli Szkoły Powsz. uroczystą Akademję. 
Program, akademji wykonali gimnazjaści i gim- 
nazjastki pod dyrekcją ks. pref. Walczaka.

— KSM m. urządza 15 bm. o godz. 20 w sali 
Sierocińca przedstawienie pt. „Posądzony".

— Koło Stron. Naród. Wolsztyn urządza 15 
bm. o godz. 20 na sali Strzelnicy uroczyste ze­
branie. połączone z apelem poległych o Wiel­
ką Polskę. O godz. 10 odprawi się w kościele 
nabożeństwo żałobne (woj

— * WRZEŚNIA. Dn. 12. bm. obchodzą 
srebrne gody pożycia małżeńskiego Franciszek 
i Władysław z Misiaków Staniszewscy.

— Pan Prezes Sadu Apelacyjnego w Pozna­
niu ustanowił p. Franciszka Łapińskiego z 
Wrześni, biegłym sądowym w dziedzinie tech­
niki rolnej.

— Staraniem Wydz. Pow. we Wrześni po­
stawiono na stacji w Pyzdrach nowy, murowa­
ny budynek stacyjny. Dom ten, zaprojektowa­
ny przez budown. pow. Nowakowskiego, jest 
zbudowany w stylu nowoczesnym i zawiera po­
czekalnie. biuro ekspedycyjne, pokój dla kon­
duktora i obsługi oraz obszerną halę dla paro­
wozów (r. w.)

Nowy dom Boży 
w Bolewicach

Nowy Tomyśl (tp). W niedzielę 
15 bm. o godz. 10 odbędzie się w Bole- 
wicach uroczyste poświecenie kościoła 
pod wezw. Chrystusa Króla.

Zbudowanie kościoła w parafji bo- 
lewickiej, liczącej 1.700 dusz, było ko­
niecznością, jeżeli sie zważy na to, że 
dzieci i starcy rzadko mogli udawać 
się do odległego o 7 km kościoła. Ko­
ściółek powstał z ofiar miejscowej lud­
ności, która ochoczo pomagała przy; 
budowie świątyni. Dzięki zapałowi i 
mrówczej pracy doczekano sie kościom 
ła, nieobciążonego długami. W wiel­
kiej mierze przyczynił sie także do po­
stawienia przybytku Bożego energicz­
ny i niestrudzony komitet budowy z 
pp. Marcinem Chwaliszem i Janem 
Kobzą na czele.

Napad na mieszkanie
Sępólno. (Teł. wł.) W Jastrzębcu 

w pow. sępoleńskim wtargnęło trzech 
nieznanych osobników w godzinach 
przedpołudniowych do mieszkania Ce- 
cylji Klimek. Rabusie, zastawszy ją w 
mieszkaniu samą, skrępowali jej nogi 
i ręce, a po zakneblowaniu ust splon- 
drowali mieszkanie.

Łupem bandytów, którzy zbiegli, 
padło 70 zł i kurtka kożuchowa. Byli 
to osobnicy w wieku 25 do 30 lat, je­
den z nich wzrostu około 1,70 m, o bla- 
dej cerze i ciemnym wąsie, ubrany był 
w siną litewkę i czarną cyklistówkę, 
drugi, wzrostu około 1,65 m, osobnik o 
czarnych włosach i małych, czarnych 
oczach, ubrany był w kurtkę bronzo- 
wą. Za bandytami wszczęto pościgi

(R-r)

na dziedzińcu klasztornym
Inowrocław (c) Niezwjrkły wy­

padek miał miejsce na dziedzińcu kla­
sztornym w Markowicach. Z niewia­
domych przyczyn zerwał się z łańcu- 
cha buhaj i zaatakował jednego z bra-< 
ciszków zakonnych. Zdawało się już, 
że los braciszka jest przesądzony. Wi 
ostatniej jednak chwili zjawił się O. 
superior Adamski, który przybiegł z 
pomocą i celnym strzałem z browninga 
zranił buhaja, który wówczas dopiero 
odstąpił od swej ofiary.

Ciężko rannego braciszka, który do­
znał poważnych ran na calem ¡ciele, 
oraz złamania żeber, odstawiono do 
szpitala.

JARMARKI
.— * GNIEZNO Targ wielki na. konie od-bę- 

cizie się w dniach 16 do 17 listopada, a 18 bm, 
na bydło i konie. Spęd nierogacizny jest niedo­
zwolony.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono w. 

dalszym ciągu:
Na eskadrę „Chrobry“: Proboszcz parafii

Najśw. Marji Panny w Grębanimie, Wlkp., 5,—, 
Franciszek Biniaś, Międzychód, 1,—, Andrzej 
Hąnyż, Szamotuły, 1,—, Agentura naszych ga­
zet A. Bibrowiicza w Gnieźnie odi Stow. b. żoł­
nierzy 17 pułku ułanów Wl-kp. (3 p. ul. Wlikp.) 
Gniezno, II rata, z wezwaniem koła w Lesznie, 
30,—, Stronnictwo Narodowe, koło w Bojanowie, 
ze zbiórki na zebraniu publ. w dniu 8. 11. br. 
7,10, urzędnicy i inspektorzy oddziału poznań­
skiego Banku „Vesta" zamiast kwiatów z okazji 
imienin dyrektora Stanisława Okupniaka 35,— zł, 
razem z poprzednio pokTiitowaneimi 87 369,85 zł.

Na ubogich miasta Poznania: Wladyslawo- 
stwo Wenckowie z córką zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. Wacława Michała Gregorowicza 
10,—, razem z poprzednio pokwitowanemi 50,— 
złotych.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. dyrektora Ka­
zimierza Palucha złożyli koledzy, b. wychowan­
kowie gimnazjum trzeme-szeńs-kiego na ręce pro­
boszcza ks. Sarniewicza na biednych m. Trze­
meszna sumę 130,— zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia, 12 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Porucznik w stanie spocz. Kazimierz Tritt w 
w Kuślinie, pow. no wotom., i Janikowie, pow. 
pozn., i Stefanja Palaczówna; mur. Józef Ma­
ciejewski i wlaśc. składu Marja Burkówna; ko­
szykarz Stefan Kaźmierczak i Agnieszka Stęcl-i- 
kówna; owdow. ślus. Andrzej Wawrzyniak i 
pracown. Stanisława Oieślakówna; czeladn. ko­
walski Władysław Ganowicz w grom. Robako- 
wo, pow. Sremsk. i Józefa Popiakówna: piek. 
Roman Walaszyk i ekspedj. Cecylja Koralew­
ska w Chartowie, pow. pozn.

Zgony:
Dnia 12 listopada 1936 r. zapisano następu­

jące zgony: Agnieszka Antkowiakówna, kraw­
cowa, 39 lat; Antoni Kulawiak, robotnik, 76 lat; 
Tekla Schlegkwa z domu Łapianka, 52 lat; 
Władysław Celmer, 5 mieś. 8 dni; Wojciech 
Kubiak, stróż miejski. 89 lat; Marja Reimanno- 
wa z domu Adamska, wdowa, 89 lat; Antonina 
Piechowikowa z domu Wesołowska, 73 lat- Cze­
sław Stroiński, biurowy, 32 lat; Daniel Pawło­
wicz, emeryt, dyspozytor parowozowy 60 laf 
Krystyna Ju-rdizińska, 5 dni; Paweł Rajnowskk 
mistrz-blacharski, 83 lat; Marja Lange, 10 nu* 
nut: Jozefa Warcmrek z domu Zaremba. 42 laf

1 11 --•mi . jr-a „ domu Wi-lczu-rzanka, 38 lat; *
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Z procesu T. B. 0. w Gdyni
Zeznanie wice komisarza Szaniawskiego — Poparcie 

obrony
tes

Gdynia. (Tel. wt). We czwartek 
wznowił sąd okręgowy w Gdyni pro­
ces do nadużycia w Towarzystwie Bu­
dowy Osiedli. Rozprawa wzbudziła 
większe zainteresowania z uwagi na 
przesłuchiwanie w charakterze świad­
ka wicekomisarza rządu, inż. Sza­
niawskiego, prezesa rady nadzorczej 
T. B. O. Świadek Szaniawski wysta­
wia na wstępie swego zeznania jak 
najlepsze świadectwo oskarżonemu za­
rządowi T. B. O. Jako prezes rady 
nadzorczej patrzał świadek z dużym 
optymizmem w przyszłość T. B. O. Za­
strzeżenia i obawy, jakie we świadku 
budziła zakrojona na szeroką skalę 
praca zarządu, — usunęła komisja re­
wizyjna, która kilkakrotnie badając 
agendy towarzystwa, stwierdziła po­
rządek w nich, wypowiadając swoje 
zaufanie zarządowi. Zastrzeżenia 
świadka budziła również wielka rekla­
ma prasowa T. B. O., zwłaszcza drobne 
notatki w „Ilustrowanym Kurjerze 
Codziennym“, za które zapłacono 6 
tys. zł. Każdorazowa jednak czynność 
komisji rewizyjnej kończyła się nową 
pochwałą zarządu.

Rada nadzorcza T. B. O., której 
przewodniczył komisarz Szaniawski, 
polegała głównie na zdaniu notarjusza 
Janickiego, który był referentem waż­
niejszych spraw. Świadek uważał za 
słuszne przyznanie osk. Jeziorowskie­
mu prowizji założycielskiej w kwocie 
30 tys. zł. Rada nadzorcza uchwaliła 
osk. Jeziorowskiemu dodatek do diet 
w wysokości 100 zł za każdą podróż, co 
uważano za rzeczywistą podwyżkę pen- 
syj o 500 zł miesięcznie za ubiegły 
rok 1933.

Komisarz Szaniawski dopytywany 
o szczegółowsze oświetlenie swoich ze­
znań, zapodał wszystko z dużą dokład­
nością.

Świadek pozostawał w ścisłym 
kontakcie z komisarzem Sokołem, in­
formując go szczegółowo o działalno­
ści T. B. O.

Na pytania obrony świadek stwier­
dził, że nieprzewłaszczanie terenów 
dla T. B. O. — co obrona przypisuje 
komisarzowi Sokołowi — istotnie bar­
dzo utrudniało pracę towarzystwa. — 
Zeznanie kom. Szaniawskiego potwier­
dziło tezę obrony, według której T. B. 
O. żyrowało weksle zarządu miasta 
Gdyni. Świadek wiedział o jednym 
akcepcie na 400 tys. zł. Świadek nie 
powiedział jednak, czy weksle te T. B. 
G. wykupiło. Za finansowanie przez 
T. B. O. mającego powstać Towarzy­
stwa Wystaw i Targów, co również

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO JEŻYCE

Druga lekcja kursu kandydatów w 
piątek 13 bm. w lokalu koła przy ul. 
P. Wawrzyniaka 37 m. 23. Początek o 
godz. 20.

Zapisy na członków przyjmuje się 
codziennie w sekretariacie koła.

KOŁO DEBIEC
Zebranie w piątek 13 bm. w sali p. 

Figla, ul. Świerczewska. Początek o 
godz. 19.

KOŁO RATAJE
Publiczne zebranie przedwyborcze 

w niedzielą 15 bm. w lokalu p. Przy- 
beckiego na Ratajach. Początek o 
godz. 16.

KOŁO ZEGRZE-CHARTOWO
Zebranie w niedzielą dnia 15 bm. 

w lokalu p. Kaniewskiej w Zegrzu. 
Początek o godz. 16.

KOŁO STARE MIASTO
Zebranie przedwyborcze S. N. okrę­

gu II w poniedziałek 16 b. m. w sali 
parafialnej na śródce. Wstęp za zapro­
szeniami. Początek o godz. 20.

KOŁO GÓRCZYN
Zebranie przedwyborcze II obwodu 

w poniedziałek 16 bm. w lokalu p. 
śniegockiego, ul. Palacza 115. Począ­
tek o godz. 20.

KOŁA ŚW. ŁAZARZ I GÓRCZYN
Wielkie zebranie przedwyborcze we 

wtorek dnia 17 bm. w sali kina „Polo­
nia“, ul. Marsz. Focha 177. Początek o 
godz. 20.

KOŁO WILDA
Kurs kandydatów w piątek 73 bm. 

w lokalu p. Zawadki, ul. Górna Wilda 
75. Początek o godz. 20.

objęte jest aktem oskarżenia, uważał 
świadek do pewnej granicy za celowe 
i pożyteczne.

Na pytanie obrony, czy po stronie 
Towarzystwa Kąpieli Morskich ustały 
zainteresowania dzięki wybudowaniu 
ulicy Marsz. Piłsudskiego, przy której 
jest parcela komisarza rządu, nie dał 
świadek odpowiedzi twierdzącej.

Twierdzenie obrony, że właśnie wy­
budowanie tej ulicy było jednym z ce­
lów, jaki chciało osiągnąć Towarzy­

Film Waszych marzeń!

PAŁAC we FLANDRII
MARTA EGGERTH

Wielka Premiera jniro w sobotę w kinoteatrze „SfcOSCE“

Wyrok
w procesie knyszyńskim
Donosiliśmy o procesie chłopów 

polskich, oskarżonych o zajścia prze- 
ciwżydowskie w Krzyszynie. Wyrok 
w tym procesie jest następujący:

Oskarżeni Jan Mróz, Feliks Mróz, 
Aleksander Mróz, Fabjan Mocarski, 
Franciszek Grądzki, Franciszek Du- 
chnowski, Piotr Supiński i Zygmunt 
Kozłowski uznani zostali winnymi u- 
działu w zbiegowisku i na mocy art. 
163 K. K. skazani zostali na 6 miesięcy 
więzienia.

Oskarżeni Aleksander Mróz, Piotr 
Supiński, Franciszek Grądzki i Fran­
ciszek Januszczyk za występne pozba­
wienie wolności (art. 248 K. K.), skaza­
ni zostali na 6 miesięcy więzienia.

Osk. Fabjan Mocarski skazany zo­
stał na 5 miesięcy aresztu.

Aleksandrowi Mrozowi, Supińskie- 
mu, Grądzkiemu i Mocarskiemu, ska­
zanym dwukrotnie, wymierzono łącz­
ną karę 6 miesięcy więzienia.

Wszystkim skazanym, z wyjątkiem 
Mocarskiego, zawieszono wykonanie 
kary.

Pozostałych czterech oskarżonych 
uniewinniono.

Odznaczenia
Poniżej uzupełniamy wykaz osób z 

Poznania i Poznańskiego, odznaczo­
nych krzyżem kawalerskim „Polonia 
Restituta1' oraz złotym krzyżem za­
sługi.

Z poczty otrzymał złoty krzyż za­
sługi: Ryszard Kurowski.

Z pośród urzędników samorządo­
wych i miejskich krzyż kawalerski 
„Polonia Restituta“ otrzymał Leon 
Barciszewski, prezydent m. Bydgo­
szczy, a złoty krzyż zasługi: Erwin 
Więckowski, tymcz. prezydent m. Po­
znania, inż. Tadeusz Ruge, wiceprezy­
dent, Zygmunt Zaleski, radca zarządu 
miejskiego w Poznaniu, Henryk Dem­
biński, dyr. zarządu miejskiego w Po­
znaniu.

Z administracji skarbowej krzyż 
kawalerski „Polonia Restituta“ otrzy­
mał dr. Władysław Szwedzicki, nacz. 
wydz. w Izbie Skarbowej, a złoty krzyż 
zasługi: Wacław Gaj, rolnik w Kije­
wie, Bolesław Kapłański, naczelnik U- 
rzędu skarb, akcyz, i monop. państw., 
Władysław Kozłowski, naczelnik wydz. 
dyrekcji ceł, Władysław Ostrowski, na­
czelnik wydz. izby skarb., Henryk Przy­
bora, nacz. wydz. dyrekcji ceł, Kazi­
mierz Skwierczyński, dyrektor zakł. 
przem., Antoni Tracz, skarbnik oddz. 
państw. Banku Rolnego, Edmund To­
maszewski, naczelnik urzędu celnego 
w Poznaniu.

Z administracji złoty krzyż zasługi 
otrzymali: dr. Kazimierz Rościszewski, 
radca (złoty po raz drugi), Henryk 
Kaysiewicz, kierownik oddziału (złoty 
po raz drugi), Wacław Zwireki, na­
czelnik wydz. urz. wojew., Adam Skrze­
szewski, naczelnik wydz. urz. wojew., 
Marjan Bożydar Podhorodeński, staro-' 
sta grodzki, Jan Ignacy Antoni Ko­
złowski, starosta powiatowy, dr. An­
drzej Chramiec, lekarz powiatowy we 
Wrześni.

Z kół kolejowych krzyż kawalerski 
„Polonia Restituta“ otrzymali: inż. Jó­
zef Jędrzejak, Poznań i inż. Adam

stwo Kąpieli Morskich przez dołącze­
nie się do towarzystw wystaw, — zo­
stało zeznaniem świadka poparte. 
Kom. Szaniawski odpowiedział, że bez­
względnie budowa ulicy przyniosła 
dużą korzyść Towarzystwu Kąpieli 
Morskich.

Kom. Szaniawski zeznał również, że 
wypłacenie pośmiertnego spadkobier­
com po inż. Lubarskim, co zarzuca akt 
oskarżenia, nastąpiło za zgodą rady 
nadzorczej. Świadek wiedział o powi­
nowactwie śp. Lubarskiego z wicemi­
nistrem Korsakiem. Ponieważ zgło­
szono do świadka dalsze jeszcze pyta­
nia, sąd rozprawę przerwał do piątku.

(P) I

Najpiękniejszy Film mnzyczny!

PAUL, HARTMANN

Kmita, Poznań, a złoty krzyż zasługi: 
Ludwik Bistroń, Poznań, Jan Kargol, 
Poznań, Tomasz Magierski, Poznań, 
Włodzimierz Sluzar, Poznań, Józef Ce- 
glecki, Bydgoszcz.

Ulotki komunistyczne
Gniezno. (Tel. wł.) W czasie prze­

suwania wagonów z dworca głównego 
do bocznicy cukrowni gnieźnieńskiej 
nieznani osobnicy rzucili z mostu ko­
lejowego przy ul. Warszawskiej do 
przejeżdżających wagonów pakiet ulo­
tek komunistycznych, omawiających 
przyszłe wybory do rady miejskiej w 
Poznaniu, o treści antynarodowej. Rzu­
cony pakiet nie wpadł jednak do wa­
gonów, lecz na tor kolejowy; pakiet 
ulotek komunistycznych podniósł u- 
rzędnik kolejowy i oddał komu na­
leży.

Powszechne wykłady U. P.
Powszechne Wykłady Uniwersytetu 

Poznańskiego zaznaczą swą działalność i 
w b. r. szkolnym. Na miesiące listopad i 
grudzień przewidziana jest serja odczytów 
w Poznaniu; druga serja odczytów po­
znańskich, jak też odczyty w miastach 
prowincjonalnych, odbędą się w pierw­
szym kwartale roku 1937. Oto program 
najbliższej serji poznańskiej:

wtorek 17. XI.: prof. L. Jaxa-Bykow- 
ski, nasz charakter narodowy;

środa 18. XI.: doc. zast. prof. M. Z. 
Jedlicki, Imperjum brytyjskie;

piątek 20. XI.: prof. J. Kostrzewski, 
Budownictwo biskupińskie na tle porów- 
nawczem (z przeźroczami);

sobota 21. XI.: doc. II. Markowski, 
Poznawanie charakteru z rysów twarzy 
wedle nauki greckiej (z przeźroczami);

poniedziałek 23. XI.: prof. R. Pollak, 
Czem były dla nas Włochy od chwili roz­
biorów;

wtorek 24. XI.: prof. Z. Mo czarski, 
0 dziedziczności u zwierząt;

środa 25. XI.: pro. M. Rudnicki, O 
wspólnych podstawach etnicznych -Polski 
i Niemiec (z przeźroczami);

piątek 27. XI.: doc. J. R z ó s k a, W pra­
cowniach słynnych biologów (z przeźro­
czami);

sobota 28. XI.: wyki. M. Ruiówna, Z 
przeszłości Palestyny (z przeźroczami);

wtorek 1. XII.: prof. A. M. Skałko w- 
ski, Dr. Karol Marcinkowski (w 90-lecie 
zgonu);

środa 2. XII.: prof. K. Tymieniecki, 
Germanizacja Śląska w wiekach średnich; 

sobota 5. XII.: doc. A. Wiegner, Czy
jest możliwe myślenie bez sprzeczności; 

poniedziałek 7. XII.: prof. W. Klin­
ger, Greccy epigramatycy satyryczni w 
epoce Cesarstwa rzymskiego;

środa 9. XII.: prof. A. Wodziczko, 
Rola współczesnej biologji w kształtowa­
niu podstaw nowej kultury;

czwartek 10. XII.: prof. M. Sobeski
Plato;

piątek 11. XII.: 
chows ki, O ile

prof. Z. Wójcie- 
szlachectwo polskie

ukształtowało się pod wpływem czeskim; 
sobota 12. XII.: prof. F. Znaniecki,

Czy życie społeczne człowieka tłumaczy 
się przez naturę ludzką;

poniedziałek 14. XII.: prof. T. Silnic- 
k i, Hiszpanja, kraj i kultura (z przeźro­
czami);

wtorek 15. XII.: wykł. Andrzej Nie­
siołowski, Czy istnieje pacyfizm sło­
wiański.

Wykłady odbywać się będą o godz. 20 
w sali XVII Collegium Minus. Cena bile­
tu wstępu na jeden wykład wynosi 30 gr 
dla dorosłych, 15 gr dla młodzieży i woj­
skowych niższych stopni.

KU ODDŁUŻENIU GMIN WIEJSKICH
Centralna komisja oszczędnościowo-od- 

dłużeniowa kończy obecnie prace w za.kre- 
sie oddłużenia miast i związków powiato­
wych, przyczem w najbliższym czasie przy­
stąpi do przeprowadzenia akcji mającej na 
celu uzdrowienie gospodarki gmin wiej­
skich.

Do oddłużenia zgłoszono około 1000 
gmin wiejskich. Ponieważ indywidualne 
postępowanie oddłużeniowe, stosowane 
przez centralną komisję oszczędnościowo- 
oddlużeniową w stosunku do miast i po­
wiatów, byłoby zbyt uciążliwe wobec tak 
wielkiej liczby gmin, postanowiono przy 
oddłużaniu ich zastosować pewne ogólne 
normy i zasady.

CZY NADMIERNY WYWÓZ ZBOŻA?
Izba przemysłowo - handlowa w So- 

snowcu powzięła uchwalę w sprawie nad­
miernego wywozu zboża z Polski. Izba 
zwraca uwagę, że nadmierny wywóz zboża 
w tym roku może spowodować za parę 
miesięcy zupełny jego brak w Polsce. Jeże­
li wziąć pod uwagę, iż w Wielkopolsce u- 
rodzaje są przeciętnie o 25 proc, gorsze niż 
w r. ub., a na Wileńszczyźnie już obecnie 
jest potrzebna w niektórych miejscowo­
ściach pomoc — to ktowie, czy alarm ten 
nie jest poniekąd słuszny.

GENERAŁ OO. BAZYLJANÓW 
W WARSZAWIE

Ostatnio zatrzymał się u warszawskich 
OO. Bazyljanów generał Zakonu Bazyljań- 
skiego, O. Dionizy Tkaczuk. W czasie swe­
go pobytu w stolicy O. generał złożył wi­
zyty J. E. ks. kardynałowi Rakowskiemu 
oraz księżom arcybiskupom i biskupom 
warszawskim. O. Djonizy jest pierwszym 
generałem odrodzonego w roku 1882 zako­
nu, liczy 70 lat życia, a 53 lata życia zakon­
nego. Obecnie, po przeprowadzeniu wizyta­
cji klasztorów w Małopolsce, w Czechosło­
wacji i Rumunji, o. generał wrócił do Rzy­
mu, gdzie ma stałą siedzibę.

Nowy wielki intrygujący film
z Gustawem Frohliehcm 1 Lida Baaroyą

GODZINA POKUSY
Niezwykle emocjonujący dramat salonowy na 

podłożu fcrymi-nalnem. obrazujący w sposób nad­
zwyczaj oiekaiwy i realistyczny dziś tak bardzo 
aktualny problem miłosny nowoczesnych mał­
żeństw. W filmie „GODZINA POKUSY“ 
ujrzymy ciekawy splot okoliczności, jak często 
z powodu jego nadmiernych zajęć zawodo­
wych jej miłość sie załamuje i najszczęśliwsze 
małżeństwa doprowadza do ruiny.

Reżyser PAUL WEGNER stworzył film, któ­
ry jest stra«znem oskarżeniem wszystkich tych, 
którzy traktują miłość jako żart. „GODZINA 
POKUSY“ jako największa rewelacja tego se­
zonu, ukaże sie ju‘; Dziś w piątek na ekranie 
kima METROPOLIS

ng 19 764

PROCES SĄDOWY O 25 MILJ. ZŁOTYCH
Zanosi się na proces o olbrzymią sumę 

25 milj. złotych z powództwa cywilnego, po­
zostający w związku z ciągnącą się od 
dwóch lat sprawą o rabunkową gospodar­
kę większości akcjonarjuszów sp. akc. Za­
kładów -Żyrardowskich, reprezentowaną 
przez osławiony koncern Boussaca.

Wobec potwierdzenia przez ekspertyzę 
sądową, że oszukańcze transakcje dokony­
wane w ciągu 10-lecia sprawowania rządów 
w Żyrardowie przez koncern Boussaca po­
ciągnęły za sobą wielomiljonowe szkody, 
mniejszość akcjonarjuszów polskich zdecy­
dowała się wystąpić do sądu przeciwko 
koncernowi Boussaca i francuskiej spółce, 
o zwrot sum bezprawnie podejmowanych 
w ciągu lat z kas Żyrardowa, pod płaszczy­
kiem transakcyj pożyczkowych, jak i do­
stawy surowców. Wysokość powództwa 
wyniesie 25.000.090 zł.

ORGANIZACJE NIEMIECKIE 
NA ŚLĄSKU PRZED SĄDEM

W Tarnowskich Górach rozpoczął się 
proces członków wywrotowej i nielegalnej 
organizacji młodzieży niemieckiej, działa­
jącej w związkach, noszących rozmaite 
nazwy, jak: „Tarnowitzer Wanderbund“, 
„Ostbund“, „Schwarze Hand“, „Schwarze 
Hu,saren“ itd. Na ławie oskarżonych za­
siadło 49 członków wymienionych organi­
zacyj, których celem było wychowywanie 
młodzieży mniejszościowej w duchu nar. 
socjalizmu niem. Wszyscy oskarżeni ze­
znają w języku niemieckim. Z pośród kil­
ku przesłuchanych w dniu dzisiejszym, 
większość przyznaje się do zarzucanego im 
czynu w akcie oskarżenia t. j. do należenia 
do organizacyj, których działalność była 
skierowana przeciwko państwu polskiemu.

NASTROJE STRAJKOWE W ŁODZI
Wobec odrzucenia przez przemysłowców 

warunków umowy zbiorowej w przemyśle 
dzianym, dotychczasowy strajk w 43 wy­
twórniach rozszerzył się na wszystkie fa­
bryki dziane w Łodzi.



DZIAŁ GOSPODARCZY
Dysproporcje zadłużeń parcelacyjnych

W związku z wysuniętym ostatnio 
przez walne zgromadzenia okręgowych 
towarzystw i kółek rolniczych postu­
latem zmniejszenia zobowiązań za 
grunty nabyte z parcelacji Państwo­
wego Banku Rolnego (o czem donosi! 
nr. 40 „Poradnika Gospodarskiego"), 
nie od rzeczy będzie zastanowić się 
nad tę sprawę.

Parcelacja (poza prywatnę) prowa­
dzona jest przez państwo (b. urzędy 
ziemskie, obecnie wydziały rolnictwa 
i reform rolnych w województwach), 
oraz przez Państwowy Bank Rolny, 
jako instytucję państwowę.

Zasadniczo wydziały rolnictwa i re­
form rolnych sprzedaję ziemię, stano- 
więcę własność państwa, natomiast 
P. B. R. sprzedaje ziemię, wykupywa- 
nę przez Bank.

Reszty ceny gruntów, sprzedawa­
nych przez państwo, wchodzę w skład
e—-
I
o

Klasy
1 II III IV V VI VII VIII I II III IV V

1 1440 1140 960 720 410 170 85 25 1800 1320 840 410 95
2 1260 1020 840 600 360 145 70 20 1560 1140 720 360 85
3 1020 840 720 520 290 120 60 15 1260 960 600 290 65
4 780 660 540 400 240 90 45 10 960 720 480 240 50
5 580 480 390 290 145 60 30 6 720 520 340 145 40

2) Ustalono, by na przyszłość przy sprzedażach gruntów państwowych
pobierano następujące ceny za 1 ha:

Grunty orne Łąki
Okręgi

Klasy
I II in IV V VI I II III IV V VI

1 1440 1140 960 720 410 170 1800 1320 840 410 275 100
2 1260 1020 840 600 360 145 1560 1140 720 360 250 90
3 1020 840 720 520 290 120 1260 960 600 290 200 70
4 780 660 540 400 240 90 960 720 480 240 150 50
5 580 480 390 290 145 60 720 520 340 145 110 40

3) obniżono oprocentowanie do 3 
proc, rocznie;

4) skasowano dodatek administra­
cyjny; „ .5) rozłożono reszty cen sprzedaż­
nych na spłatę w okresie 60 lat — 
tak, że rata wynosi zł 1,81 półrocznie 
od każdych 100 zł długu obniżonego 
wzgl. pobieranego przy dalszych sprze­
dażach według norm powyższego roz­
porzędzenia.

W wyniku tej akcji — jak to wy­
nika ze sprawozdania P. B. R. ze 1935 
r. — uległa skreśleniu w grupie par- 
celacyjnej F. O. R. R. z kwoty 422 
milj. zł suma z. 188 milj.

Odnośnie do dłużników należności 
za nabyte grunty z parcelacji P. B. R. 
zostały zastosowane wprawdzie ulgi 
na mocy rozp. ministra skarbu z 12. 
12. 34 r. (Dz. U. R. P. N. 109 poz. 968), 
jednakże te ulgi sę znacznie mniejsze.

Polegaję one przedewszystkiem na: 
1) zmniejszeniu zadłużeń niektórych, 
lecz w znacznie skromniejszych roz­
miarach;

2) obniżeniu oprocentowania do 3 
proc, na okres 35 i 36 r.

W stosunku do dłużników F. O. R. 
R. — dłużnicy P. B. R. nie maję na- 
stępujęcych ulg:

1) znacznie wyższe zadłużenie niż 
przewidziane dla dłużników F. O. R. 
R. — przyczem P. B. R. dalej parce­
luje po cenach powyżej norm przewi­

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Niezajmowanłe należności drob­
nych plantatorów za buraki cukrowe. —
Min. skarbu okólnikiem z dnia 29. 9. 1936 
r. 1. d. 10252/1/36 poleciło zaniechać w r. 
1936 dokonywania w cukrowniach zajęć 
należności za dostarczone buraki cukrowe 
przez właśc. gospodarstw rolnych o obsza­
rze, nieprzekraczającym 50 ha, którzy w 
1936 r. po raz pierwszy rozpoczęli planta­
cję buraków i to zarówmo celem pokrycia 
zaległości podatkowych, jak i innych na­
leżności, ściąganych przez urzędy skar­
bowe w drodze administracyjnej. (K.)

(p) Wydatki na uzyskanie recept i spo­
sobów fabrykacji. N. T. A. wyrokiem z 
dn. 24. 4. 1936 r. 1. rej. 9444z33 wyjaśnił, że 
wydatki na uzyskanie recept i sposobów 
fabrykacji w związku z założeniem nowej 
fabryki lub uruchomieniem nowego dzia­
łu produkcji są niepotrącalne. (K)

(p) Wkłady w nieruchomość najętą. N. 
T A. wyrokiem z dn. 29. 5. 1936 r. 1. rej. 
93503-3 wyjaśnił, że wkłady w najętą na 
dłuższy czas na przedsiębiorstwo obcą 
nieruchomość, mające na celu doprowa­
dzenie jej do odpowiedniego do tego prze­
znaczenia stanu, nie są potrącaine. (K)

Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej, 
natomiast reszty ceny gruntów, sprze­
dawanych przez P. B. R., stanowię 
własność tej instytucji państwowej.

Zarówno jednemi jak i drugiemi 
resztkami ceny sprzedażnej admini­
struje P. B. R.

Rzecz oczywista, że parcelacja ma 
za cel oprócz rozparcelowania grun­
tów stworzenie również zdrowych 
i wypłacalnych warsztatów pracy. W 
tym celu na mocy rozporzędzenia 
Prez. R. P. z 24. 10. 34 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 94, poz. 842) oraz rozp. ministra 
roi. i ref. roi. z grudnia 1934 r. i 27. 3. 
1935 r. (ogłoszonemi w Dziennikach 
Urzędowych min. roi. i ref. roi.) przy­
jęto odnośnie parcelacji gruntów pań­
stwowych następujęce zasady:

1) Ustalono do przeszacowań grun­
tów już sprzedanych następujące ceny 
za 1 ha ziemi bez budynków:

dzianych dla nowej parcelacji rzędo­
wej;

2) obniżenie oprocentowania do 3 
proc, jest tylko tymczasowe;

3) dodatek administracyjny jest 
nadal pobierany';

4) okres amortyzacji wynosi naj­
wyżej lat 40, podczas gdy dla dłużni­
ków F. O. R. R. — 60 lat.

W rezultacie podczas gdy dłużni­
cy F. O. R. R. od mniejszej kwoty za­
dłużeń płacę od 100 zł długu z amor­
tyzację zł 3,62 rocznie — dłużnicy P. 
B. R. płacę od wyższych kwot zadłu­
żeń po zł 5,92 rocznie, a przy obniżce 
oprocentowania w okresie przejścio­
wym po zł 4,42 rocznie.

Skoro zatem uregulowana została 
sprawa zadłużeń nabywców gruntów 
wobec F. O. R. R. wynoszęcych około 
422 milj. zł, należałoby życzyć nabyw­
com ziemi z parcelacji P, B. R., aby i 
sprawa ich zadłużeń została uregulo­
wana ha tych samych zasadch —- tem- 
więcej, że, jak wynika z bilansu P. B. 
R., suma tych zadłużeń nie wynosi 
nawet 1/10 części zadłużeń wobec F. 
O. R. R.

Stosowanie do tej samej kategorji 
dłużników dwóch różnych miar i to 
jeszcze przy pobieraniu należności 
przez tę sarnę instytucję jest rzeczy­
wiście kwestję wymagajęcę uregulo­
wania.

Z KRAJU
(k) Warunki stosowania taryf specjal­

nych. Stosowanie taryf specjalnych i wy­
jątkowych uzależnione jest w całym sze­
regu wypadków wyłącznie od zadeklaro­
wania w liście przewozowym, że towar 
przeznaczony jest do przerobu w zakładzie 
przemysłowym odbiorcy. Przepisy te 
uniemożliwiają powszechnie stosowany 
zwyczaj wysyłania ładunków pęd adresem 
banków lub firm spedycyjnych na t. zw. 
inkaso, które po uregulowaniu należności 
przez zakłady przemysłowe wydają towar 
zakładowi przemysłowemu. Ponieważ 
wspomniane wyżej zastrzeżenie taryfowe o 
zużyciu towaru w zakładzie przemysło­
wym odbiorcy ma na celu poparcie wy­
twórczości krajowej, a pośrednictwo ban­
ku lub firmy spedycyjnej nie zmienia zu­
pełnie charakteru przewozu oraz faktu, 
że towar dochodzi do krajowego zakładu 
przemysłowego i jest poddawany proceso­
wi przeróbczemu, Związek Izb Przemysło­
wo-Handlowych zwżócil się do minister­
stwa komunikacji Z prośbą o umożliwie­
nie stosowania taryf specjalnych i' wy­
jątkowych, zawierających warunek zuży­
cia towaru w zakładzie przemysłowym

odbiorcy również 1 w tych wypadkach, gdy 
adresatem przesyłki faktycznie przezna­
czonej dla zakładu przemysłowego jest 
bank lub firma spedycyjna.

(k) Państwowa rada komunikacyjna,
nieczynna od dłuższego czasu naskutek 
skończenia się kadencji, liczonej jeszcze 
z przed czasu przekształcenia rady kolejo­
wej na radę komunikacyjną, ma być 
wkrótce . onownie powołana. Obecnie o- 
pracowuje się w min. komunikacji odpo­
wiednie zarządzenie. Termin nowej kaden 
cji datowany będzie prawdopodobnie od 1 
stycznia przyszłego roku. Po ukonstytuo­
waniu się nowej rady, co stanie się fak­
tem prawdopodobnie dopiero około Nowe­
go Roku, odzyskają kola gospodarcze wła­
ściwy instrument opiniodawczy co do po­
lityki gosDodarczej w zakresie spraw ko­
munikacyjnych, a przedewszystkiem poli­
tyki taryf towarowych P. K. P. Trzeba 
przytem zaznaczyć, że w ostatnim czasie 
wstrzymywały się naczelne organizacje go­
spodarcze z przedstawianiem nowych 
wniosków, domagających się dostosowania 
taryf kolejowych na różne artykuły pro­
dukcji i handlu do zmienionych warunków 
gospodarczych, co wiąże się z niedokonaną 
jeszcze ostateczną oceną wpływu ostatnich 
zniżek taryfowych na położenie finanso­
we P. K. P. (1.)

(k) Reorganizacja handlu wyrobami ty- 
toniowemi. W związku z tą reorganizacją 
będzie wiele nowych placówek do objęcia. 
Głównemi punktami sprzedaży, o które się 
oprze dyrekcja Państw. Monopolu Tytonio­
wego, będą dotychczasowe samoistne skle­
py tytonione i nowe powstać mające w o- 
środkach, które dotychczas nie miały sa­
moistnych składów. Na ziemiach zachod­
nich branża tytoniowa dobrze zorganizo­
wana ma nawet w najmniejszych mia­
steczkach samoistne składy, natomiast na 
kresach wschodnich takich placówek bę­
dzie moc do stworzenia. Oddział Związku 
Sprzedawców wyrobów tytoniowych w Po­
znaniu pragnie dyrekcji M. T. zapropono­
wać na te placówki największą ilość kan­
dydatów z ziem zachodnich, aby tam stwo­
rzyć na nasz wzór sieć wzorowo urządzo­
nych i zdrowo postawionych sklepów sa­
moistnych. Po zlikwidowaniu hurtowni, 
sklepy te będą na prawach odsprzedaw- 
ców i przy należytem prowadzeniu pla­
cówkami rentownemi. Placówki te powin­
ny być powierzone przedewszystkiem in­
walidom wojennym i uczestnikom walk o 
wolność i wyzwolenie Ojczyzny. Warun­
kiem otrzymania tego rodzaju placówki 
jest posiadanie własnego kapitału i oso­
biste zawodowe prowadzenie sklepu. Zgło­
szenia przyjmuje sekretarjat oddziału Zw. 
Sprzedawców Tyt. w Poznaniu, ul. Poczto­
wa 30, tel. 51-50.

(k) „Stomil1* na nowych drogach. Dowia­
dujemy się, że wiadomość o zawartym u- 
kładzie jedynej polskiej fabryki opon sa­
mochodowych z firmą ,.The General Tire 
& Rubber Company" w Akron, Ohio — po­
twierdza się: Firma „General" należy do 
czołowych fabryk amerykańskich. Układ 
ten, zapewniający firmie „Stomil" wszelką 
pomoc techniczną oraz prawo korzystania 
Z patentów i metod fabrykacyjnych firmy 
„General" stawia firmę „Stomil" pod 
względom sprawności technicznej w rzę­
dzie przodujących w tej dziedzinie firm a- 
merykańskich, o których wiadomo, że or­
ganizacją i rozmachem wyprzedziły znacz­
nie fabryki europejskie. „Stomil", będący 
stuprocentową firmą polską, zachowuje 
przytem całkowitą niezależność finansową. 
Układ ten. będący dalszym krokiem na­
przód w dziedzinie motoryzacji, zasługuje 
na uznanie.

(k) Zebranie sekcji chemicznej Związku 
Fabrykantów. W dniu 9 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem prez. p. Fr, Macie­

Trzy obrazki
Czerwona Hiszpanja blaga o Import 

z Polski
Eksporterzy polscy, utrzymujący sto­

sunki handlowe z Hiszpanją, otrzymali od 
swoich kontrahentów z „czerwonej" części 
półwyspu iberyjskiego błagalne depesze, 
naglące o przysłanie środków żywnościo­
wych i to niezależnie od jakichkolwiek 
kontyngentów czy też kompensat. Zapła­
ta za dostawę ma nastąpić gotówką na 
granicznej stacji lądowej czy portowej.

Niektóre branże eksportowe przystąpi­
ły rzeczywiście do wysyłki swoich artyku­
łów do Hiszpanji, zarówno do miejscowo­
ści zajętych przez wojska rządowe, jak i 
przez powstańców. Również i do Poznania 
nadeszły telegramy błagalne z Walencji.

Jaja polskie w małem poważaniu w Anglji
W przeciwieństwie do Hiszpanji nie­

które artykuły pochodzenia polskiego, 
mianowicie zaś jaja, są w matem poważa­
niu w Anglji. Dowodem tego notowania 
giełdy londyńskiej, na której za kopę jaj 
polskich płaci się 4,57 zł, podczas gdy jed­
nocześnie jaja litewskie osiągają cenę 6,42, 
duńskie 8,07, a szwedzkie 8,47 zł.

Jak wiadomo, eksport jaj z Polski znaj­
duje się przeważnie w rękach żydowskich,

jewskiego posiedzenie sekcji chemicznej 
Związku Fabrykantów. Referat n. t. ,.Na,j 
nowsze odkrycie z dziedziny chemji i ich 
wpływ na samowystarczalność państw , 
wygłosił p. dr. K. Celichowski. W oży­
wionej dyskusji zabierali głos: p. prez. Ma­
ciejewski, prez. Stempniewicz, radca zaa, 
inż. Kiełczewski, red. Lissowski, dr. w- 
delicki, radca Berkan, kons. Ziołccki. Dal­
szym punktem obrad był wybór przewod­
niczącego sekcji chemicznej w miejsce sp. 
profesora dr. J. Flataua. Na propozycję 
prez. Maciejewskiego wybrano jednogło­
śnie przewodniczącym p. dr. Kazimieiza 
Celichowsklego.

Z ZAGRANICY
(z) Układ handlowy włosko - angielski

Po 6 tygodniach rokowań podpisane zosta­
ły dwa układy mające na celu ożywienia 
wymiany gospodarczej oraz uregulowanie 
problemów płatniczych między Wiochami 
a W. Brytanią. Pierwszy układ zajmuje 
się sprawami uregulowania płatności kom- 
pensacyjnych, przewiduje likwidację ctłu- 
gów handlowych oraz innych długów za­
ległych. Drugi układ ustala kontyngenty, 
na których podstawie odbywać się będzie 
w przyszłości import towarów brytyjskich 
do Wioch. Układy wchodzą w życie 16 bm.

(z) Sytuacja na światowym rynku rol­
niczym. Badanie rolniczego rynku świato­
wego wykazują poprawę w wielu gałęziach 
rolnictwa. Charakterystyczne jest uzdro­
wienie sytuacji na światowym rynku zbo­
żowym. Podaż zbóż zagranicznych w głów­
nych krajach konsumcyjnych zmalała ze 
względu na ograniczone zbiory, zwłaszcza 
w Argentynie, Kanadzie, Australji i Stanach 
Zjednoczonych. W związku z tern ceny zbóż 
na światowych rynkach znacznie wzrosły 
i osiągnęły poziom notowany w latach 
1930/1931. Jednocześnie w zakresie produk­
cji hodowlanej istnieje duży popyt na Prze­
twory zwierzęce jak mięso, masło, sery, ja­
ja, mleko, przyczem ceny mają również 
tendencję zwyżkową.

(z) Zwyżkowa tendencja dla srebra 
w Stanach Zjednoczonych. Jak wiadomo, 
po ponownym wyborze Roosevelta na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych dały się 
zauważyć w gospodarce amerykańskiej 
nastroje zwyżkowe. Nowojorska firma, 
dokonująca transakcje srebrem w dużych 
rozmiarach, podniosła w związku z falą 
spekulacyjną, wychodzącą z Bombaju i 
Hong - Kongu, cenę srebra o 2,75 cen­
tów do 47,5 centów za uncję. W 
ten sposób notowania srebra znajdują się 
powyżej urzędowego kursu zakupu, usta­
lanego przez skarb. Ogólnie uważają, że 
wzrost notowań srebra nastąpił równole­
gle do tendencji, panującej na rynku to­
warowym oraz w związku z przewidywa­
niami kontynuowania przez Roosevelta 
polityki zakupu srebra. W kołach nowo­
jorskich kupców metali z pewnym niepo­
kojem mówią o tej fali spekulacyjnej, oba­
wiając się, że może ona doprowadzić do 
wyemancypowania się rynku z pod wpły­
wów autorytatywnych. Jak wiadomo, do­
tychczas na rynku srebrnym w Stanach 
Zjednoczonych faktycznym dyktatorem 
był skarb.

Krótkie informacje gospodarcze
— Zakłady ceramiczne w Rzeszowie zostana 

w najbliższym czasie rozbudowane. Dzięki te­
mu roczna produkcja 300,000 sztuk rozmaitych 
artykułów zwiększa sie do 500 000 eztuk rocznie 
(cegła, dachówki, dreny, kafle itd.)

— Tegoroczne zbiory zbóż na Litwie wynosi­
ły 1,420 tys. tonn i były o 3-50 tys. t. niniejsza niż 
w roku poprzednim.

— Z polecenia francuskiego min. finansów 
giełda paryska bedzie zamknięta w soboty w 
ciągu listopada i grudnia rb. Gzy zarządzenie 
to wydano dla wygody Żydów? Troskliwy jest 
rząd p. Bluma.

którzy handel ten opanowali i dzierżą w 
90 proc. Czynniki rządowe dążą do popra­
wy eksportu jaj polskich, w którym to ce­
lu wprowadzono standaryzację i kontrolę 
wywozu. Niestety Żydzi, nawykli od wie­
ków do obchodzenia i paraliżowania 
wszelkich im niewygodnych zarządzeń, 
kpią sobie z tych zarządzeń i wywożą to­
war niechlujnie posortowany i zapakowa­
ny, przez co — rzecz jasna — obniżają 
markę wyrobu polskiego zagranicą.

Traci na tem chłop polski, nasz bilans 
handlowy i renoma eksportu polskiego. 
Ale Żydzi wciąż jeszcze pretendują do po­
siadania „wrodzonych talentów handlo­
wych".

Tydzień czystości w Baranowiczach
Jak w handlu, tak i w miastach opano­

wanych przez Żydów panują stosunki 
wręcz niemożliwe. Stosownie do zarzą­
dzenia starosty burmistrz miasta Barano­
wicz zarządził „Tydzień czystości" i wy­
dał odpowiednie ogłoszenie. W punkcie 
7-ym obwieszczenia czytamy: „Należy 
również doprowadzić do czystości ubranie 
i bieliznę wszystkich domowników. Ko­
niecznie muszą być wytępione wszy, zwła­
szcza we włosach“.

W Bar&ttowicwiflbproc, ży­
dów..,.
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Oświata bronią przeciw komunizmowi
Ostatni okólnik, wydany przez Zarząd 

Główny TCL do wszystkich okręgów i od­
działów TCL wysuwa trzy hasła, jako wy­
tyczne pracy oświatowej na czas najbliż-

• szy. Są to hasła: obronności Polski, pomo­
cy zimowej dla bezrobotnych i walki z 
komunizmem. Są one ze sobą w ścisłym 
związku. Bez gotowości orężnej, zarówno 
jak bez otoczenia opieką nieszczęśliwych 
mas bezrobotnych, nie można przeciwsta­
wić się skutecznie fali walczącego komu­
nizmu.

Hasło walki z komunizmem właśnie 
w takiej pracy oświatowej, jaką TCL pro­
wadzi. najłatwiej znajdzie swą formę i 
wyraz. Hasiu temu grozi niebezpieczeń­
stwo, że zostanie ono zagłuszone fraze­
sem wyzwisk pod adresem bolszewizmu i 
Moskwy. A taka walka słowna nie daje 
żadnych wyników. „Można czasem — mó­
wi okólnik — słowem wyzywać na Leni- 

, nów, Stalinów Itp., a w rzeczywistości 
otwierać ich ideom bramy Polski na
oścież.

„Komunizmowi torują drogę do polskiej 
duszy ci wszyscy, którzy nie umieją mu 
przeciwstawić chrześcijańskiej ideologji, 
który w oświatowej pracy przemilczają 
Boga, którzy tworząc bibljoteki, pomijają 
literaturę religijną, którzy wywołują wal­
kę z kościołem. Bez Boga jest możliwy 

1 tylko światopogląd materjalistyczny, który
jest podstawą komunizmu.

I dlatego przedewsżystkiem więcej czuj-
• ności i patrzenia bacznego na tych, którzy 

z patrjotyczhym frazesem na ustach
- podważają autorytet Boski i ludzki, któ- 

rym Chrystus zawadza, którzy uważają za 
rzecz pilną szargać święte tradycje nasze­
go narodu, którzy dla międzynarodowego 
kościoła mają ironję i sarkazm, a dla mię- 

i dzynarodowej rewolucyjnej Moskwy po­
kłon pełen gościnnych serdeczności, któ­
rzy przez literaturę złą i jej rozpowszech­
nianie wprowadzają w świat ducha pol­
skiego apatję i bierność, a czasem zwątpie­
nie i rozpacz, którzy temi i innemi jeszcze
sposobami niszczą siłę moralną Polski.“ 

Teren pracy oświatowej jest najodpo­
wiedniejszy do zwalczania komunizmu i 
wszystkich,, idących mu na rękę czynni­
ków życia społecznego. To też rzucone 
przez TCL hasło powinno być realizowane

Nożycami -
radjo... Nazywa się to — różnie: zygzaki, 
migawki, szkice, kwadranse... Może to 
być muzyką, lub też coś jmituja^cego ją — 
np. gdakanie kokoszłtą' albo szorowanie 
schodów kuchennych, uchwycone przez 
sprytny mikrofon, niczem poszum dżun­
gli niebotycznej w samem sercu Afryki.

Owszem, czemu nie? Realizm, natu­
ralizm, szary człowiek, nawet schody i 
ścierka mogą być ciekawem zjawiskiem 
akustycznem dla zmaterializowanych sno­
bów, posadzonych przy głośniku.

Ale czasami jest gorzej. Zaproponuje 
się np. „kochanym“ słuchaczom spacer 
duchowy po Poznaniu; taki mały rzut 
ucha po naszem mieście, od poranku do 
nocy.

Wpierw słyszymy zegar. To już jest 
coś' — W najgorszym wypadku — sygnał 
stacji... Potem — trąbka. Żeby to jeszcze 
„raz" — ale nie, „cztery razy“ na cztery 
strony świata przejechała ta przeraźliwa 
trąba po moich dziennikarskich nerwach

KULĄ W PŁOT

Że Wittlin dostał, w porządku!
Bo jeśli już heca, to heca...

Że Klingsland, świetnie! — on przecież 
Odkrył Fidjasza — Iiretza.

Lecz dziwi się wielce „Ziemiańska“
I cała się dziwi Warszawa,

. Że laur literacki otrzymał
Także Bolesław Wieniawa.

Laur literacki? A za co?
W tern rozwiązanie zagadki,

Że zamiast kieliszka, używa 
Wieniawa..... literatki“.

ARTUR MARYA
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w jak najszerszych ramach. Przez dobrą 
książkę, przez wykład, uświadamiający 
istotę i metody komunistycznej ekspansji, 
zwalczać się powinno wroga, rujnującego 
systematycznie fundamenty społeczeństwa, 
na wszystkich odcinkach życia. Trzeba się

APTDl?TV7lW powstaje wskutek zlej przemiany materji. «<1W>
MIY 11\Ł 1 I ¿.IW Stosujcie zioła CHOLEKINAZ A. H. NIEMOJEWSKIEGO 
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Za kulisami władcy filmu
Za władców filmowych przywykliśmy 

zwykle uważać wielkich właścicieli wy­
twórni, reżyserów itp. Znamy to chociażby 
z reklamy filmowej, która na długo jeszcze 
przed wykończeniem filmu podaje do pu­
blicznej wiadomości nazwiska wytwórcy, 
reżysera i obsady aktorskiej. Ale ta re­
klama milczy jeszcze o tych najważniej­
szych ludziach, o autorach scenarjuszów 
filmowych. A oni przecież są właściwymi 
królami filmu. Od nich zależy decyzja ja­
kie tematy, jakie pomysły ma się sfilmo­
wać. I oni właściwie dostarczają strawy 
kinematografom całego świata.

W piętnastu tysiącach kinoteatrów w 
Stanach Zjednoczonych pobiera się dzien­
nie tytułem biletów wstępu około dwóch 
miłjardów dolarów. Jest to suma wielka i 
nikogo nie dziwi, że publiczność płacąca 
takie sumy ma prawo domagać się dosko­
nalej pod każdym względem strawy. Zaku­
lisowi władcy filmu mają za obowiązek 
nic innego, jak tylko dbanie o tę doskona­
łość.

Jednym z takich władców jest niejaki 
Ilulburn, pracujący ze sztabem pięćdzie­
sięciu pisarzy szukających oryginalnych 
pomysłów i sytuacyj. Nad każdym pomy­
słem pracuje przeciętnie sześciu pisarzy. 
Jeden robi szkic akcji, drugi opracowuje 
djalogi, trzeci wplata do akcji epizody, in­
ny znów jakieś sensacje i szczegóły emo­
cjonujące. Hulburn potrafi tak spreparo­
wać najdrobniejszy pomysł, że stanowi on 
wspaniałą rolę dla którejś z wielkich

przez radjo...
tam i z powrotem, za każdym razem zjeż­
dżając z tonu, jak ze schodów, o dobre 
trzy stopnie w dół.

Taka była przygrywka. O którejś tam 
rannej godzinie nastąpiła niesłychanie in­
teresująca rozmowa między sprawozdaw­
cą radjowym (Nomina sunt odiosa, nie 
wymieniam nikogo, chcę mieć spokojne 
życie) a rozwozicielem mleka na Starym 
Rynku. Brzmiało to mniejwięcej tak:

— Dzieńdobry panu, jakże się pan 
miewa, już pan wstał?

— Tak
— Strasznie wcześnie pan wstaje... Mój 

Boże, nie wyspało się biedactwo; zawsze 
pan tak wstaje?

— Tak.
— A w zimie to panu to mleko nie za­

marza na wozie? Nie? No, to do widze­
nia panu, proszę o nas pamiętać, do wi­
dzenia...

Teraz znajdujemy się na placu targo­
wym. Niesłychane, jaki ten Poznań fi­
glarny! To łobuz... on ma nawet kury, 
żywe kury na straganach (na dowmd, że 
sprawozdawca nie kłamie, słychać było 
charakterystyczny dźwięk, zwany gdaka­
niem); a jeżeli dobrze poszukać, to pra­
cowity mikrofon znajdzie i masło, a na­
wet jaja, prawdziwe jaja w koszykach!

Ale przecież tu jest coś ciekawszego; 
oto sam pan posterunkowy pofatygował 
się do mikrofonu. Prawdziwy okaz dla 
sprawozdawcy radjowego...

— Dzień dobry panu, jakże się pan 
miewa, co u pana słychać? Nie nudzi się 
panu tutaj? Nie? — No, to do widzenia, 
dziękuję panu, proszę o nas pamiętać, do 
widzenia!...

Teraz w głośnikach coś szumi... To 
pewnie deszcz pada na placu... Ach nie, 
otóż jesteśmy w palmiarni, a to zaczyna 
coś warczeć i zgrzytać ostremi kłami — 
tak, to aligatory koncertują do radja. — 
Przechodzimy przez palmiarnię, kwiaty 
są prześliczne i pachną cudownie, cóż — 
kiedy tego wszystkiego niestety nie wi­
dać, bo „w głośniku jest ciemno“ — jak 
powiedział mały Kazio. Idziemy dalej.

Znowu coś szumi — pewnie jakiś kro­
kodyl poleciał za mikrofonem, zaintrygo­
wany tern niezwykłem zjawiskiem... Ale 
nie, jesteśmy, „że tak powiem, w samem 
sercu radja", w centrali; przechodzimy 
przez trawnik raz, potem z powrotem, po­
tem idziemy w górę, gdzie „wszystko jest 
w porządku“ (musimy wierzyć na słowo, 
gdyż i tego nie Widać...), potem znowu 
przez trawnik i do domu.

Jest wiecźór, nie mamy się z kim wi­
tać, mleka nie rozwożą i trąbka nie gra — 
trzeba iść spać. —

— Podobno Min. W. Ił. i O. P. nazna­
czyło na najbliższe dni bieżącego miesią­
ca dobro wolną składkę —

„na dobry dowcip dla stacji poznań­
skiej... może pan coś ofiaruje? —“

II. KORYTOWSKA.

spodziewać, że to hasło, przez Zarząd rro- 
cone, znajdzie żywy oddźwięk na wszyst­
kich placówkach Towarzystwa Czytelni 
Ludowych.

Poza omówieniem programowych haseł 
pracy na czas najbliższy, okólnik Zarządu 
TCL przypomina o zbliżającej się rocznicy 
śmierci Henryka Sienkiewicza i wzywa 
8o uczczenia tej rocznicy.

gwiazd. Mógłby ktoś pomyśleć o tym zaku­
lisowym władcy filmu, że to' jakiś poważ­
ny starszy pan, a tymczasem Hulburn ma 
zaledwie 30 lat. Nic to dziwnego. Holly­
wood lubi przecież młodych ludzi.

Zdaniem jednego z wytwórców filmo­
wych reżyserowie i aktorzy nie są tak waż­
ni jak ci. którzy dają seenarjusze, bo inte­
resująca treść to czynnik dla filmu nie­
zwykle ważny. Leammle człowiek młodszy 
jeszcze od IlUlburna jest także tego rodza­
ju władcą. Na biurku jego leżą zawsze sto­
sy książek i rękopisów. Czyta niestrudze­
nie. Doszedł do takiej perfekcji, że jeden 
rzut oka do książki wystarczy mu, aby 
stwierdzić czy to jest materiał do sfilmo­
wania, czy nie. Potrafi też w lot odgadnąć 
czy książka zawiera rolę dla którejś z 
gwiazd wytwórni. Trzeba się także zorjen- 
tować czy w którymś z krajów wyprodu­
kowany na podstawie tej książki film nie 
spotka się z zarzutami. A decyzja musi za­
paść niezwykle szybko.

Inny tego rodzaju człowiek niejaki 
Marks ma za sobą kurs dziennikarstwa 
przy uniwersytecie nowojorskim i chociaż 
ma niespełna 28 lat. to jednak decyduje 
stanowczo o tern jakich pisarzy należy po­
wołać do Hollywood, jakie sztuki należy 
filmować itp, Pod jego kierownictwem 
pracuje cala gromada pisarzy np. Vicky 
Baum, Hugh Walpole, Francés Marion. Ta 
ostatnia pieze wyłącznie dla filmu, po­
bierając dwa tysiące dolarów tygodniowo.

Przytoczonym wyżej nie ustępuje pod 
żadnym względem miss Kale Corbaley, 
która posiada tak fenomenalną pamięć, że 
na konferencjach w kierownictwie wytwór­
ni przytacza najdrobniejsze nawet szcze­
góły z przeczytanych rzeczy. Ocenia na 
pierwszy rzut oka co się nadaje do sfilmo­
wania. Miss Corbaley jest tą, której Vicky 
Baum zawdzięcza to, że jest dziś w Holly­
wood. Ona to bowiem po przeczytaniu re­
cenzji teatralnej „Ludzi Hotelu", krytyki 
nieprzychylnej ganiącej zbyt szybkie tem­
po akcji rozgrywającej się w 36 godzinach, 
powiedziała sobie, że stanowi to zupełnie 
nowy pomysł do filmu. „Ludzie w Hotelu“ 
zdobyli świat, dając najlepsze świadectwo 
węchowi artystycznemu miss Corbaley.

Jak widać nietylko wytwórcy, nietylko 
reżyserowie, ale przedewsżystkiem kierow­
nicy literaccy wytwórni są władcami fil­
mu Potęga tych niewidzialnych władców 
jest ogromna. Od nich zależy niemal 
wszystko, (henry).

Leczenie głodem
Do Londynu przybył niedawno twórca 

nowej metody Jeczniczej, dr. Hey, który 
propaguje post, jako najskuteczniejszy 
sposób zwalczania wszelkich chorób. Dr. 
Hey posiada w Ameryce licznych zwolen­
ników, których liczba oceniana jest na i 
miljony, Dr. Hey, który mimo swych 70 
iat jest zupełnie rzeźki i cieszy się prawie 
młodzieńczym wyglądem, je tylko raz 
dziennie i to wówczas jedynie, gdv odczu­
wa rzeczywisty głód. Jest to jedyny spo­
sób zachowania energji żywotnej do naj­
późniejszej starości — oświadczył on 
dziennikarzom. W sanatorium doktora 
IIey‘a leczy się obecnie około 125 pacjen­
tów, na różne choroby, wywołane wadli­
wą przemianą materji. Wśród pacjen­
tów jest kilku takich, co do których leka­
rze stracili wszelkie nadzieje. Dr. Hey 
twierdzi, że przywróci im zdrowie w ca­
łej pełni.

Po kilkutygodniowem pobycie w An- 
glji Dr. Hey udaje się w objazd po Euro­
pie, gdzie w kilku najważniejszych stoli­
cach zamierza wygłosić odczyty o swym 
sposobie leczenia. Między innymi słynny 
lekarz zawita również do Berlina. Obec­
nie Dr. Hey pracuje nad dziełem, w któ- 
rem pragine przedstawić dotychczasowe 
wyniki leczenia swoją metodą. Dzieło to 
poda między innemi, jaką djetę należy, 
według metody Dr. Hey‘a stosować w po­
szczególnych chorobach.

We wtorek 
koncert symfoniczny

Na koncercie Orkiestry Symfonicznej 
stół. m. Poznania we wtorek 17 bm. w Te­
atrze Wielkim wystąpi jako solistka słyn­
na brazylijska pianistka Magda Tagliafero, 
artystka o wielkiej sławie światowej. O 
młodej pianistce wyraża się prasa centr 
muzycznych wprost eutuzjastycznie i okre­
śla ją jako „gwiazdę na firmamencie pia­
nistycznym". Artystka, która kilkakrotnie 
grała w Warszawie na koncertach symfo­
nicznych i recitalach zdobyła sobie za 
pierwszym występem wielkie uznanie i po­
ważanie w świccie artystycznym stolicy, 

i Wc wtorek i my usłyszymy Magdę Taglia-

ng 19 997

Na uroczystość koronacji króla angielskie­
go wygotowano już modele obowiązują­
cych kostjumów. Powyżej mamy model

• stroju hrabiny.

fero która, zaprezentuje się wykonaniem 
koncertu F-dur Saint - Saënsa,

Orkiestrą dyryguje Feliks Nowowiejski. 
Usłyszymy: Rachmaninowa: „Wyspę u- 
marlych", Schmitta „La Tragedie de Sa­
lom", Ravela „Daphnis et Chloe“ (I Suita) i 
Nowowiejskiego: „Śmierć Ellenai", fra­
gment na kwintet smyczkowy i klarnet,

Zmiany wystawy 
w „Salonie 35“

W niedzielę 15 bm. o godz. 12 w poi. od­
będzie się otwarcie nowej wystawy, na któ­
rej ujrzymy zbiór prac olejnych i rysun­
ków artysty poznańskiego Wacława T a- 
ranczewskiego.

Portrety, martwe natury, kompozycje 
wnętrz, które będą wystawione w „Salonie 
35“, są dorobkiem artysty z ostatnich 3 lat. 
Wystawa potrwa do 11 grudnia.

Wieczór poezji 
Wojciecha Bąka

W środę dnia 18 listopada o gndz. 20 
sekcja literacka „Salonu 35", (Plac Wolno­
ści), urządza wieczór poezji, najznakomit­
szego poety polskiego młodego pokolenia 
Wojciecha Bąka. Wstęp wygłosi dr. K. Tro- 
czyński. Recytacje w wykonaniu artystów 
teatrów poznańskich przygotowuje Stefan 
Drewicz.

Cykl tanich przedstawień 
w Teatrze Nowym

Teatr Nowy, chcąc uprzystępnić przed­
stawienia szerokim masom inteligencji, 
które nie mogą sobie pozwolić na kupo­
wanie biletów po cenach normalnych, po­
stanowił dawać od czasu do czasu przed­
stawienia po cenach jak najniższych, tj. 
50 gr, 75 gr i 1 zł łącznie z szatnią.

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w sobotę, II bm. o godz. 1,30 po poł. sztu­
ki Fodora p. t. „Matura" z udziałem p. 
dyr. Nuny Młodziejowskiej.

RADJO
Portrety i szkice muzyczne na fali radiowej
Na zakończenie tygodnia w dniu 1-1. 11. na­

daje Polskie Radjo wiele wesołych i beztroskich 
audycyj muzycznych, chcąc uprzyjemnić słucha­
czom sobotni odpoczynek. O godz. 12,03 zapro- 
dukuje słuchaczom utwory o charakterze lek­
kim orkiestra „Almar i Otten“ z udziałem dwu 
fortepianów. Efektowne fragmenty z operetek 
francuskich wykona orkiestra Adama Hermana 
r. Krakowa o godz. 16,15. Fascynująco zapowia­
da sie audycja o godz. 17 p. t. „Portrety i szkice 
muzyczne" z udziałem Janiny Godlewskiej, Jana 
Żyńskiego i Michała Zabejdy Sumickiego; kon­
cert rozrywkowy (o godz. 19,30) malej orkiestry 
P. R. pod dyr. Górzyńskiego z udziałem Heleny 
Korff-Kaweoklej. oraz koncert orkiestry Tade­
usza Seredyilskiego o godz. 21,30 dopełniają Pro­
gramu tego dnia.

Dezyderjusz Danczowski
Jeden z najznakomitszych polskich wioloncze­

listów, artysta zaszczytnie znany zagranica. De­
zyderjusz Danczowski wystąpi przed mikrofo­
nem poznańskim w koncercie ogólnopolskim z 
recitalem wiolonczelowym w sobotę, dnia 11. II. 
o godz. 21. W programie między innemi Sonata 
G-dnr Karola Weber* oraz „Taniec wschodni“ 
Rach"---'''-wat



Numer 550 — Kurjer Poznański, sobota, fi listopada 1930 — Strona TT

Półfinał o puhar 
Pana Prezydenta R. P.

Na niedzielne spotkanie piłkarskie po­
między reprezentacjami Pomorza i Pozna­
nia, okręg pomorski awizuje następujący 
skład swej drużyny:

Wyczyński (Gryf); Maliszewski (GKS) i 
Puziak (Polonja); Dziwisz (Union) Stock i 
Lubawy (Polonia; Wierzelewski (Gryf), Su­
chocki Gryf), Nawrocki (GKS), Heinz (Po­
lonia) i Kowalski (TKS 29). Rezerwa: Mil- 
czyriski (TKS 29).

Jak było do przewidzenia, Pomorze 
przysyła najsilniejszy zespół na jaki go w 
tej chwili stać. Zawody zapowiadają się 
niezwykle interesująco, gdyż obydwie dru­
żyny wejdą na boiski owiane myślą o zwy­
cięstwie i utorowaniu sobie zaszczytnej 
drogi do decydującej walki finałowej. Po­
czątek o godz. 14 na boisku Warty, (kom)

„Teddy“ czy Janowczyk?
W ramach zawodów pięściarskich po­

między drużynami Legji warszaw­
skiej a miejscowego Sokoła odbę­
dzie się spotkanie dwóch czołowych 
polskich kogutów, „Teddyego“ i . Ja- 
nowczyka. Przypominamy, że obydwaj 
spotkali sie iuż w Poznaniu w czasie mię

Baśkiewicz, przeciwnik Czerwińskiego 
i „Teddy“, przeciwnik Janowczyka.

dzynarodowego turnieju Sokoła. Zwycię­
żył wówczas „Teddy“. Znany śląski zawod­
nik wagi koguciej Jarzombek, został po­
konany przez Janowczyka w maju br. w 
Świętochłowicach. „Teddy“ zaś może się 
pochlubić niebylejakiem zwycięstwem, bo 
nad naszym olimpijczykiem Czortkiem. W 
obecnym sezonie zawodnik Sokoła stoczył 
9 walk i wszystkie Wygrał. Jest to dowo-, 
dem jego dobrej formy. Dążeniem Janow­
czyka będzie niewątpliwie by się zrewan­
żować „Teddemu“ i wygrać swą walkę. 
Nauczyciel „Teddyego“ to trener Stam, Ja­
nowczyk zaś to uczeń Majchrzyckiego. O- 
bydwaj zawodnicy są więc doskonałymi 
technikami. Walka zapowiada się bardzo 
ciekawie i będzie niewątpliwie jedną z
najładniejszych wieczoru.

Baśkiewicz i Czerwiński to zawodnicy
wagi muszej. Rzadko notowany sukces 
zdobył Baśkiewicz. Mianowicie w ciągu 
jednego sezonu został zwycięzcą pierwsze­
go kroku, mistrzem młodzików oraz na­

W środę, dnia 11 listopada 1936 r. o godz. 21,90, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., w 68 roku życia, moja najukochańsza 
żona i najlepsza matka, ś. p.

z Ambroszkiewiczów

Salomea Wittigowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15. bm. o godz. 15,36 i 

z domu żałoby. \y najgi^zym 6mutku pogrążeni i

ltwmmi 13 listopada 1936 r., zasnęła w Bogu, nagle, opatrzona Sa­
kramentami sw., nasza najdroższa i najukochańsza matka i babcia, ś. p.

z Osińskich

Pelagja Stachowiak
p .. „ w eięśkim smutku pogrążone
Pt 8228-68,29 dzieci j wnnkL° ’

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 
_Zafrlad_Pogrzebowy ..Cereraonj«!“, nl. Towarowa 25. tel. 81-80.

Koźmin. mąż z córką.
Lewicka

I poleca kapelusze damskie, beretv. i 
I Kapelusze żałobne, welony wielki 

wybór najtaniej Poznań, Wielka 
b. Kraszewskiego 17. zd 30 17;

W środę, dnia 11 listopada 1936 r„ zmarła długoletnia 
członkini naszego Cechu, ś. p.

Agnieszka Antkowiakówna
Pogrzeb odbędzie e,F w niedzielę, 15. bm. o godzinie 15 

z kaplicy wojsk. Wały Jana III na cmentarz św. Marcina 
przy ul. Bukowskiej.

Cech Krawiectwa Damskiego Zarząd.
Wszystkich członków uprasza się o wzięcie udziału 

w pogrzebie. Zg 14 704

W dniu 11 listopada 1936 r., zmarl członek Rady Kon­
trolującej Domu Rzemieślniczego, ś. p.

Agnieszka Antkowiakówna
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 listopada br. § 

o godz. 15 z kostnicy Sapitala Wojskowego, Wały Jana III 
na cmentarz św. Marcińskii pnzy ulicy Bukowskiej.

Zarząd i Rada Kontrolująca Domu Rzemieślniczego.

Msza św. żałobna
za dusze ś. p. zmarłych członków organizacji
Związku Zawodowego Dozorców Domowych 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawód, odprawi 
się w niedzielę, dnia 15 listopada br. o godz. 10-ej 
rano w kościele św. Marcina przy ołt. św. Krzyża. 

O liczny udział członków uprasza

Zarząd.Zą 255/8

DROPSY ANYŻOWE NA SEZON ZIMOWY 

FABRYKA CUKRÓW St. Marecki; Poznań
»8 IS»n8'l° i„. Wojciech 28.

stępnie zdobył zaszczytny tytuł mistrza 
Warszawy. Jako taki walczył na ostatnich 
mistrzostwach Polski w Łodzi. Jego prze­
ciwnik Czerwiński to młody, lecz ambitny 
zawodnik rozporządzający już niezłą tech­
niką.

Cała drużyna Sokoła pilnie przygoto­
wuje się do tego spotkania pod nadzorem 
trenera Majchrzyckiego.

Zawody odbędą się w niedzielę o godz. 
19.30 w hali cyrku Olimpja przy ul. Po­
znańskiej. Ceny miejsc popularne. Przed­
sprzedaż w firmie Camera przy ul. Rataj­
czaka. (kom)

Noji otrzymał nagrodę 
P. Z. L. A.

Wczoraj obradował zarząd PZLA, który 
przyznał doroczną nagrodę za najlepszy 
wynik Jóefowi Noji za zwycięstwo nad 
Iso Holio oraz poprawienie rekordu Kuso- 
cińskiego w biegu na 5 km. Nagrodę PZLA 
dla najlepszego klubu otrzymała „Warsza­
wianka“ za zdobycie w lckkootletyce naj­
większej ilości punktów ze wszystkich 
klubów polskich, (tel. wł.)

Lekka atletyka
Noji startuje Jutro w Berlinie. Dziś ra­

no, Noji w towarzystwie trenera Petkiewi- 
cza wyjechał z Warszawy do Berlina, gdzie 
startować będzie w sobotę, na dystansie 
3.000 m w Deutschland - Halle.

W biegu tym Noji spotka się z najlep­
szymi biegaczami niemieckimi.

Piłka nożna
Polska Zachodnia — Paryż. Ze wzglę­

du na wyznaczone na 21 marca 1937 r. za­
wody piłkarskie Polska Zachodnia — Pa­
ryż w Paryżu, zarząd P. Z. P. N. apeluje 
do klubów ligowych i do lig okręgowych 
o niezaniedbywanie treningów kondycyj­
nych. Treningi te powinny odbywać się re­
gularnie dwa razy w tygodniu.

Zarząd P. Z. P. N. skłonny jest w miarę 
możności oddać ną ten cel swój personel 
trenerski, o ile do dnia 15 bm. wpłyną w 
tym kierunku dezyderaty ze strony okrę­
gów. Zasadniczo zarząd PZPN gotów jest 
oddać swych trenerów zainteresowanym 
klubom bezpłatnie za zwrotem kosztów 
przejazdu i wyżywienia w drodze oraz 
mieszkania.

W niedzielę rozegrane zostanie w Ber­
linie spotkanie piłkarskie Niemcy — Wło­
chy na etadjonie ólimpijskim. Z tej racji 
do Berlina przybędzie w niedzielę rano 67 
specjalnych pociągów.

Różne
Obóz żeglarstwa lodowego nad Naroczą.

Wzorem lat ubiegłych Akademicki Zwią­
zek Morski R. P. w Wilnie organizuje w 
czasie od 28 grudnia do 10 stycznia trzeci 
obóz żeglarstwa lodowego nad jeziorem 
Narocz, dostępny dla wszystkich członków 
A. Z. M.

Szczegółowych informacyj udziela se- 
kretarjat A. Z. M. w Wilnie.

Organizacja młodzieży 
na wsi

Przez wieś polską idzie w ostatnich 
latach prąd społeczny. Jest w tem prze­
budzeniu się wsi zdrowy odruch, który 
dąży do jej gospodarczego, kulturalnego i 
społecznego odrodzenia.

Młodzież wiejska po ciężkiej pracy chętnie 
korzysta z zabaw towarzyskich.

go swój program liczne i różnorodne pod 
względem światopoglądowym i politycz­
nym organizacje młodzieży wiejskiej, po­
cząwszy od najradykalniejszych i komuni- 
zujących.

Organizacja, która dla wiejskiej mło­
dzieży stała się szkołą ducha katolickiego i 
polskiego jest Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży męskiej. Stąd też nic dziwnego, 
że mimo najazdu organizacyj czerwonych 
i wywrotowych ona ostała się jako naj­
liczniejsza organizacja młodzieży wiej­
skiej, która w ten sposób daje dowód, że 
zdrowy zmysł katolicki i narodowy głębo­
ko jest zakorzeniony w duszy polskiego 
chłopa.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży nie 
tylko daje wsi zdrowe zasady katolickie 
i narodowe. W równej mierze są uwzględ­
nione w programie pracy potrzeby kultu­
ralne i zawodowe wsi oraz zagadnienia 
społeczne i gospodarcze. Szczególny na­
cisk kładzie się na przysposobienie mło­
dzieży do należytego spełnienia jej zawo­
du na roli. Ponieważ nie wszystka mło­
dzież wiejską może uczęszczać do szkół 
rolniczych, urządza się kursy i konkursy 
przysposobienia rolniczego, które dają 
młodemu pokoleniu wiejskiemu te wiado­
mości teoretyczne i praktyczne, które ono 
ma zużytkować dla podniesienia gospodar­
czego wsi polskiej, a tem samem całei 
Polski.

Fakt, że od lat Katolickie Stowarzy­
szenie Młodzieży męskiej przoduje w kon­
kursach przysposobienia rolniczego dale­
ko przed wszystkiemi inńemi organizacja­
mi, jest dowodem, że tej organizacji nale­
ży się miejsce na wsi — tak pod względem 
ideowym jak i pod Względem zawodowym.

Niech działalnością K. S. M. m. na wsi 
zainteresują się wszyscy, którym na sercu 
leży dobro i lepsze jutro wsi — szczególnie 
starsze społeczeństwo.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W piątek dnia 13 bm. po raz 17 melo­
dyjna operetka LehAra „Ewa“, z świetny­
mi wykonawcami pp.: M. Gabrielli, J. Fon- 
tanówną, K. Dembowskim, J. Sendeckim, 
B. Horskim, St. Winczewskim, J. Gru­

szczyńskim i in. Kierownictwo muzyczne 
kapelm. W. Buchwald, reżyserja Bolesła­
wa Horekiego, wspaniale dekoracje Z. 
Szpingiera, efektowne tańce układu M. 
Statkiewicza w wykonaniu pp.: primabal­
eriny Z. Grabowskiej i W. Bończy oraz 
całego baletu.

W sobotę „Ewa“.
W niedzielę po południu nieodwołalnie 

po raz ostatni piękna operetka „Rosę - Ma­
rie“, która osiągnęła rekord powodzenia 
dzięki wspaniałej grze artystów pp.: J. Mu- 
sielewekiej, Grabowskiej, Majchrzakówny, 
Trojanowskiej, Petera, Cirina, Gruszczyń­
skiego, Morskiego, Scndeckiego. Kierownic­
two muzyczne kapelm. W. Buchwald, re­
żyser Józef Sendecki.

Wieczorem wspaniały dramat muzycz­
ny „Zamarłe oczy“.

Z Teatru Polskiego «
Dziś i jutro pełna humoru komedja 

Szekspira „Wieczór trzech króli“, z pp. 
Gryf - Olszewską, Łabuńską, Porębską, Ja­
worskim, Kierczyńskim, Noskowskim, Pą- 
gowskim i Rosłanem w rolach głównych. 
Na premjerze publiczność była zachwyco­
na, a oklaskom nie było końca, W nadcho­
dzącą niedzielę po południu po cenach do 
połowy zniżonych odegrana będzie wybor­
na komedja „Testament“. W próbach ko­
medja muzyczna „Podwójna buchalterja“ 
oraz „Wielka miłość“, grana ostatnio w 
Warszawie z nadzwyczajnem powodze­
niem.

Z Teatru Nowego
Dziś w piątek i jutro w sobotę, przyjęta 

entuzjastycznie przez publiczność i prasę 
przepiękna sztuka Stefana Żeromskiego 
„Róża“, w pełnym pietyzmu nastroju w 
wykonaniu całego zespołu z dyr. J. Lubicz- 
Lisowskim w roli Czarowica, — p. Jadwigą 
Zaklicką — w roli Krystyny. W insceniza­
cji Janiny I Juljueza Halickich Reżyserja 
dyr. Nuny Młodziejowskiej.

W sobotę o godz. 4.30 po poł. po cenach 
popularnych od gr. 50 do 1 zł przebojowa 
sztuka Fodora „Matura“, która w bieżącym 
sezonie jak i w zeszłym osiągnęła sukces 
artystyczny i kasowy. W rolach głównych 
pp. dyr. Nuna Młodziejowska, Kwiatkow­
ska, Korecka, Wasilewski, Balicki, Purzyc­
ki Dowmunt.

W przygotowaniu najbardziej emocjo­
nująca swoim nawskrość żywotnym tema­
tem sztuka Wernera „Ludzie na krze“. 
Premjera tej rewelacyjnej sztuki odbędzie 
się 21 bm.____________

Wieczór muzyki kameralnej.
Thelma Reiss i John Hunt.

Pod protektoratem J. E. Sir Howarda 
Kennard, Ambasadora Wielkiej Brytanii i 
„Brytyjskiego Komitetu Dla Współpracy z 
Zagranicą“ odbędzie się w środę, 18 listo­
pada wlecz, o godz. 8,15 w sali Domu 
Ewangelickiego (Al. Marsz. Piłsudskiego 
19) Wieczór Sonat w wykonaniu świetnej 
pary artystów angielskich Thelmy 
Reiss — wiolonczela i John Hnnta 
—- fortepian.

Artyści wykonają sonaty na wioloncze­
le i fortepian Chopina g-mołl, Brahmsa 
e-moll i Baxa. Poza tem usłyszymy sonatę 
Cis-Dur Beethovena na fortepian oras sui­
tę Bacha C-Dur na wiolonczele sote.

Rzadki ten wieczór artystyczny wzbu­
dził u miłośników kameralnej muzyki jak 
i przyjaciół Anglii zrozumiałe zaintereso­
wanie.

Bilety w cenie 3 do 1,— zł do nabycia 
w firmie A. Szrejbrowski, ul. Pierackiego 
20, telef. 56-98 oraz w dzień koncertu od 
godziny 19 przy kasie wieczornej.

zg 14692

Msze św. żałobne
za dusze poległych narodowców w walce 
o Wielką Polskę odprawione zostaną w sobotę, 
14. bm.
o godz. 7,30 rano w kościele Najśw. Serca Jezu­
sowego na Jeżycach
o godz. 8 rano w kościele Zmartwychwstania 
Pańskiego ija Wildzie
o godz. 7 w kościele św. Michała, przy ul Sto­
larskiej
o godz. 7,30 rano w kościele Farnym
o godz. 7,30 rano w kościele Matki Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu.

Stronnictwo Narodowe
zs? 850,1 w Poznaniu.
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Kawa Sanka jest to kawa 
ziarnista o czystym, do­
brym smaku, .Nabyć ję 
można po cenie, kfórę 
każda oszczędna Pani 
Domu zwykła płacić za 
dobrą kawę. Smak i 
aromat zadowolę każ­
dego amatora kawy. 
Kawa Sanka różni się 
jednakże od zwykłej

kawy ziarnistej: Kawa San­
ka jest bezkofeinowa. 
Brak kofeiny oznacza cał- 

i kowitę gwarancję niesz- 
k kodliwos'ci. Kawa Sanka 
I jest produktem firmy 
B Kawa Hag. Kawę Sanka 
H pozbawiono kofeiny 
H tym samym sposobem 

co kawę Hag, wypro­
si bowanym przez 30

lat. Gdy się źłe sypia, 
gdy odczuwa się 
często przyspieszone 
bicie serca, gdy nerwy 
nieraz odmawiają po­
słuszeństwa, wówczas 
jest już pora rozpo­
częć picie bezkofe- 
inowej kawy. Kawa 
Hag jest to szlachetny 
produkt nawet dla

ne

największego smakosza.Ka­
wa Sanka to bezkofeinowa 

kawa dla użytku domowego, 
odpowiednia dla wszyst­
kich, których warunki obec- 

zmuszaję do szczegól-
nej oszczędności. Obydwa 
gatunki są bezkofeinowe, 
obydwa gwarantowanie 
nieszkodliwe, obydwa 
chronię serce i nerwy.

W sobotę, dnia 14.11.1936
przenoszę moją

Pracownię wykwintneso obuwia
dz 3«es z ni. Piekary 5 na

ul. św. Marcina 52153
Z poważaniem

Tel. 54-09 «Tan Olejniczak: .

W sobotę, dnia 14 listopada 1936 r. 
nastąpi otwarcie

W. TROJANOWSKI
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

Poznań św. Marcin 18
Telefon 56-57

Przebojrafy wybór* nowości!

CRÈME SIMON RARI/.

Maszynę parową
60—80 KM. kupię tylko w bardzo dobrym etanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Par“, Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, 
pod nr. „58,21“. Pg 8208-58,21

„ifsiéra
- baterie -
- an
A. PlßCHOCKI POZNAN 

Pg 7 141/2

POLOWANIE
wydzierżawię dnia 14. 11.
1936 r przez licytację. Zarząd 
Spółki Łowieckiej Gromada 
Stępocin, poczta Nekla. In­
formacji udziela wyżej po­
dana Spółka. ng 20284

Remery
zielone — białe — kieliszki wię­
ksze wszelkiego rodzaju wysprze- 
daje po cenach niskich F-a Ser­
wis. Wrocławska 15. Poznań.

zd 30 292

2 młodszych pomocników
z branży nasiennej poszukuję od 1 stycznia. Piśmienne 
oferty: St. Szukalski, Bydgoszcz, Hurtowy Sktad Nasion.

ng 20267

MOLENDY — Materjały
to polskiego przemysłu

SUKCES NIEBYWAŁY

fjUSTAW MOLENDA i Syn
POZNAŃ

Plac Ś-to Krzyaki 1 Ul, 27 Grudnia nr, 12
S2 Olbrzymi wybór najnowszych deseni i kolorów

PRZETARG
ogłasza Pocztowa Kasa Oszczędności na dostawę kasetek 
(safesów) dla gmachu przy ,pl. Wolności nr. 3 w Poznaniu. 
Przetarg jest publiczny dla firm zarejestrowanych, wyko- 
nywujących roboty, objęte przetargiem. Formularze prze­
targowe w cenie zł 2,— wydaje Wydział Budowlany PKO. 
w Warszawie, ul. Ś-to Krzyska 35 w godzinach urzędowych 
jedynie wylegitymowanym przedstawicielom firm, które 
wykażą się, że wykonywują roboty, objęte przetargiem. 
Wadjum wynosi 2% sumy oferty. Termin składania ofert 
w Wydziale Budowlanym PKO. w Warszawie upływa dnia 
21 listopada 1936 r. o godz. 10. Wszelkie informacje w Wy­
dziale Budowlanym PKO. w godzinach urzędowych.

ng 19251

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 sfroszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025. d 1811 
i t d. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

1. KAMIENICE

Dom
sprzedam wprost od właściciela, 
dobrym stanie, ogrodem dla eme­
ryta idealne położenie, dochód 
około 2 800.— rocznie cena 28 000 
zł. Józef Ratajski, Jarocin, Mar­
szalka Piłsudskiego 2. ng20 257

Przyjezdny
kupi wille dochodowa, wplata — 
30 000,— przejmie hipoteki. Spie­
szne zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 36 916

OSOBISTE

60 000
wpłacę na kamienice. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 36 391

Willę
komfortowa przy Operze. 3 mie­
szkaniowa sprzedam 65 000,— 
Oferty tylko reflektautów Kurjer 
Poznański zdg 36 929

Kupię
realność, wpłacę 10 tysięcy. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 36 717

Kamienicę
solidnej budowy mieszkania trzy­
pokojowe, ul. Pólwiejska. sprze­
dam. Oferty ..Par“. „58,24“.

Pg S216-5824

Futra
damskie, meskie, lisy, peleryny 
najnowsze fasony poleca znany 
Magazyn Futer,

Z. Goździejewicz,
Poznań, tylko

Podgórna 10.
Asygnaty kredyt. Pracownia ku­
śnierska na miejscu.

Modernizacja
futer. dg 3411

Kawaler
31, 7 tys. posada 400 zł mieś, szu 
ka żony, brunetki odpowiednim 
posagiem, nieruchomość, interes. 
Oferty fotografia zwrotna Kurjer 
Poznański zdg 36 693

Kryształy
wielkim wyborze okazyjnie tylko 
Jezuicka 10 (świętoslawska)
Dom Okazyjnego Kupna.
 Pg 7 839-45.40

Kompletne
urządzenie składu cukierków lub 
na inna branże tanio do sprzeda­
nia. Wiadomość Matejki 47. — 
m. 4. zdg 36 787

Gospodarstwo
102 ha budynki solidne komplet­
ne po 800,— zł sprzedani. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 608

Kamienica
Janówiec, główna ulica, 4 miesz­
kania, 2 składy. Spichlerz, wjazd 
duży ogród sprzedam natych­
miast 35 000.— gotówka. Oferty 
Molinek, Poznań, ul. Grudzieniec 
26. zdg 36 337/8

Parcela
pod zwarta zabudowę na Het­
mańskiej 6 500,— przy Góreckiej 
po 3 500.—. Karalus, Poznań. — 
Marszałka Focha 25. zdg 36 790

Parcele
budowlane przy ulicy Góreckiej, 
Kopaninie. Pogodnej spiesznie 
sprzeda Bajerlein. Kosynierska 
12. zdg 36 789

U mnie
kupi Pani

kapelusz
elegancki, rocznie robiony, tanio

„Ines“,
Piekary 22/23. Przyjmuję wszel­
kie zdg 36 748

asygnaty

Kamienicę
nowa 6 dwupokojowych, sprze­
dam 25 000,— wpiaty 20 000,— 
Gruszczyński, Aleje Marcinkow­
skiego 17 a. zdg 36 741

Domek
amortyzacja, podaniem ceny ku­
pię. Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 758

Parcele
trzy po 800 m1 w Głównej, ul. 
Rzeczna sprzedam razem lub o- 
sobno korzystnie. Zgłoszenia Plac 
Działowy 11. telefon 34-51.

zdg 36 816/7

Kamienica
nowa, dochód 3 200. cena 20 000, 
wpłaty 16 000.—.

Willa
nowa przy Niegolewskich, do­
chód 4 600. cena 42 000.—

Kamienica
przy Kocha, nojva 41000. wpłaty 
30 000.—

Kamienica
nowa, dochód 8 500. cena 76 000, 
wpłaty 50 000,— Karalus. Poznań,

arezałka Focha 25.
zdg 36 788

100 —
zł komu powiem nieprawdę chiro- 
mantka „Łu-ne“, Małeckiego 19, 
m, 1, 1—9 wieczór. zdg 36 900

^Ł^^OŻENKI^^

Wspólniczki
6 000 zł ożenek niewykluczony. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 879

Zamożna
inteligentna pani, posiadajaca du­
że dobrze prosperujące przedsię­
biorstwo w większym pow. mie­
ście szuka znajomości pana lat 
40—50 w celu matrymonialnym. 
Intelig. panowie na dobrych pew­
nych stanowiskach lub odj/owied- 
mo usytuowani zeclica zgłosić sie 
do Kuriera Pozn. zdg 36 972

;r^?DAżE
Po

Okazyjne
kupno wszelkich urządzeń domo­
wych także

kompletnych pokoi
spieszą wszyscy na

Jezuicka 10
(świętosla wska). Pg 7 838-45.41

Meble
w wielkim wyborze poleca najta­
niej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 29 684

Skrzypce
mistrzowskie okazyjnie. Kla­
sztornai 1. Okazja. zdg 36 558

Kołnierz
karakułowy tanio, śmigielski. — 
Plac Nowomiejski 9. zdg 36 269

Nowy
regał, wagę 10 kilowa, ciężarki, 
duża ilość kartoników, pl. Bernar- 
dyński 4 — 5. zdg 36 734

Zakład
fryzjerski, powiat, miasto sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 650
Skład

delikatesowy, win, wódek, konce­
sja, maglem, mieszkaniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 609

Skład
węgli sprzedam. Grobla 28. 

 zdg 36 598

Jadłodajnia
restauracja, urządzeniem, pełnym 
biegu, półwyszynkiem — tanio 
sprzedam 600.— zł*. Adres Orę­
downik, Poznań zd 36 845

$
Kalle

iece najtaniej. Milich, Dolna 
Vilda 49. zdg 36 603

Tokarnię
do drzewa w dobrym stanie 
sprzedam. Żych. Koźmin Wlkp., 
Wierzbowa 7. zdg 36 601

Skład
kolonialny do sprzedaży. Łuka 
szewicza 1. zdg 36 64

Gramofon
szafkowy płyty tanio. Patrona 
Jackowskiego 29 — 17. zdg 36 761

Parcele
ulicy Bogusławskiego 700 m8, — 
przy Bukowskiej 880 m2 a 5 zł. 
999 m8 a 4 zł 1000 ms a 3.50 zł 
sprzedam. Maciejewski. Focha ■L tcl 62-66. zdg 36 971

1 000,—
procent 100,— mieś, 

hueszne oferty Kurier Poinań- 
' ' zdg 36 76 ,

»Czy
ma prawo do szczęścia małżeń­
skiego zgrabna, ładna — o czar­
nych oczach panna, średniego 
wzrostu, brunetka, mimo to, że 
jest biedniutka i w posagu tylko 
sama siebie, urodę i chęć gors.- 
cego kochania ofiarować może? 
Czy znajdzie się w Polsce dobry 
człowiek na stanowisku, któryby 
jej upragniona choć by skromna 

rzystań życia stworzył? Wiek 
andydata obojętny, byle charak­

ter dominował. Zgłoszenia (ale 
nie bałamutów'» Kurjer Poznań- 
sk; pod zdg 36 958

polerowane

witrynami

Sypialnie
Jadalnie

nowoczesne
Gabinety
Kuchnie
zdg 36 429

Kupisz — najtaniej
Komisowej Hall Mebli

Wrocławska 38
zdg 36 430

Blüthner
skrzydło krótkie okazyjnie. Mar­
cina 22. podwórzu. zdg 36 733

Skład
kolonialny sprzedam 1600,- 
Adres Kurjer Poznański

zdg 36 596

Skład
kolonialny na sprzedaż. Ulica 
Górczyńska 35. m. 1. zdg 36 704

Bilard
automatyczny na sprzedaż. Ulica 
Focha 173, m. 17. zdg 36 702

Gramofon
szafkowy oraz garnitur frakowy 
korzystnie sprzedam. Fr. Rataj­
czaka 33. m. 13. zdg 36 620

Radjo
Telcfunken Ambasador korzyst-

Wytworne
Płaszcze 

Futra
Poranniki

Swetry
Kostiumy

narciarskie w < 
brzymim wybór 
poleca najkorzys 
niej F-a A. 

Dzikowski,
FbJJjań. Stary Rynek 49. telei 
29-68. Asygnaty ,,Kredyt“.

Pg 7197-37.174

1000 samochodów
rozebranych używane części. po< 
wozi a mleczarskie, opony najti 
niej w firmie Autoskłnd. Poznai 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74.

dg 3159/60
Kolon j alkę

w ruchu, z przyczyn odemnie nie-
nm sprzedam. Plac Sapiezyński zależnych sprzedam. Swicrczew« 
•>. m. 3. zd 36 619 2. zdg 36 6.86/7
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Fotoaparat6 9 tanio oddam. Piaskowa 3. — 
m. 22. zdg 36 713/14

Trak
leżący i stojący, używany, moża 
być zniszczony lub spalony, kupią- 
Oferty Kurjer Pozr.. zilg 36 925

Parasole
Torebki

damskie. Ozysz Po­
znań. Szkolna 11.

Pa 1 423'4-41.34/5

Sprzedam kaloryfery
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 86 953
Odstąpię

skup zboża

Platerowo. zdg 36 952
Junkersa

piec gazowy automat. sprzedam 
prawie nowy. Mickiewicza 27. — 
m. 5. zdg 36 949

Śliwińskiego
meble. Żydowska. zdg 36 943

Mufkę
karakułowa tanio. Pólwiejska 35, 
m. 4. zdg 36 938

Okazjal
Jadalnia nowoczesna, fortepian, 
radio Philipsa, kilim, lampą, o- 
brazy razem 975.— Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 39 4110

40
krów i 40 koni sprzeda zaraz 
Maj. Kurnatowice. poczta Kwilcz

Pg 8213-58.17

Zakład fryzjerski
nowocześnie urządzony, dobrze 
zaprowadzony, trzy obsługi mę­
ska i dwie damskie z mieszka­
niem (pokój i kuchnia) na sprze­
daż. Oferty Kurjer Poznański

Zdg 36 905 

Kolon} alkę
egzystencja pewna mieszkanie ko- 
rzystnie sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 36 894 

Pianino
krzyżowe tanio. Skarbowa 4 — 8. 

zdg 36 8S9 

Ciężarówka 
Tatra 25 centnarów

nośność
w bardzo dobrym stanie, gotowa 
do jazdy korzystnie na sprzedaż. 
Obejrzeć można Prosząk. Poznań 
Dąbrowskiego 33. Pg 8221-46.1 to

Salonik
mahoń dobrze utrzymany tanio. 
Słowackiego 40 m. 3. zdg 36 984

Rower
rowy 70,— sprzedam. Pólwiejska 
12. m. 4. zdg 36 852

Futro
damskie, 150 zł. Solacz, Nad 
Wicrzbąkjem 30 — 4. zdg 36 836

Skład
żywnościowy sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 36 824

Parcele
korzystnie sprzedam większą ilość 
parcel razem lub pojedyńczo przy 
szosie Dąbrowskiego. Oferty Ku 
rjer Poznański ng 20 239/40

Skład
spożywczy 2 pokoje Jeżyce wy 
dzierżawie objecie 2 400.— Sowiń­
ski, Garncarska 2. telefon 18-21 

zdg 36 792
Domek

nowy Główna, 7 006,— 
wicz, Chwaliszewo 70.

Pg 8215,58,25
Dutkie

K10. MAJĄTKI

Folwarczyk
130 morgowy blisko Poznania zie­
mi buraczanej, zabudowania, in­
wentarze pierwszorzędne, wpla-ty 
35 tys. Rutkowski, Pólwiejska 5

zdg 36 858/9
Majątek

460 morgowy kontyngentem bu­
raków, dworek dziewięćiopokojo- 
wy korzystne warunki nabycia, 
wpłaty 20 000,— Rutkowski. Pól- 
wiejska 5. zdg 36 856/7

Starożytną
broń, srebro, złoto, kwity lom­
bardowe kupuje ..Lamus". Strze­
lecka 1. Pe 7962-57.414

Brylanty
periy. szmaragdy kupie, „dobrze 
zapłacę. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 35 491

Gabinet
męski dobrym stanie kupie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 336

Brylanty
srebro, złoto kupuje

Kruk
ul. 27 Grudnia 6. Ng 18 683

Piec
kaflowy przenośny używany ku­
pie. Cena i wielkość do Kurjera 
Poznańskiego zdg 36 709 

Wózik
ialy dziecięcy kupie. Oferty Ku- 
jer Poznański zdg 36 740

Podwozie
: resorami bez kół do woza rzeź- 
ńckiego w dobrym stanie kupi<¡ 
¡araz .Oferty Kurjer Poznański

zdg 86 945
Lokemobilę

używaną 30/40 50 PS, zdolna do 
Uruchomienia oraz motor benzy­
nowy 2—3 PS kupie- H. Methner 
fabryka maszyn. Bojanowo, po- ■ • • ■ ■ • ng 20 2(2Wiat rawicki.

Dwupokojowego
wygodami poszukuje urzędnik. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 809

15. POKOJE UMEBLKuple
używana maszynę do szycia, — 
Singera. Oferty Kurjer Poznań­
ski zda 36 978

Złoto
tupuje Chwilkowski, Nowa 8. 

zdg 36 794
Kupię

dom za gotówkę. Zgłoszenia tyl- 
<0 pisemne Jagielski. Piekary 5. 
m. 8. Pg 8214-58.26

Kuplę
dom w Poznaniu, okolica Parku 
Wilsona od 60 900 zł do 80 000 zl. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

dg 3677
Generator

koksowy 20—30 PK. używany 
kutie. Cebula, Lisew. per Ser­
ków. ng 20 286/8

By 12. DO WYNAJĘCIA^®

4—5
)okojowe mieszkanie, centralne. 
Ul. Spokojna 15 a, telefon 70-11. 

zdg 35 588
Czteropokojowe

komfortowe, ul. Prusa od grud­
nia. Zgłoszenia Słowackiego 4.8. 
m. 3. zdg 35 933

Słowackiego 30
leinokomfortowe, trzypokojowe, 
lezpodatkowe. zdgr 36 123

Dwupokojowe
komfort, centrum, odnowione, za­
możnym.

„Be - Em - Es“,
Grudnia 19. zdg 36 719

3 pokojowe
Dąbrowskiego. Zgłoszenia Po­
znańska 55. lewo. zdg 36 718

Czteropokojowe
komfortowe od 1. 12. do wynaję­
cia. Radosna 8, Botaniku, telefon 
61-77. zdg 36 673

Trzypokojowe
willa I piętro, komfort., ogró­
dek, wolne. Delikatesy. Marsz. 
Focha 58. zdg 36 659

Pokój
kuchnie. Szamarzewskiego 56 — 
m. 12. zdg 36 623

4
pokoje komfortowe, parkiet, piece 
balkony, ogród. Oferty Ks. Ro­
galińskiego 6. Łazarz, zdg 36 772
Tanio wybór!

Trzypokojowe
Dwupokojowe
Czteropokojowe

Marcina 74. I, 18. front, 
zdg 36 936

Czteropokojowe
komfortowe, słoneczne, bezpodat- 
kówe III locha. Właściciel Ry­
nek' Łazarski. Lodowa 1, m. 4.

zdg 36 903
Dwupokojowe

nowoczesne komfortowe bez służ­
bowego. Lodowa 6, przy Rynku 
Łazarskim, gospodarz, zdg 36 899

6
pokojowe renownne. Skład Ta­
pet, Pocztowa 3. zdg 36 915

Dwupokojowe
kuchnia, słoneczne, udział ogród­
ka bezpodatk. 45 zł. Debiec. Ma­
kowa 9 teł, 46-61. zdg 36 885

Dwupokojowe
Hetmańska 1 — bezpodatkowe. 

Trzypokojowe
Focha 126 —roeztodatkowe.

3—4 pokojowe
Poznańska 37 — bezpodatkowe.
Zgłoszenia Mielżyńskiego 23 — 12 
od 9 — 14. zdg 36 872

Pięciopokojowe
Działyńakich — parter, cele han­
dlowe - biurowe.

Sześciopokojowe
centrum I — III. Zgłoszenia 
Mielżyńskiego 23 — 12, od 9^—14 

zdg 36 873

Dwupokojowe
śródmieściu wolne zaraz, zwrot 
kosztów eksmisji 150 zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 931

Komfortowe
3, 4 pokoje, odnowione od zaraz, 
naprzeciw Parku Wilsona. Ma­
tejki 60. zdg 36 928

Pięciopokojowe
zaraz odnowione. Małeckiego 21. 

zdg 36 977

4
piekne frontowe zaraz, 2 balkony 
miesięcznie 135,— centralnem. 
Chełmońskiego 21, m. 5.

zdg 36 835
Mieszkanie

2 pokojowe od grudnia do wyna­
jęcia. Zgłoszenia Focha 41, — 
skład 3. zdg 36 779

H' 13. SZUKA MIESZK. W
1—2

pokojowego mieszkania z kuch­
nia, możliwie w centrum miasta, 
wprost od gospodarza, poszukuje 
podoficer zawodowy. Oferty z 
podaniem czynszu do Kurjera 
Poznańskiego zdg 36100

Pewny płatnik
poszukuje 3 pokoi przy należno­
ściami. Warunki, cena Kurjer 
Poznański zdg 36 681

Szukam
mieszkania pokoju i kuchni u- 
rzednik kolejowy, okolicy Wildy. 
Zgłoszenia do Kurjera Focnań- 

Iskiego zdg 36 706

Skromny
elektryczność, utrzymanie, bez. — 
Marcina 64. m. 24. zdg 36 798

1—2 panom
ynajme pokój blisko dworca 

poczty. Gąsiorowskieh 10, m. 8.
zdg 36 439 ________
Planty

Wały Wazów 3 a — 3. frontowy 
czny, centralne, solidnemu 

panu. zdg 36 446
Inteligentnemu
Poplińskich 6. m. 2. 

zdg 35 944 
Panienkę

Lakowa 13. m. 2. zdg 96 785
Lepszy

pokój panu. Fredry 4, II. 
zdg 36 730
Panu

Pńłwiejska 8. m. 6. »dg 36 729
20,—

ładny. Groblą 19 — 12.
zdg 36 716

15 — 3.
Małeckiego

zdg 36 683
Pokoik

Kramarska 21/22, m. 12.
zdg 36 680 

Pokoik
Kochanowskiego 23. m.

zdg 36 638
6.

Wezmę
dwóch urzędników na utrzymanie 
60.— zł miesięcznie. Informacje: 
Łukaszewicza 1. skład, zdg 36 639

lub 2 osobowy z wygodami 
nom. Kraszewskiego 30 — 7.

zdg 36 642

Niekrępujęcy
Focha 80 — 9. zdg 36 898

Jedno
dwuosobowy. Marji Magdaleny 1, 
m. 5. zdg 36 897

Zygmunta
Augusta 1 — 9. kulturalnym, 

zdg 36 893

ezyet
cice

Niekrępuiący
¡y, elektryczność. Wierzbie- 
18. m. 9. zdg 36 923

Dwuosobowy
Piekary 5 — 6. zdg 36 917

Wroniecka
Klatki

13 — 1. zdg 36 919

Pokój
intelig. wynajme. Różana 
m. 4. zdg

na­

Pokój
komfortowy. Siemiradzkiego 3 a. 
m. 9. zdg 36 705

słoneczny
jeden — dwuosobowy. Kwiatowa 
4 — 11. zdg 36 658

Czysty
słoneczny. Aleje Marcinkowskie­
go 16 — 18. zdg 36 743

Skarbowa
20 — 6. dwom.

niedrogi, 
żarski 7

Ciepły
urzędnikowi. Rynek Ła- 

zdg 36 838

Centrum
Kreta 6 — 1, I. kulturalnym, 

zdg 36 833

25,—
pokoju czystego poszukuje śród­
mieściu, Poznańska. Oferty Ł'U 
rjer Poznański zdg 36 487

19 — 2.
Ogrodowa

zdg 36 827

Ogrodowa
8, utrzymaniem, zdg 36 826

Śniadeckich
Pokoik
15 — 8.

wynajęcia.
15.

zdg 36 819

Pokój
Zamkowa 4 a — 

zdg 36 795

22. — 
36 920

Młyńska
12 a — 10. zdg 36 933

Dwuosobowy
utrzymaniem, rzeźnictwo. Wiel­
kie Garbary 21 — 4. zdg 36 796

Ciepły
nobliwy. Młyńska 4 — 1. 

zdg 36 927

Solidnej
osobie na stanowisku eleganck: 
pokój. Informacje Księgarnia Gy 
tulskiego, telefon 10-84.

zdg 36 776

zdg 36 618

Pokój
łazienka panu, pani zaraz. 
Wierzbiecice 15. m. 12, od 15—17

zdg 36 682

Pokój
nich renu Jacy pościelą dla dwóch 
panów lub pań. Półwieiska 18, 
m. 5. zdg 3fi 676

Dwuosobowy
słoneczny, łazienka. Cieszkow­
skiego 7 — 11. zdg 36 697

Pokój
jedno — dwuosobowy. Kochanow­
skiego 23. m. 3. zdg 36 621

Składowa
1 — 1. wejście I. zdg 36 773

Panu
na stanowisku. Szkolna 9 — 3. 

zdg 36 771

Pokój
piękny słoneczny, frontowy. Pocz­
towa 29, m. 11. zdg 36 769

Pokój
Lakowa 14. m. 2. zdg 36 761

Słowackiego
25 — 12. 1—2. zdg 36 750

Piekary
13 b — 8, jednoosobowy.

zdg 36 746
Piekary

10 — 9. zdg 36 757
Inteligentowi

Dziełowy 7 — 2. zdg 36 756

Zamkowa
5 — 9. zdg 36 754

Klatka
Mostowa 15. m. 17. zdg 36 963

Wszystkich
świętych 6, m. 8. zdg 36 962

Ëo 
I,embna.

40 —

Wspólny
zdg 36 983

Ratajczaka
11, utrzymaniem, 

zdg 36 851
Pokój

na biura do wynajęcia. Działyń 
skich 11. m. 20. zdg 36 84Í

Pokój
z utrzymaniem wydzierżawię kul 
turalnemu panu na stanowisku 
elektryczność, centralne, łazienka 
Mickiewicza 27, m. 5. zdg 36 950

Pokój
panom ładny. Zielona 7, m. 

zdg 36 844

OGÓLNOPOLSKIE

Umeblowany
elektryczność. Strzelecka 11 — 8 

zdg 36 941
Pokój

ładny. Nowa 6, m. 5. zdg 36 940
Czysty

słoneczny frontowy. Marcina 74. 
I. 18. zdg 36 935

Pokoik
Kraszewskiego 4—9. zdg 36 874

Ładny
dwom osobom. Wroniecka 4 — 8. 

zdg 36 863

Rynek 8
Stary
3 . zdg 36 864

Szymańskiego
10. zdg 36 871

Panience
wspólny. Woźna 14 b — 19. 

zdg 36 907

Długa 4 — 6.
Frontowy

zdg 36 902

pokoi umeblowanych od 1 grud­
nia jedno — dwuosobowych przy­
ległych. frontowych, słonecznych, 
fortepianem I lub. łl Piętro ca - 
kowitc utrzymanie w P^liżu 
gimnazjum Dąbrówki. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 B3U

Szuka .
panna pokoiku wlasn. pościel lo 
zł. centrum. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 36 654

Urzędniczka
i szuka pokoju jasnego, kom- 
iwego w okolicy Jasnej,t ^jo- 
kiego, Mickiewicza, Walów

stała
fortowego 
wackiego, ¿«-.y«.—Wazów, Libelta od 1. 12. albo 
15. 12. Zgłoszenia z ceną Kurjer 
Poznański zdg 36 656

Dwuosobowy
^edno^(utrzymaniem), 3$ 775

Wynajmę
pokój, z utrzymaniem. 3 Maja 
3 a. m. 20. zdg 36 966

Jedno
dwuosobowy wygodami T. Emiiji 
Sczanieckicj 5 b — 5. zdg 36 273

Wspólny
panience od 15. Poznań, Aleje 
Piłsudskiego 22. m. 5. zd 36 691

Sobota. 14 listopada.
6,30 audycje poranne: 8.30 au­

dycja dla szkól: 11,30 audycja dla 
szkól. ..Śpiewajmy piosenki": 
11.57 sygnał czasu: 12,63 lekki 
koncert południowy w wykona­
niu orkiestry: „Almair i Otten" 
z udziałem 2 fortepianów: 12,50 
deien.nik południowy: 14.30 ..Sek­
cja rozrjgwkowa z Górnego Ły- 
czakowa . Wesoła audycja dla 
dzieci (ze Lwowa): 15.00 wiado­
mości gospodarcze: 16,15 operetki 
francuskie — odegra orkiestra 
Adama Hermana (z Krakowa) 
17,00 „Portret’ i szkice muzycz­
ne" — w wykonaniu Janiny Go­
dlewskiej — śpiew Jana Żyń- 
skieeo — fortepian I Michała Za- 
bejdy - Sumickiego — śpiew: 
17.50 „Przegląd wydawnictw": 
180,0 pogadanka aktualna: 18,lt 
wiadomości -portowe: 18,50 poga­
danka aktualna:19.S0 audycja dla 
Polaków v. zagranicy: ..Pisarz 
zawsze żyyy" - - w 20-ta roczni­
ce śmierci Henryka Sienkiewicza: 
19.30 koncert muzyki polskiej w 
wykonaniu małej orkiestry P. R. 
z udziałem Heleny Korff-Kawer- 
kiei (śpiew): 20.30 nowości lite­
rackie: 26.45 dziennik wieczorny: 
26.55 pogadanka aktualna: 21.00 
recital wiolonczelowy Dezyderiu- 
sza Damczewskiego. Przy forte­
pianie prof. Władysław Raczkow­
ski (z Poznania): 21,30 koncert 
orkiestry Tadeusza Seredyńskie- 
go (ze Lwowa): 22,00 ..Waterloo 
czyli miłość synowska" — grote­
ska Ca,mi‘ego adaptacja Gabrie­
la Germinet. tłumaczył Stefan 
Eimir,

Niedziela, 18 listopada.
8.00 audycja poranna: 9.00 

transmisja nabożeństwa z kościo­
ła Matki Boskiej Zwycięskiej w 
Łodzi. Kaeanie wvgl. ks. prof. 
Henryk Weryfiski: 10,30 progra­
my lokalne: 11,57 sygnał czasu: 
12.03 koncert rozrywkowy: wyko­
nawcy »Mała orkiestra P. R. i 
Ludmiła Szretferówna (sopran) 
Kazim. Petecki (baryton). W 
przerwie ok. godz. 13.00 progra­
my lokalne: 14,00 „Rykowisko je­
leni“ — transmisja z lasów po­
morskich sprawozdawca — Józef 
Wysocki (orzec, Toruń): 14.30 pol­
ska kapela ludowa Feliksa Dzier­
żanowskiego: 15.15 audycja dla 
dzieci z przedszkola \rod;ziny re­
zerwistów w Turówce na Podo­
lu (ze Lwowa): 15.30 ..Audycja 
dla wsi“: „O ustawie mleczar­
skiej" — „Przegląd rynków pro­
duktów rolnych": 16.00 programy 
lokalne: 16,30 a . Kazań Sejmo­
wych“ ks. Piotra Skargi — frag­
ment słuchowiskowy w opraco­
waniu Artura Górskiego. W roli 
ks. Skargi Ludwik Solski: 17.06 
koncert symfoniczny (z Wilna) 
Wykonawcy: orkiestra symfonicz­
na pod dyr. Czesława Lewickie­
go. Jerzy Szoinalski — skrzypce: 
w przerwie około godz. 17.55 po­
gadanka aktualna: 19.00 w XX 
rocznice śmierci Henryka Sien­
kiewicza — szkic literacki p.rof. 
dr. Ignacego Chrzanowskiego (z 
Krakowa): 19,15 programy lokal 
ne: 20.20 wiadomości sportowe: 
20,35 programy lokalne: 20.40 
przegląd polityczny: 20.50 dzień 
nik wieczorny: 21,09 „Na weso­
łej lwowskiej fali" d. t. ..Albośmy 
to jacy? Tacy!" — w oprać. W. 
Budzyńskiego, z muzyka Juliusza 
Gabla: 21,30 recital fortepianowy 
Henryka Setomplki:22.65 „Inter­
mezza, melodie i utwory charak­
terystyczne w wykonaniu orkie­
stry Tadeusza Seredyńskiego fze 
Lwowa).

eolskie słowiki (płyty): 19.50 „W 
la-lecie Polskiej Macierzy Szkol; 
ne.i w Gdańsku (z Torunia): 29.3o 
wiadomości sportowe lokalne: 
23,00 muzyka taneczna (otyty).

POZNAN

WARSZAWA
Sobota, 14 listopada.

Warszawa — '2,40 skrzynka 
rolnicza: 15.15 muzyka rozrywko­
wa (płyty): 16,00 „Nasz pro­
gram"; 16,10 życie kulturalne sto­
licy": 22,30 muzyka taneczna 
(płyty).

Niedziela, 18 listopada.
Warszawa — 10,30 muzyka

(płyty): ok. rodź 13.00 przegląd 
teatralny: 16,00 koncert reklamo­
wy; 19,15 rrogram na jutro; 19,20

Małżeństwo
szuka pokoju własna pościelą 
śródmieściu. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 36 617 

Pokoju
centrum próżnego ewęntl. umebl. 
używaniem kuchni, .solid, rodzeń­
stwo (własna pościel, kuchenka 
gazowa). Oferty cen$ Kurjer I o- 
znański zdg 36 964

Lekarz
czystego, telefon, okolica Piaf u 
świętokrzyskiego. Ąleji Marcin­
kowskiego. Oferty_ Kurjer I ozn.

Sobota. 14 listopada.
Poznań — 12.40 Niedoceniony 

dochód" — nogadanka rolnicza- 
13,00 „Pogodny Mozart" — Mo­
zart" — płyty: 1S.55 przegląd 
giełdowy; 15.35 życie kulturalne i 
społeczne Poznania: 15.40 „Nasz 
program": 15.59 „Gitary hawai 
skie". płyty: 18.20 transkrypcje 
skrzypcowe wykona Mieczysław- 
Paszkiet. Pizy fortepianie Włady­
sław Raczkowski- 18.40 „O róż­
nych typach szkoły powszechnej" 
(pogadanka infortnacyina dla ro­
dziców); 22,30 „Rozmaite tańce 
płyty.

Niedziela. 15 listopada.
Poznań •— 8,35 „Porady wete 

irynaryjne" — wygi. dr. Bolesław 
Witkowski: 10,30 „Muzyka, któ­
ra wszyscy lubią", płyty: ok. 13,00 
Obrazek słuchowiskowy: „Niedź­
wiedź idzie spać" Stanisława 
Itoya: 16.00 koncert reklamowy: 
19.15 „Kabaret na płytach": 19,45 
„Swawolny kwadrans: „Sposób 
na kobiety“ Jerzego Gerżabka: 
22.00 dalszy ciąg muzyki kaba­
retowej (olyty).

PROPONUJEMY 
LAMPOWI CZOM

na sobotę:
17,15

neczna.

d. rogramyrHdygw?
7,40 Praga. Muzyka religijna.
8,00 Praga. Koncert z Karlo- 

vych Varów. _9,00 Kbnigsrmst. Beztroski po­
ranek niedzielny. Hamburg Mu­
zyka w niedziele rano. 9.2a Pra­
go. Muzyka lekka. . , . ,10,30 Berlin. Muzyka mediz.ęl- 
na. Praga. Symfonia nr. VII 
Brucknera.

11,15 Brno. Koncert radjoork. 
11,30 Kolonja. Muzyka roman­
tyczna. 11.45 Wiedeń. „Wizeru­
nek Madonny“ — opera Franka. 
11,55 Bukareszt. Koncert ork. 
wojskowej,12,20 Praga. Melodie operetko­
we. 12,30 Budaneszt. Koncert ork. 
salonowej Wiedeń. Dawne wie­
deńskie melodie operetkowe.

13.00 Berlin. Muzytka popular­
na. Oslo, Koncert symfoniczny. 
14,00 Konigswust. Koncert roz­
rywkowy.

15,00 Bukareszt. Muzyka ludo­
wa. 15.10 Sztokholm. jMadame 
Butterfly" — opera Pucciniego 
(akt II). 15.25 Kopenhaga. Daw­
na muzyka taneczna. Kolonia. 
„Przyjemnostki z Kolonii“. Ra- 

:<Uo Paris. Muzyka lekka. 16.30 
Lipsk. Wesołe popołudnie. Me­
diolan. Koncertwokalny. 16,40 
Bratisława. Kón.cert fort. Es-dur 
Beethovena. Koszyce. Koncert 
ork. wojskowej.

17.00 Anglia (Reg. Progr.) 
Pieśni francuskie. Budapeszt. 
Muzyka jazzowa» Rzym. Koncert 
symfoniczny. Oslo. Koncert roz­
rywkowy. 17,30 Bratisława. Mu­
zyka lekka. 17,35 Wiedeń. „We­
soło przez życie" — koncert nz- 
rywkowy. 17,50 Praga, Koncert

Mediolan. Muzyka ta- 
17.30 Budapeszt. Muzy­

ka salonowa. Strasburg. Koncert 
symf.

18.00 Koenigswust. Ludowe pie­
śni i tańce. Monachium. Kon­
cert rozrywkowy. Paris P. T. T. 
Koncert orkiestrowy. 18.05 Ko­
lonja. Muzyka rozrywkowa. —
18.15 Anglja. (Nat. Progr.). Mu­
zyka taneczna. Praga. Koncert 
życzeń.

19.00 Berlin. Pieśni i utwory 
fort. Schumanna. 19,15 Wiedeń. 
„Stańczyk“ — operetka Muelle- 
ra.

20.10 Koenigswust. ..Perty z 
zapomnianych operetek". Sztut 
gart. „Jak wam sie podoba". Ko­
lonia. „Do tańca i do słuchu'
— muzyka rozrywkowa. Wroc­
ław. „Dzieci szczęścia" — operet 
ka Markwarta. Monachium. — 
Wesoła aud. ojczysta. Lipsk. We­
soły wieczór żołnierski. Króle- 
wiec. Wieczór rozrywkowy. Be 
romuenster. Kwartet Beethove­
na. 20.30 Brno. „Szkolą miłości
— wesoła aud. muz'-ozna. 20.45 
Mediolan. ,.L‘Oca del Cairo" — 
opera Mozarta.

21.00 Bruksela flam. „Faust"
— opera Gounoda. — Bruksela 
franc, „święty Franciszek z As 
syżu" — legenda muz. Piemeeo.
21.15 Anglia. (Nat. Progr.) Mu­
zyka taneczna. 21.45 Bukareszt. 
Koncert nocny. Radio Paris. — 
Festival Rameau.

22.00 Budapeszt., Muzyka cy­
gańska. Sztokholm. Kabaret. — 
Rzym. Koncert chóru. Anglia 
(Reg. Progr.). Koncert ork 22.15 
Beromuenster. Koncert uroczy­
sty. 22.20 Kopenhaga. Muzyka 
tan. Wiedeń. — Pieśni i arie. — 
Anglja. (Nat. Progr.). Musie 
hall. 22.30 Lipsk. „A jutro nie­
dziela" — koncert rozrywkowy. 
Hamburg. Muzyka taneczna. — 
Praga. Koncert radioork. 22.30 
Koenigswust. Nocna muzyczka 
22.45 Budapeszt. Koncert ork. o- 
perowej.

23.09 Koenigswust. ..Prosimy 
do tafica'V 23.15 Mediolan. Mu­
zyka taa/eczna. 23.29 Anglja. — 
(Nat. Progr.). Koncert radioork. 
23.25 Anglja. (Reg. Progr.). Mu­
zyka tan. 23.45 Paris P. T T. — 
Muzyka taneczna. 23.50 Wiedeń. 
„Pozdrowienie z Wiednia" — we­
soła muzyczka

24.00 Koenigswust. „Prosimy 
do tańca" Berlin. Muzvka ta­
neczna. Radio Parts. Muzyka 
taneczna, Frankfurt Koncert 
nocny.

na niedziele:
6,90 Hamburg, Koncert oorto- 

wy.

18,00 Leningrad. „Przygoda w
Grinzingu" — operetka Lenczew­
skiego. Bruksela fiam. Konćert 
symf. Monachium. Muzyka ludo­
wa. Strasburg. Muzyka lekka. 
Wrocław. Kwartet C-dur Bea-- 
hovena. 18,15 Bratisława. „Po 
węgiersku" — koncert, ork.. Rad jo 
Paris. Koncert symfoniczny. Bu­
kareszt. Muzyka rumuńska. Ko­
nigswust. „Piekne melodie". 18.30 
Anglja (Reg. Progr.) „Jan 
Strauss" — aud. muz. Królewiec 
Muzyka lekka t tan. Hamburg.' 
Pieśni Muellera. 18,45 Lipsk. We­
soła aud. ludowa.

19.30 Sztutgart. „Holender — 
tułacz" — opera Wagnera. Pra­
ga. ..Carmen" — opera Bizeta 
(tr. z teatru). 19,35 Budapeszt. 
Muzyka cygańska.

20,00 Beromuenster. ..Oberon“
— opera Webera. KiinigswuKt. 
Znane melodie J. Straussa. 
Frankfurt. „Opowieści laska 
wied»“ — aud. muz. Monachium. 
Wesoły wieczór niedzielny. Ko­
lonia. Boccaccio — oneretka Suo- 
pego. Hamburg. 3 wielki koncert 
popularny. Wrocław. Wesoły- 
program dwugodzinny. Lipsk. 
„Precioza" — opera Webera. 
Berlin. Koncert wieczorny. An­
glja (Nat. Progr.) Koncert soli­
stów. 20,10 Królewiec. „1091 nóc"
— opera Straussa. 20.20 Ryga. 
Koncert Popularny. 20.30 Radjo 
Paris. Duety. 20,40 Rzym „Ma- 
non" — opera Masseneta. Medio­
lan. Koncert symf. 20.45 Paris 
PTT. Koncert tria argentyńskie, 
go. 20,55 Budapeszt. Koncert or­
kiestrowy.

21.30 Paris PTT. Koncert wie­
czorny. Strasburg. Wielki kon­
cert wieczorny. 21.45 Wieża 
Łuffia. Utwory Liszta. 21.55 Bu­
kareszt. Koncert radjoork.

22,00 Sztokholm. Muzyka roz­
rywkowa. 22,05 Anglja (Re'g. 
Progr.) Niedzielny koncert. 22,19 
Kopenhaga. Koncert orkiestrowy. 
22,25 Budapeszt. Muzyka tanecz­
na. 22,30 KSnigswust. Nocna mu­
zyczka. Monachium. Muzyka ta­
neczna, Hamburg. Melodie ta­
neczne. Wiedeń. Recital wiolon­
czelowy 22.45 Anglja (Nat. 
Progr.) Muzyka lekka.
. S3’9® Konigswust. „Prosimy do 
tafica . Kopenhaga. Muzyka *a- 
nefzna. 23.10 Bruksela franc. Mn 

a .'^anacŁna. 23,15 Mediolan. 
Muaytka taneczna. 23.20 Buda­
peszt. Muzy-ka oygj
Muzyka tan. 23.ił 

taneczna.
2t)°®„Sztutgart. ____

ny.Berlin. Muzyka taneczna i roz - ry wkowa,
.tanęLltttk9ela flam'

ńska. Wiedeń. 
Paris PTT.

Koncert noc-
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Pokoju
śródmieściu niekrępującego tań­
szego. Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 890

17?^^OKAL^

Lokale
na biura i na . mieszkania t o 
4—5 pokoi na I i II piętrze, ob­
szerne. frontowe. Matejki Nr. 49. 
Wiadomość u portjera, zdg 35 371

Ubikacji-
warsztat szewski wprost gospoda­
rza poszukuje. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 674

Akuszerka
Poznań. Strzelecka 2

przy Świętokrzyskim
przyjmuje, udziela porady, pomo­
cy położniczej. dg 3301-2

Jeszcze szczęśliwe 
ćwiartki

2 klasy poleca kolektor Kędzio­
ra. Sieroca 5/6. zdgr 32 833

Sklep
(piwnica) przeznaczeniem na ma­
gazyn, obszerny, suchy, jasny po­
szukuję. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 607

Skład
mieszkaniem, Sotaczu wynajmę 
Informacje Działyńskicłi 2 — 8. 

zdg 36 778
18"j£ziERŻAWY

Polowanie
Dnia 21. 11. 36, godz. 15 Groma­
da Górtątowo, p. Swarzędz, wy­
dzierżawi polowanie o obwodzie 
473 ha. Warunki na miejscu. — 
Frąckowiak, przewodn.
 zdg 36 744

Stanowisko
....... .. przejecie starego, zapro­
wadzonego biura podań. miesz­
kanie, prowincji, korzystne wa 
runki przejęcia. Informacje Wiel 
kie Garbary 47, m. 11. Chmielew 
ski............................................ ng 20 265

24ZZZHZZZZZZ!
Wzamian

za posadę biurowa udzielać bede 
przez pół roku lekcyj jeżyka 
franc. akcent paryski. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 971

Matematyka
pomoc żeńska pierwszoklasistce 
Łazarz. Oferty cena Kurjer Po­
znański zdg 36 626

Piekarnia
mieszkaniem, składem do wy­
dzierżawienia. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 886

Mme Dygat Zakrzewski. Pari­
sienne diplômée. Professeur aux 
Cours pratiques de langue fran­
çaise i Poznań doue

Leçons de français 
Grammaire, Conversation, Litté­
rature. Prix Modérés. Ogrodowa 
12, m. 28. zdg 36 818

25. MUZYKA 3
Piekarnia

do wydzierżawienia. Przepisowo 
zmechanizowana. W centrum 
Grudziądza — narożnik. Do obje 
cia 7 060 zt. Oferty „Pat“ Gm 
dziądz „969“. ng 19 254

Gry
fortepianowej udzielam — forte­
pian do ćwiczeń. Zofja Wesołow­
ska, Kopernika 8. zdg 36 896

Skład
św. Marcinie nadający sie każda 
branżę jednem .pokojem wydzier­
żawię. Garncarska 2. telef. 18-21 

zdg 30 053

22. ZGUBY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
mhczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa,

Legitymację
Krzyża Niepodległości na nazwi­
sko Jan Burchaeiński, proszę 
zwrot wynagrodzeniem. Przemy­
słowa 12, m. 1. zdg 36 008

Starsza
gospodyni poszukuje samodzielnej 
posady. Oferty Kurjer Poznański
 zdg 32 754

23^ROZMAITE

Czyszczenie
mieszkań podłóg, dywanów. Tele­
fon 49-82. zdg 36 934

Panienka
poszukuje posady z gotowaniem 
do wszystkiego małem wynagro­
dzeniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 611

TEATRY
Poznań, piątek, 13. 11.

TEATR POLSKI: Piątek 
13. 11. „Wieczór trzech 
króli“.
Sobota, 14. 11. „Wieczór 
trzech króli“.
Niedziela, 15. 11. godz. 16: 
„Testament“.
Niedziela, 15. 11. godz. 20: 
„Wieczór trzech króli“.

TEATR WIELKI (Opera) 
Piątek, 13. 11. „Ewa“, 
Sobota, 14. 11. „Ewa“. 
Niedziela, 15. 11. godz. 15 
„Rose-Marie“. Ceny popu­
larne.
Niedziela, 15. 11. godz. 20: 
„Zamarłe oczy“.

TEATR NOWY: Piątek, 13. 
11. „Róża“.

Panienka
poszukuje posady do obsługi go­
ści w pawiami lub cukierni. — 
Uferty Kurjer Poznański
 zdg 36 597

Gosposia
w średnim wieku, sumienna szu­
ka posady do samotnej osoby. 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 36 742

Wychowawczyni
Jeżykiem niemieckim. dłuższa 
praktyka szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 612

Dziewczyna
poszukuje posady długoletnie 
świadectwa, lepszym domu. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 36 635

Dziewczyna
- gotowaniem do wszelkich prac 
domowych przyjmie posadę od 15. 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 36 643

Dziewczyna
Z prowincji szuka posady od za­
raz. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 36 668

Posługaczkę
uczciwą i sumienną do sprzątania 
biur polecamy. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 36 760

KINA
Poznań, piątek, 13. 11.

APOLLO: „W blasku słoń- ca“
' CORŚO: „Wyprawy Krzy­

żowe“.
[ GLORIA: Mały Buntownik.

GWIAZDA: „Za chwilę 
! szczęścia“.

OŚWIATOWE T. C. L.
1 „Na zgliszczach ezczę- 
< ścia“ i „Z kamerą w

świat“.
METROPOLIS: „Godzina 

pokusy“.
RENAISSANCE: „Czarow­

nica“ oraz ..Mecz bokser­
ski Schmelling contra 
Louis“.

SŁONCE: „Pod dwiema 
flagami“.

SFINKS: „Kaprys Pięk 
nej Pani*.

ŚWIT: „Niewidzialny pro­
mień“.

TĘCZA-Łazarz: „Jadzia“. 
.TĘCZA-Wilda: „Koenigs- 

marek“
WILSONA: „Pod palącym 

niebem Argentyny“.

Sierota
uczciwa rzetelna, dobremi świa- 
dectwarni poszukuje posługi. — 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 36 745

Gospodyni
tylko niem. język, szuka 

. posady samodzielnej mie­
ście, najchętniej u Nimców. Ofer- 
ty Getrud .Kubiś, Wieleń, pow. 
czarnkowski. zdg 36 954

kat.,
stałej

Posługaczka
szuka posługi lub prania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 912

Warszawianka
aa- szyję samodzielnie płaszcze, suk­

nie, dobre świadectwa, szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 749

Uczciwa
do wszystkiego szuka posady »r,« „.„„„„„o, „„„
raz. Uferty Kurjer Poznański nie. dobre świadectwa, szuka po ___________ zdg 36 347 v t-.-------- , .

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 306

Dziewczyna
dobrej rodziny, uczciwa po 
je posady gotowaniem, be 
ma lub do dzieci. Oferty J 
Poznański zdg 36 315

Poszukuję
posady bez gotowania i prań, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 317

Poszukuję
posługi lub posady. Ofert 
-- Poznański zdg 36 339rjer

Z 3-letniem
świadectwem poszukuje 
śródmieściu. Zgłoszenia 
Poznański zdg 36 488

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer P 

 zdg 36 525

Panienka jnwasza
szuka posady u lepszych państwa dziewczyna wszystkiego. Rataj-
celem doskonalenia sie w pracy 
domowej, bezpłatnie. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 35 929

czaka 11 m. 45. zdg 36 932

pot
Ku

Dziewczyna
z długolętniemi świadectwami 
gotowaniem szuka posady. 
ty Kurjer Poznański zdg

Gosposia
>rąktyki, dobre gotowanie 
kpje Posady od 1. 12. Łr..„...
oferty Kurjer Pozn. zdg 36 550

Młodsza
uczciwą z prowincji szuka posa­
dy do lekkich prac domowych 
zaraz. Oferty Kurjer Poznał 

____ zdg 36 591

Dziewczyna
mieście. Ofer 
ski zdg 36 352

Posługaczka
czysta, uczciwa szuka posługi. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 353

poszukuje
Uczciwa
posługi z 

im, szyciem r 
rty Kurjer I

zdg 36 523

Gospodyni
kucharka, zna dobre gotowani 
Pieczenie, zaprawy, chów drobi 
polecenia dobre szuka posady 
Poznaniu lub na majątku. Ofe 
ty Kurjer Poznański zdg 36 279

Dziewczyna
do wszystkich pra« domowych, 
dobrem gotowaniem, pranieu 
prasowaniem, znająca cośkolwie 
szycie różne, robótki, z dobren 
świadectwami i poleceniem szuk 
posady od zaraz tylko w lepszyn. 
domu. Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 524

Dziewczyna
uczciwa poszukuje 

Uferty Kurjer Poznańsk
 zdg 36 518

Dziewczyna
początkująca poszukuje 
j y^łeci ,ub jakiejkolwic

od 15 listopada. Oferty 
Poznański zdg 36 495

Posługi
poszukuje z gotowaniem 
w śródmieściu. Oferty 
Poznański zdg 36 594

Dziewczyna
kuje posady. Ofer' 
znański zdg 36 535

b) Inni

Ogrodnik
cza.

UWCHÍ4, WWazUlit.
Poznański zdg 36 222

Panienka
z ukończonym wyżezyn 
Miejskiej Szkoły Handl 
ka posady w biurze jal 
kującą. Oferty Kurjei 
ski zdg 36 736

piekarski
Czeladnik
z karta rzer

poszukuj „ _____„
Poznański zdg 36 695

Pomocnik
fryzjerski zaraz. Grobla lb. 

zdg 36 922W ychowawczyni-
wyręczycielka

niemieckim długoletnia kwalifi 
kacia szuka posady. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 34 308

Potrzebna
zaraz bardzo dobra gospodyni 
kucharka z długoletniemi świa­
dectwami na wieś do dwóch ka­
walerów. Siieszne oferty Kreta 
4, m. 10. zdg 36 973

Panienka
inteligentna, przystojna ze steno 
grafja, pisaniem na maszynie po 
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 2751- -------------------------------------------_—

r Syn
uczciwych rodziców pragnie wy-

- uczyć cukiernictwa. Łaskawe
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 36 961

Zaprzysiężony
strażnik łowiecki, energiczny od-

. ważny, sumienny, dobry strzelec, 
bażanternik (były rządcą) podofi-

- cer rezerwy, kawaler 32, zmieni 
posadę do dużego dworu ewentl. 
na żonatego. Zgłoszenia Kurjer

i Poznański zdg 36 951
r ■ ■■

Higienistka
rezerwa sióstr pogotowia sanitar­
nego, poszukuje posady jako po- 

i moc doktora lub chorej osoby. —
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 946

z Cnkiernik - piekarz
- szuka posady od zaraz. Oferty 
1 Kurjer Poznański zdg 36 878

Ekspedientka
i szuka posady w piekarni, eukier- 
- ni, zna jeżyk polski, niemiecki. — 
e Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 867

Inteligentna
kochająca dzieci, sierota. Swia- 

! dectwami prosi posadę. Oferty 
* Kurjer Poznański zdg 36 891

Krawcowa
szyje elegancko biegle, sizuka po­
sady po domach. Oferty Kurjer 
Poznańskii zdg 36 967

Panienka
szuka zajęcia krawcowej lub 
krawca. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 812

Kawaler
lat 25, inteligentny szuka jakiej­
kolwiek posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 810

Chłopiec
do posyłek szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 807

Młodzieniec
z porządnej rodziny, lat 17. prag­
nie wyuczyć sie krawiectwa. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 280

Przyjmę
posadę ekspedjentki składzie 
obuwia, względnie innej branży, 
małe wynagr. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 311

Panienka
branży tytoniowej poszukuje po- 
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 274

Magister praw
poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 36 593

Rutynowana książkowa
przyjmie posadę stała lub doryw­
cza. Łaskawe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 36 310

100 zł
za wskazanie stałej posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 586

Krawcowa
samodzielna szuka posady do­
mach, poleceniami. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 419

Panna
szkołą gospodarczą, dobry cha- 
rakter: wychowanie dzieci szuka 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

, zdg 3,5 547

Krawcowa
bardzo dobra samodzielna poszu­
kuje posady małem wynagrodze­
niem, chetnie wyjedzie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 579

Introligator
złotnik obeznany w drukarstwie 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznańska zdg 35 604

Maszynistka książkowa
obejmie posadę za 50 zł m.esiecz- 
nie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 787

Krawcowa
futra, płaszcze, suknie w dom 
»żuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 35 753

Krawcowa
tanio w dom szyje wszystko szu­
ka posady. Oferty Kurjer Po­
znański żd-g 35 752

Panienka
Krawcowa

akuratna dziennie 1,25 szuka po­
sady w dom. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 047

Chłopiec
15 lat. uczciwy, rzetelny, dobrej 
rodziny szuka posady zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 996

Panienka
młoda z ukończoną szkołą handlo­
wą Preissa szuka posady w biu­
rze jako początkująca. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 35 919

Krawcowa
akuratna szuka posady po do­
mach. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 997

Ekspedientka
kolonialna pieczywo, sumienna, 
obowiązkowa szuka jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 36 049

SI 27.WOLNE MIEJSCA W
Ucznia

w naukę piekarstwa syna uczci­
wych rodziców przyjmie zaraz. 
Pępka, Poznań, Wilda, Langie­
wicza 4. zdg 36 263

Służąca
wszystkiego zaraz 15.—. Grun­
waldzka 19 — 13. zdg 36 737

Zastępców
w rolnictwie na Poznań - Pomo­
rze, przy dobrych zarobkach po­
szukuję. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 636

Ekspedjentki
kaucja. 200,— zł szukam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 641

Biuralistkę
początkująca od zaraz przyjmę. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 739

Korepetytorkę
do dozoru. lekcyj I gimnazjalnej 
najchętniej studentkę matema­
tyki (także francuskie) poszukuje 
zaraz. Aleja Szelągowska 21.

zdg 36 610

Potrzebna
służąca od zaraz. Grobla 7, m. 14 

zdg 36 602

Dziewczyna
młodsza sąmodzielnem gotowa­
niem. praniem, zaraz potrzebna. 
Fredry 3, m. 7. zdg 36 688

Dziewczyna
do wszystkiego od zaraz. Wały 
Ks. Józefa 12. m. 4. zdg 36 692

700,—
nożyczki, posada, naucz, zaraz. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 763

Dziewczyna
potrzebna. Stroma 22, Łaciński, 

zdg 36 759

Francuzkę
do dwóch dziewczynek 10 i 11 lat 
na wieś przyjme. Wymagane 
świadectwa i referencje. Listy do 
administracji domu Lwów. ul. 
Piekarska 13. zdg 36 955

Fryzjerka
Pocztową 22. zdg 36 904

Agent
na sprzedaż obrazów za dobrym 
wynagrodzeniem poszukiwany. — 
Oferty uprasza „Par", pod nr. 
.46,87“. Pg 8217-46,87.

Kucharka
spokojna, czysta, znajaca dobre 
gotowanie, pieczenie, konfitury, 
czyste uprzątanie pokoi, dozór 
drobiu, z pościelą, bez prania, do 
trojga starszych osób za dobrym 
wynagrodzeniem. Oferty z foto­
grafia, odpisami świadectw, wa­
runkami Kurjer Poznański, Gnie­
zno 693. ng 19 965

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego na­
tychmiast potrzebna. Stefan Cie­
ślak, Luboń. Poznańska 2.

zdg 36 855

Nauczycielka
chłopiec, 9 letni, 4 klasa, mia­
steczko wielkopolskie. Oferty wa­
runki Kurjer Poznański

zdg 36 854

Służąca
Fredry 6. skład zegarmistrzowski 

zdg 36 853

Panienka
do lokalu z obsługa gości po­
trzebna od zaraz na wyjazd. — 
Pfitzner, cukiernia. Stary Rynek, 

zdg 36 843

Dziewczyna
uczciwa, czysta, dobrem gotowa­
niem, pranie, prasowanie zaraz, 
3 osoby. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 36 831

dobrem 
49, m. 2P

Służąca
mieceniem. Wierzbiecice 

zdg 36 825

Książkowej
młodszej, rzutkiej z ukończona 
szkoła handlowa, z zamiłowaniem 
do handlu, piszacej dobrze na 
maszynie, poszukuje zaraz. Zgło­
szenia z świadectwami i życiory­
sem The Gentleman, 27 Grudnia 
4. zdg 36 806

29. ROZRYWKA Z
„Kaprys pięknej pani“

Przepyszna komedja — przemiłe 
melodje zdrg 36 405

Kinoteatr „Sfinks“
Miło

wesoło zabawisz sie jedynie tyl­
ko w „Edenie“, piać Działowy. 

Pg 7 753-o7.399

12 złotych
miesięcznie 

wystarczy na 
kupno u nas

radio­
aparatu

Na wpłatę wystarczy już zł
15,-

lub Pożyczka Państwową. Bate­
ryjne odbiorniki najtaniej 

Radiomechanika 
Poznań, św. Marcin 27 w podwó­
rzu, prawo, telefon 12-38 

Pg 8176-58.7

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze .na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich, 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 35 552

Z prawdziwą przyjemnością
jadają wwzyncy

CZEKOLADKI, HERBATNIKI I PIERNICZKI z firmy
WALERJA PATYK

Aleje Marcinkowskiego 6 ul. 27 Grudnia 3

He 7571/42,25

Humor zagraniczny

Uczciwa
samodzielna do samotnej osob 
poszukuje posady. Łaskawe ofei 
ty Kurjer Poznański zdg 36 660

Dziewczyna
poszukuje posługi.

' ’ 36J ’
Praczka
Prania lub posługi.

uczciwa 
rjer Poznański zdg

Oferty

>930
Ku

iurjer Poznański 
zdg 36 887

retuszerka
Zdolna
(początkującą) 

:erty Kurjer Poz 
zdg 3« 661

Posługaczka
szuka całodziennej posługi z pra­
niem, gotowaniem od 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 968

Dziewczyna
bardzo uczciwa do prac domo­
wych, bez gotowania, poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 484

Praktykant rolny
szkoła rolnicza, l’/t roku praktyki 
po wojsku, uczciwy, sumienny, 
energiczny poszukuje posady za­
raz, później, wymag""’" ~-----
Zgłoszenia pod: oka
nr. 951'36 Łopienno, pow, 
growiec „poste restante“, 

zdg 36 662

Posługi
gotowaniem poszukuję. Oferty 
urjer Poznański zdg 36 467

Panienka
która pracownia w interesie szu­
ka posady. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 766

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie to Edmund Rychter, Poznań

Nieporozumienie,
Letnik z miasta: — Gospodarzu, nie powinniście tak 

trzymać świń przy was samych w sieni chałupy.
Gospodarz: — Dlaczego?
Letnik: — Bo to niezdrowo.
Gospodarz: — E, jeszcze mi nigdy żadna Świnia nie 

zdechła.

OetTÓw Wielikop.
na listopad 1936 moku «a oba wydajnia raizem <w Pozn amin

l 1 £> y; LI d t d w ekspedycji el 3.20. w agencjach w mieści« zł 3,50, a od.noezendem do 
, " ; "" dotęnu w Poznaniu zł 3,70, tz odnoszeniem przez ipoczte poza Poznaniem

mieaieoznie ®ł 4,10, fcwart&Jnie eł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce eł 5.00, w innych 
i?* raoie wypadków, spowodowanych aiią iwyższa przeszkód w zakładnie,

3i ** nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają
comagama aie niedostarczonych nuinwów lub odszkodowania.

Ogłoszenia r«d!5^ńVn,^T^.2\1!T' nŁ stroni« fłamowej przy końcu tekstu
----- —-----------------------  drueie/ rnth «wartej (Jub piąte;) 100 gr. na stronie

wysokości« ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowjaz]/ 
tescmimeru n&.hnunit ł ___:___,___. ...... . .

i W ł poprzedza normalną codzienną czę^ numeruTSmamr^o^n^
| Te.efony do Redakcji 1 Administracji. 44-61, 14-76, 33-OT 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą H K. O Poznariln^ul) Ch
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